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„NARÓD. KTÓRY CHCE ŻYĆ, NIE MOŻE NIGDY OD- 
DZIELAĆ BEZKARNIE WIEDZY OD WŁASNEJ KULTU- 


RY DUCHOWEJ, BO BIADA 
DZY BEZ MIŁOŚCI". 


MYŚLOM, BO BIADA WIE- 


Z kazania $. p. arcybiskupa Płodoriwieza: 


DZIS 0 GODZ. 11 w sali kina 
„IOLĘYWOOD"' — Fioża 29 


ODBĘDZIE SIĘ 


WIELKIE ZEBRANIE 
Narodowego Komitełu Radykalnego Odżydzenia Warszawy 


Przemawiać będą: KANDYDACI NARODOWEGO KOMITETU RADYKALNEGO 


MIECZYSŁAW PĄCZKOWSKI Z okręgu VI — Ý JERZY KURCYUSZ 
WŁADYSŁAW KENPFI Z okręgu VIII — * EUGENIUSZ DMOWSKI 
Z okręgu XVIII — ZYGMUNT PLAMOWSKI 


Zebranie przedwyborcze PRZY UL. GRÓJECKIEJ 72 z przyczyn od Komitetu. niezależnych nie odbędzie się. 


Tymczasowe obywalcistwo źydów 


Oto przedmiot rozmów politycznych 
Poseł Stoch zbiera podpisy 


Ms- a a pow DALSZE KONSEKWEN' wanego stanowiska. Jeśli nie na-' tych warunkach można się spo- 
który: ma - być la acc m] CJE PRZEGRANEJ  S*Piło ono już w chwili obecnej, dziewać z tej strony dalszych po- 
I R | j zyc PŁK. WENDY to pochodzi to jedynie stąd, że sunięć politycznych, będących 
głoszony przez pos. Sto- zł chciano zachować pewne pozory. konsekwencją .ostatniego zjazdu 
cha, e tymczasowym obywatel-|- Zgłoszony przez pos. Stocha r yei ETa zewia". , 
stwie żydów. ">. |projekt ustawy odsunął na plan CZY ZMIANY |” """' 
Sprawa ta była żywo omawia- dalszy drugie zag :dnienie, a mia- w „.OZONIE" 
na w kuluzuch sejmowych. Ogól j nowicie zakończony w piątek ze-| Jednocześnie mówi się o zmia- 
nie wypowiadanz pogląd, że pos. targ między płk. Wendą a wice- uach jeszcze dalej idących, wśród 
Stoch znajdzie dostateczną ilość | premierem Kwiatkowszim. Jsk czynników decydujących w Ózo- 
podpisów pod swój projekt usta- to przewidywaliśmy zatarg ten nie. W kołach dobrze poinformo- 
wy. Szereg bowiem posłów o0- skończył się zupelnym zwycięst- |wanych wysuwa się znowu na- 


Z okręgu IV — 
Z okręgu VII — 


Adresy lokali 


wyborczych 


Narodowego Komitetu Radykalnego 


OKRĘG 
OKRĘG 
OKRĘG 
OKRĘG 
OKRĘG 
OKRĘG 


1 Fałata 6 m. 18. 

2 Śniadeckich 9 m. 113 
4 Hoża 398 m. 1. 

5 Piusa XI. 23 m. 8, 

6 Al. Ujazd. 28 m. 13, 
7 N. Świat 15 „ABC* 
OKRĘG 8 Kr. Przedm. 41 m. 6. 
OKRĘG 9 Podwale 17 m. 75 
OKRĘG 12 Elektoralna 23 m. 17 
OKRĘG 15 Czarnieckiego 25, 
OKRĘGI 16, 17, 18 Targowa 59m 


„ABC“ tel. 224410, 22456 godz. 
Czemu) 


.8 tel. 10-05-05 
Centrala Narodowego Komitetu Radykalnego 


tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 
tel. 


4-33-22 
7-06-83 
9-37-75 
7-27-07 
8-47-60 
2-24-50 
2-19-76 
9-11-42 
2-57-82 
12-64-78 


godz. 18—20 
godz. 18-20 
godz. 14.30—15 
godz. 18—19.30 
godz. 17—19 
godz. 20—21.30 
godz. 19—21 
godz. 12—i3 
godz. 20—21.30 
godz. 16.30-17.80 7 
godz. 19—20 
Nowy Świat 15 


18—20 


20-lecie samo>brony Litwy i Białorusi 
Uroczysty obchód w Wiln e 


WILNO, 10. 12. W dniu dzisiej-! 
szym razpoczęły się w Wilnie uro-' 
czystości zwiazane z obchodem 20-le- 
cia samoobrony Litwy | Białorusi 
' oraz zjazdem b. uczestników tej samo 
| obrony. Uroczystości pozostaja pod 
protektoratem Pama Prezydenta Kze- 
czyposnolitej prof. Ignacego Mościc- ` 
kiego I Generalnego Inspektora Sil | 
Zbrojnych Marsz. Śmigłego Rydza. | 

Samoobrona Litwy i Białorusi po- 
wstała z grupy oficerów b. 1-go kor- 
pusu: wschodniego, tworzącej począt: 
kowo związek wojskowych Polaków 
m. Wiina. Równocześnie akcję podo- 
bna podjęto na terenie Grodna, gdzie 
powstała samoobrona grodzieńska. 

Samoobroną Litwy i Białorusi skła- 
dała się niemal wyłącznie z ochotni- 


samoobrona "wileńska dzieliła się na 
dwa ugrupowania: wileńskie i lidz- 
kie, które w: całości miały s 

brygadę samoobrony. Składającą eie 
z 6-ciq batalionów. Z tymi siłami or- 
ganizacja samoobrony Litwy i Bis- 
torusi wystąpiła w obronie ziemi przed 


' nadciągającą inwazlą bolszewicką. 


W dnin 29 grudnia nastąpiło rog- 
wiązanie organizacji samoobrońy, a 
tworzono „okręg wojskowy Litwy 1 
iałorusi”, w którego skład weszły: 
1-szy pułk ułanów wileńskich oraz 4 
bataliony, w tym 4-ty batalii POW. 

Siły te po objęciu władzy w Wil- 
nie w dniu 1 stycznia 1919 r. stoczy» 
ły walki z komunistami. Walki z woj- 
skami bolszewickimi pod Niemeńczy: 
nem, na Pospieszcze, Antokolu 1 pod 


ków kresowych. W grudniu 1918 r. Nową Wilejką. 


Akc'a katolicka jest apolityczna 


świadczyło, że projekt ten uzna- 
je za słuszny. 


WRAŻENIE 
W. SPOŁECZEŃSTWIE 


Jeszcze większe wrażenie wy- 
wołał ten projekt w szerokich 
warstwach społeczeństwa. Nasz 
wczorajszy dodatex nadzwyczaj- 
ny* był formalnie rozchwytywa- 
ny w Warszawie. Ogólne oswiad- 
czono, że projekt ustawv zawiera 
w porownaniu do wszystkich do- 
tychczacuwych projek ów ustaw 
antyżydowskich charakier ogólny 
i jest próbą rozwiązania sprawy 
żydowskiej jako pewrej calosci. 
Wskazywano również. że projekt 
ten stanowi jok gdyby ukorono- 
wanie akcji prowaćGzinej „przez 
szereg miesięcy przez 7wiązek 
Polski pod hasłem ..Likwidujmy 
żydów, akcji, która jak wiadomo 
propagowała złożony z 1% punk- 


tów „minimalny program" roz- 
wiązania sprawy żydowskiej. 
Jak się dowiajujemy, projekt] Ciągle się dziś mówi o Ko- |że ludzie dziś planujący i od-| konieczną wiarę w skutecz- jh 


który ma być zgłoszony przez po- 
sła Stocha, będzie zawierał obok 


wem wicepremiera  Kwiatkow- 
skiego. 


Jak nas infornuią ze : 


;litycznych zatarg ten, aczkolwiek | Zwycięstwo 


| duż formalnie zakończony, będzie 
miał swoje dalsze konsekwencje. 
M. in. taką konsekwencją będzie 
ustąpienie płk. Wendy z zajmo- 


Przy grypie l przeziębieniu zalecamy 


CZĘ W m 


n 


TABLETKI 


zwisko ministra Ulricha, jako kan 
dydata na naczelne stanowisko w 


Jer po- , Ozonie. 


„Zarzewia'* nad 
„Zaczynem”, którego zewnętrz- 
nym wyrazem była „wyjaśniają- 
ca* mowa płk. Wendy wzmocniła 
znacznie pozycję „Zarzewia'” 


OWN, WRM >. nie jestem już łaiwowierną: po- 
zostaję wierną łemu, co od dziesiąłków lat uznano za dobre 
1 nieszkodliwe! Przy bólach reumotycznych i przeziębieniu za- 
żywom tabletki ASPIRIN. 


ASPIRIEN 


Nie wolno nadużywać jej Nazoy 


do rozgrywek partyjnych 


KAP zamieszcza następujące 
wyjaśnienie o stosunku Akcji Ka- 
telickiej do wyborów samorządo- 


W wych: 


P. T. Czytelnikom stosowanie tabletek Aspirin! 


RE 


f 
a ei 


WYRABIANE W STAROGARDZI 


*. Polska żyje obecnie pod zma- 
kiem wyborów do samorządu, któ- 
re mają ogromne znaczenie dla 
pomyślnego ukształtowania się na- 
szych stosunków wewnętrznych. | 
Jak przy wyborach do Izb prawo=, 
dawczych, tak i obecnie ze strony 
wyborców do władz kościelnych i 
Akcji Katolickiej  skierowywane 
są pytania, jakie Akcja ta, odgry- 
wająca coraz większą rolę w na- 
szym życiu zbiorowym, zajmuje 

stanowisko wobec wyborów samo- 

| rządowych? Dlatego też należy 
raz jeszcze podkreślić, iż Akcja 


Emtuz5azm 


nieczności wielkich planów, | pow 
głębohićj | stanowisk rządowych — za Wy 


wielkich zmian, 


iedzialni — z racji swych | ność wysiłku. 


Zdawałoby się więc, że pow 


LK m ie 7 podaliśmy do przebudowy w życiu Polski. | konanie projektów nie są psy” | stało błędne koło. Z jednej 
tr a tut szereg Nikt już poza sojuszem kon- |chicznie zdolni do oderwania | strony brak wielkiego planu. 
nnych nie mniej sensacyjnych. serwatywno - wielkoprzc-ay- się od przeszkód dnia dzisiej- | bez którego nie może być 


YGERLACHY 


Chmurno 
i chłodno 


Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 11 b, m.: 

Naogól chmurno. Na połucniowym 
wschodzie miejscami opady. Nocą 
przymrozki. W ciągu dnia temperatu: 
ra kilka stopni powvże: zera. Umiar- 
kowane wiatry  południowo-wschod- 
nie. 

kam 71 


prost albo też 


I 
| 


słowym nie mówi o obronie | szego, nie rozumieją tych czyn 


dzisiejszego stanu, niki nie na | ników niewymiernych, a nie- 
troż- 


wołuje do powolnych, os 


zwykle ważkich, jakimi 


s3 | nej do budowy 


wielkiego wysiłku, z drug::j 
strony brak atmosfery koniecz 
dalekosiężne- 


nych kroków. Głoszone przez | wiara społeczeństwa w wiel- go planu. 


|ruch narodowo - radykalny 


hasła wielkości zmian, przyj-|j 


kie dzieło, wysiłek zbiorowy 
towarzyszący mu entu- 


„mowane kiedyś z niewiarą czy | zjazm. 


jz uśmiechem pobłażania, dzis 


! są głoszone przez każdego po- 
|lilyka, a uznawane przez całe 


stronę odwrotną. 
w której dokonuje się wiel- | paleciałości, ludzie nie ` om- 


Zjawisko 
Atmosfera, 


ry w możność wielkiego Wy- | wości. Każdy twórca mus 


siłku. 
nach tylko na najbliż .zą p'zy- 
j rozbija sie 
prosty i konieczny plan na 
długi przeciąg czasu. 
| Co jest powodem 
stanu rzeczy? 
Powodów jest kilka. Najważ 
niejszym jest niewątpliwie to, 


takiego 


Albo mówi się o pla- | mieć poczucie oparcia w spo- 


łeczeństwie, bez tego jego pla- 
ny zawisną w pustce. A ludzie 
decydujący nie mają prawdzi- 


wego poparcia społeczeństwa. 


Nie chodzi tu bowiem o bier 
ne niesprzeciwianie się, czy 
obojętną zgodę — ale o twór- 
cze współdziałanie, chodzi o 


to ma również | 
| ludzie wolni 


A jednak w społeczeństwie 
polskim są bogate złoża entu- 
zjazmu, jest gotowość wysił. 
ku. Wyzwolić ten entuzjazm, 
zorganizować wysiłek, moga 
od partyjnych 


| społeczeństw 

f czeństwo. f $ 3 : 

spó ~ kich przedsięwzięć, powstaje | promitowani politykierstwem, 
A jednak plany ciągle są IĘ |nie w biurze planowań, ale |oroszacy nowe hasła. Tylko 

kliwe, bez rozmachu, bez wia- | przede wszystkim w zkioro- | Powiem tacy ludzie zdobędą 


zaufanie społeczeństwa. Wła- 
Śnie za$ warunkiem wspólno- 
ty wysiłku planujących i wy- 
konawców. jest zaufanie. 
Kto w ubiegły czwartek wi- 
dział w Warszawie manife- 
stacje na rzecz jdei narodowo- 
radykalnej, kio obserwował 
ten niekłamanv entuzjazm, 
tłumy na wiecach, które przy- 


yły choć nie było reklamy 
|wieców, kto odczuł ten szcze. 
iry kontakt pomiędzy mówca- 
| mi i słuchaczami, kto słyszał 
wreszcie proste słowa przemó 
wień i.patrzył, z jaką wiarą 
przyjmowali te słowa ludzie 
ze wszystkich warstw — ten 
zrozumiał, że ruch narodowo- 
radykalny zdobył ogromny 
| skarb — zaufanie społeczeń- 
stwa. 


wiara w słuszność sprawy, w 
jej realizację, we własne siły. 

To też ruch narodowo-ra- 
dykalny ma prawo stanąć do 
walki o samorząd. Zdoła bo- 
wiem obudzić  niewymierne 
siły entuzjazmu, zdoła przez 
ten entuzjazm, zmusić społe- 
czeństwa do wysiłku, zdoła w 
ten sposób zrealizować na- 


prawdę wielkie plany. To da- | 


je mu prawo do walki, z tym 
poczuciem, że walczy, nie o 
sukcesy partyjne, ale rozpo- 
czyna pracę nad przebudową 
życia polskiego. 

1, W. 


Wraz z zaufaniem rodzi się 


Katolicka jest akcją ścisłe religij- 
ną i jako taka we wszelkich dzia- 
łaniach, mających charakter poli- 
tyczny, brać udziału nie może, wy 
bory zaś samorządowe, i zazwy= 
czaj nie wolne od znaczenia poli- 
tycznego, w chwili obecnej pod 
tym względem szczególnie się wy- 
różniają. , - 

Akcja Katolicka powołana przez 
Stolicę Apostolską do pracy nad 
odnowieniem wszystkiego w Chry- 
stusie, — nie bierze udziału w po- 
lityce, wychowuje jednak dobrych 
obywateli państwa, świadomych 
odpowiedziałności za jego” losy i 
zgodnie z myślą Kościała wkłada 
na katolików świeckich obowiązek 
czyńnego udziału w życiu politycz 
nym, społecznym i` kulturalnym. 
W tym też duchu zredagowane są 
uchwały I Polskiego Synodu Ple- 
narnego, nakazujące katolikom nie 
tylko udział w życiw publicznym. 
ale i czynną obronę chrześcijań-- 
skich zasad moralnych, gdzie tyl- 
ko one są zagrożone. 

Wynika z tego, iż katolicy, kie- 
rując się prawdami Wiary, nie 
mogą głosami swymi popierać ani 
ugrupowań, ani osób, głoszących 
zasady sprzeczne z nauką Kościo: 
ła, 


Katolicy, w zgodzie ze swymi 
przekonaniami politycznymi winni 
głosować tylko , na kandydatów, 
znanych ze swych zasad, katolic=, 
kich w życiu publicznym “i pry- 
watnym, ludzi uczciwych i do pre 
cy społecznej odpowiednia uzdol: 
nionych. W wyborach obecnych 
dobra publiczne, moralne i mate- 
rialne winno być miarą i ludzi ° 
programów. 

Wyjaśnienie powyższe będzie 
miało niewątpiiwie ogromne zna- 
czenie dla przebiegu akcji przed 


, wyborami samorządowyrmi, ponie- 


waż niektóre ugrupowania usiło- 
wały wykorzystać Akcję: Katole" 
cką do rozgrywek politycznych. 


MEBLI STYLOWYCH 
ZYGMUNTAPAJĄKA 
UN ALBERTA 73 


Prosimy o zwiedzenie 


SŁOŃCE 


Wsenód | tachód 


734 | 15—24 
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(wsci00 | £acnoo 
20-51 | 10, „17 
Dt dnia | ubyło 
7-50| 8-56 


GRUDZIEŃ 


H 


NIEDZIELA 


Dziś św. Damazego. 
Jutro św. Aleksandra. 
GEE A a | | a 


TEATR WIELKI: Dziś „Faust“ 
z gościnnym występem A. Kaktinsa. 
Jutro premiera „Madame Pompadour" 
z J], Brochwiczówną. 

TEATR NARODOWY: Dziś o g. 
8 w. „Szaleństwo”, 

TEATR NOWY: 
„Złoty deszcz '. 

TEATR POLSKI: 
Iwąs7kiewicza. 

TEATR MAŁY: „Rozwiędźiny 
się”, W próbach „Temperamenty”. 

TEATR LETNI: „W roli głównej 
Barbara Bow", 

TEATR KAMERALNY: „Rodzeń- 
stwo Thierry”, 

ATENEUM: „Kupiec i Poeta”, 

TEATR MALICKIEJ: „Trafika 
Pani Generałowe]” z Malicka. 

TEATR 8.15: „Odrobina miłości”, 

MAŁE QUI PRO QUO. „Wielka 
czwórka” 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- | 
CHNY wystawia: „Głupiego Jaku- i 
ba“, ul. Otwocka 3. zaś przy 
Siewnej 16 „Sprawę Moniki“. Po- 
czątęk öbu przedstawień 6 g. 19-ej. 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
W TEATRZE WIELKIM: W niedzielę 
o godz. l2-ej i 4-ej no poł. po raz 
ostztni cudna baśń „Dobra Wróżka" 
oraz Św, Mikołaj, 

INSTYTUT REDUTY: O g. 12-ej 
i 8-ej „Uciekła mi przepióreczka* 
aan oj 


TEATR „MAŁE QU!_PRO_QUO" 


Dziś o godz. 8 


„Maskarada” 


Teatr „Małe ur pro Quo“ wystę- | pokrywa zobowiązania 


puje dziś i codzienne z sensacyjną; 
premierą rewii aktualnej p. t. 


WIELKA CZWÓRKA 
poruszającej szereg *ematów - poli- 
tycznych : społecznych, 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


Informacje o filmach dożwole= 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 
HOLLYWOOD: „Złote kobietki”, 

i rewia. 

ITALIA: „B-ma żona Sinobrodego". 
JURATA:  „Huragan” i „Cygań- 

skie dziewczę”, |. 
RINO PARAFII ŚW. AUGUSTY-;/ 

NA: „Kościuszko pod Racławicami", | 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: ' 


4d Zachód“ i „Nie oddam dziec- _ 


KOMETA; „Przygody Robin, 
Hooda” i rewia, 
MARS: „Milioner na tydzień" i 


„W cztery oczy“, 
an” „Pani Walewska”, 
AGA: „Cyzańskie dziewczę” : 
rewia, I 06 2: 
PRASKIE OKO: „Ludzie Wisły”, 
ROMA: „Lord Jeff”, 
SOKÓŁ: „Ustrożnię z miłością” i 
„Buster Keaton", 
TUDIO: „Wędrowny Naród“. 


ZEBY CZE ZEW (TŻ) E 
Ścięto dwie 
zbrodnicze macochy 


„GDAŃSK, 9. 12. Po uprawomocnie- 
niu się wyroków skażujących na karę 
śmierci wydanych w roku vieżącym 
przez sąd gdansli zostały one wyko- 
nane na 22-letniej Gerirudzię Marcie 
Jung z Wrzeszcza „i 28-letniej Szę. 
glowskiej z Tann Sce, Pierwsza za- 
mordowala pasierbicę, Ingę, a druga 
pasierbicę Renatę Senat nie skorzy- 
stał z prawa łaski, to też obie mor- 
derczynie zginęły na dziedzińcu wię- 
zienia gdańskiego pod toporem kata. , 


pobierali żydowscy lichwiarża 


Na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym zasiadło dwóch żydow- 
skich lichwiarzy, Echiel Majer Brysz 
i Jonas vel Janusz (2?!) Kirstein. 

Oba] są oskarżeni o pobieranie lich- 
wiarskich procentów od udzielanych 
różnym osepom pożyczek, Wśród kli- 
entów lichwiarzy znajdowały się czę- 
cto w$soko postawione osobistości. 
Ohaj żydzi, wyzyskując ciężkie poło- 
żenie klientów, pobierali olbrzymie 
odsetki, wynoszące dziennie 1 proc. 


-— natomiast rocznie sięgające fanta- | 


stycznej wysokości 360 proc, Oskar- 


żeni „urzędowali” we własnym mie- | 


szkaniy przy ul. Złotej 59, Dochodze- 
nie przeciwke nim prowadzone przez 
przodownika Rosiaka z Urzędu sled- 
czego, zostało wszczęte na skntek 
skargi złożonej przez żonę kupca p. 
B. Kwiatkowską Kirstein w kwoim 
czasie pożyczył Kwiatkowskiej 500 


zł. Ra 1 proc, dzieńnie, czyli, że Kwiat 
kowska mając u Kirstelna dług 500 
zł, musiałą mu płacić 5 zł, dziennie, 
| samych odsztek. W ten sposób z cza- 
semi powstała bajońska suma, na spła 
cenie której nie wyutarczały dochody 
ze sklzpu Kwiatkowskich, mieszczą- 
cege się przy ul, Marszałkowskiej, 


« Rozprawie przewodniczy sędzia 
| Witkowski, Oskgrża prok. Dąbrowski. 
| Na rozprawę zostało powołanych 51 


| świadków. Między nimi znajduje się 


| Karol Szczeniowski; znany czytelni- 
wyto- 
| czyła mn prokuratoria warszawska, 
o przeszkadzanie „policjantom, doko- 
,nywującym rewizfi w mieszkaniu 
Brysza i Kirsteina, 

" Proces potrwa 2 dni, Oskarżeni od- 
powiadają z aresztu, w którym zo- 
stali osadzeni, 


| kom z procesu karnego, jaki 


W. Gąsiorowski — laureatem 


he grody Im. 


w dniu 9 grudnia 1938 roku odbyło 
się pod przewodnictwem Wacława 
Grubińskiego trzecie posiedzenie po- 
łączonych zarządów kasy. literackiej 


[i towarzystwa literatów i dziennika- l t 
i rzy polskich, stanawiących wspólnie | czością swą, z „Huraganem” na czele, 


sąd konkursowy magrody im. Elizy 
Orzeszkowej. Nagrodę tę, wynoszącą 
w bieżacym dwtleciu 2.000 złotych, 


Obiecujący 


Orzeszkowej 


przyznano Wacławowi Gąslorowskie- 
mu za całokształt działalności lite- 
rackiej, Przyznając powyższą nagro- 
dę sąd konkursowy pragnął dać wy- 
raz uznaniu dla. pisarza. który twór- 


| zdobył sobie w ostatnim półwieczu 
dobrze zasłużone imię w „dziedzinie 
powieści historycznej polskiej. 


młodzieńcy 


Usiłowali pódtabiać banknoty 


Sad Okręgowy w Częstochowie 
rozpatrywał sprawę dwóch mło- 
docianych fałszerzy pieniędzy, 
17-letn'ego Czesława Strugały i 
20-letniego Jana Głucha. Byli oni 
oskarżeni o wykonanie kilku ban 
knotów 50-złotowych i jednego 
100-złotowego. - 

Na rozprawie Giuch twierdził, 
Ea JĄCE WI] 


W GRÓJCU 


że pieniądze otrzymał od listono- 
sza. Miała mu je przysłać matka 
z Niemiec. Natomiast drugi oskar- 
żony; Strugała, przyznał się, że 
wykonał kilka banknotów, aby je 
przesłać jako dowód swego talen- 
tu do Państwowej Szkoły Przemy 
słu Drzewnego w Zakopanem, 
gdzie starał się, aby go przyjęto. 

i Sąd skazał Głucha za puszcza- 
mie w obieg fałszywego bankno- 
tu i uzdolnionego Strugałę:za ma- 


zaprenumerować „A BC* możne | lowan'e banknotów wodnymi fat: 


u p. Józefa Zawaewskiego 
ul Skargi 21. 


w = cy Zi 
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P 


WE 


-—— Qwuce-lekko zwy 


bami każdego na 8 miesięcy wię- 
zienia. 


zn: 


żkują 


gs 
połączy Was 2 jedną z dowolnie 


wybranych słacyj. Połężny za: 


sieg krółkołalowy supera 7-39 pozwoli na wysłuchanie audycyj 


świątecznych z fajdalszych zakątków świała. Dowolny wybór słacyj 


niezależnie od systemu klawiszowego. 


Oderw 


PUILIEG9-7-39 
dnie Kłajpedy 


U 


mcy planują 


od Litwy 


Wzmożona propaganda hitlerowców 


*PARYŻ, 912 (tek. wł.): W tu- 
tejszych kołach politycznych du- 
że zainteresowanie Wzbadzają | 
niedzielne wybory w Kłajpedzie, 
w związku z którymi oczekują tu- 
taj doniosłych zmian, jakie po 


| wyborach mają nastąpić w sto- | banków litewskich w Kłajpedzie 


sunkach litewsko-niemieckich, 

| Od pewhego czasu propagan- 
dą niemiecka w, Klajpedzie tam: 
tejszych niemieckich narodowycn 
socjalistów prowadzona była bez, 
rozgłosu. Obecnie sytuacja ta 
zmieniła się i narodowi Socjali- 
ści przystąpili do ostrej kampa- 
nii przedwyborczej, a prasa nie 
miecka, berlińską i prowincjo- 
nalna, zachowiijąca dotychczas 
dyskretne milczenie, przyszła im 
z pomoca. 

$ 
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Quhara © poduży i popycie zbóż 


Podaż pszenicy ulezgia obecnie 
pewnemu zmniejszeniu, jednakże 
młynów, 
na skutek czego można śię liczyć, 
mimo ograniczenia podaży, na 
zwyżkę cen. 

Zbyt żyta na ryuku krajowym 
jest minimalny, wobec jednak 
możliwości eksportu nie wpływa 
te na ogólne zmniejszenie zbytu. 

Jęczmień wobec wycofania się 
z eksportu szeregu krajów, tna 
za granicą lepszą sytuację. Wpły 
nęło na to wzmocnienie tendencji 
i ceny. 

Podaż owsa: bardzo duża, Wobec 


wyczerpan.« kontyngentów g. ud- | 


niowych, wojsko, jedyny poważ- 
ny odbiorca owsa, zaprzestało go 
kupować. : 

ZNIŻ N 


w d 

Ostatnie notowania wykazują 
żnowu znaczny spadek cen na ce- 
bułę. “ Podobnie przedstawia się 
sprawa marchwi. Niesłychanie 
niski poziom een spowodowany 
jest tegorocznym urodzajem ma- 
rchwi, natomiast “wobec  stabej 
stosunkowo wydajności buraków, 
cena ich jest dwa razy wyższa. 


Wzadownóści 


ZEBRANIE ZWIĄZKU IZB P;-H. „na śutawiec wikliniarski i leszczyno-. 


M związku z ciepłą jesienią, 
odmiany poważniejsze kalafio- 


rów doszły jednocześnie z wcześ- 


niejszymi. 
miar 
sygodniach i znacznę zniż<ę cen. 
Od kilku dni kalafiory płacą 
znacznie lepiśj, gdyż odmiany zi- 
mowe również się kończą; skut- 
kiem - tego należy się liczyć ze 
znaczną zwyżką cen: 

Duże zainteresowanie kar/e'g 
czerwoną, a spośród odmian b a: 
tych „Amagièrem“, natomiast 


Spowodowało to nad- 


|„Brilnświcka" jest malo poszuki- 


waną. 
Odczuwa się na rynku brak 
szczypioru, w związku z tym ce- 
na poszła bardzo w górę. 
Pieczarki są na rynku pószuki- 
Wafie; jest to objaw, powtarzają- 
cy się co rócznie po skoficzonym 
sezonie leśnych grzybów. 
OWOCE ZWYŻKUJA 
W handlu owocami krajowymi 
panuje tendencja silniejsza; po- 
szukiwańe 89 bardzo rentty, 
zwłaszcza Łandsberskię i Kulona. 
Kosztele w b. r. cieszą się mniej- 
Szym popytem, w związku z tym, 
że większość ich, dostarczana na 


gospodarcze 


W dniu 16 bm. odbędzie się.w Ka- wy, przeznaczony po przerobie na eks- 


towicach Zebranie Ogólnie Zw, Izb 
Przem, - Handl, 

Porządek obrad zebrańia okejniuje 
m. in. rządowe projekty ustaw: kat- 
telowej i o ograniczeniu nadmiernych 
wynagrodzeń w  przedsiębicrstwąch 
oraz sprawę utrzymania cbnizki skła- 
dek ubegpieczeniowyćh, Którg stafe się 
aktualna wobec zbliżającego sie ter; 
minu wygaśnięcia mouy obowiązującej 
ustawy z dma 29 marcă 1938 r. w 


sprawie tej prawdopodobnie samotząd | 


przemysłowo - handlowy wystąpi do 
Min. Op: Społ. z odpowiednim wnio- 
skiem, pi 4 e i + |= 
STARANIA ROLNICTWA .. 
O OBNIŻKĘ TARYF PRZEWOZO- 
3 WYCH 
W Min. Roln. i Ref, Roln. oraz w, 
Min. Komun. rozpatrywane są obec-, 
nie wnioski zorganizowanego rolnic-, 
twa w sprawie obniżenia taryf prze- 
wozowych na niektóre artykuły. W 
szezególności rozważane są możliwo- 
Kci obniżenia taryf przewozowych 


port, *M': 
POMYŚŁNY SEZOŃ 
W SZKÓŁK ARSTWIH 
dak nam donoszą 7 kół. agrodni- 
czych, sezon jesienny w szkólkarstwie 
przeciągnął się ponat zwykły okre. 
Ceny drzewek wykazywały w dalszym 
tiąge tendencię zniżkowś 2a Wyjąt- 
kiem Śliw i erzechów włoskich. Poza 
tym poszukiwano większych partii 
drzew alejowych,  . , 
PRZYGOTOWYWANIE 
TRANSPORTU KAPUSTY DO USA 
Pomorskie wytwórnię kapusty ki- 
szonej przygotowują obecnie poważ- 
ny transport kapusty ną eksport do 
St, Zjedn. Kapusta kiszona pomorska 


| znana jest na rynku amerykańskim 


zę swej wysokiej jakości. j bardzo 
cienkiego poszatkowanią, Kapusta pa- 
kowalia jest w beczki howe, ź twat- 
dego drzewa, parafinowane, w celu 
zabezpieczenia przed wyciekaniem 
soku, 


Z) 


` 


towaru w ostatnich kilku | 


Spadek cen warzyw 


rynek hurtowy, ma plamy. põdt ` 
skórne. Gorszy towar nabywają 
na rynku hurtowym przekupnie, 
, właściciele wózków. 

Jakość owoców jest na ogół do- 
bra; dużo widzi sią na rynku owo 
cu standartowego. pakowaneżo w 
skrzynki amerykańskie, choć nie 


brak i towaru niestandartowego, , 


t. j. pakowanego w skrzynki: 1u- 
.belskie (z przegródką, pojemnoś- 
ści 40 — 42 kg.) i sortowanego; 
ale nie według norm ametykań- 
skich. < 
|  Gruszek chwilowo na rynku 
i brak, orzechów laskowych tów- 
nież, natomiast dostateczna jest 
podaż orzechów "wloskich: 
PODAŻ OGWOG0W 
„ZAGRANICZNYCH 
W handlu -owocami południo- 
„wymi panuje kompletna. stagna- 
[eja; zainteresowanie małe, podaż 
również niewielka. Niektórych 
obowoców brak; jak hp. bahanów. 
grape - fruit'ów; mandarynek 
greckich, dowożonych jest trochę 
mandarynek palestyńskich, ale 
towar jest drobny i Osiąga niską 
cenę. 1 
Na jabłka kanhsvjskie i tyrol= 
skie utrzymują się teny dotych: 
czasowe, PDoawożońe śą na rynek 
pomarańcze z ©ypru. 


= aj owrwie 
Tn < 


Rewizyta 
m'n: Św ętosławsk' ego 


RYGA, 9. 12. Bo Rygi przybgł mli: 
ulstęę oświaty prof. Świętosławski: 
Ministra Świętosiawskiego witali na 
Uwstcu: posel R. P, w Rydze. mn, Je- 
rzy Kłopotowski, sekretarz poselstwa 


Ludwik Krotoski, przedstawiciele ft: 


skich kól naukawych i korespondenci 
prasy polskiej w Rydze. 

Min: świefosławski udaje SIĘ > ofic- 
jalną - wiżytą „do finlandzkiego. mini: 
strą oświaty Tanulla, który jak wia- 
domo. bawił ww ub. r. w Warszawie. 
szawy dó Helsinek 


łewskiegp | ministerstwa oświaty, ry- 


W drodze 2 Warsża 
min. świętosławski zatrzymał się w 
Kownię. gdzie byt. pawitany. przez 
przedstawicieli poselstwa polskiego. 


W Rydze min. Świętosławski zatrzy- 7 


ma się 24 godziny, a w sobotę wieczo- 
rem udaje się do Tallina, skąd stat-, 
t kiem odpłynie do Helsinek. 


RADIO NA GwIAŻOŁĘ 


| 


„PŁĄJNI R 


|„Prądnica” Świętokrzyska 12, Wielki 


w Finiandii | 


towanie następujacego zdania, 
wypowiedzianego przez dr. Neu- 
manna: „Na papierze jesteśmy 
kaaddgnsnui litewskimi, ale nie ma 
ki żadnego związku między na- 
z|mi i Litwinami. Obszar Kłajpe 


Jako ilustrację obecnej Sytua- 
cji w Kłajpedzie i układu sił po- 
lityczhych w tutejszych kołach 
wskazują na' ogromną ucieczkę 
żydów z kraju kłajpedzkiego. W 
ostatnich dniach wycofano 


ok. 10 milionów litów. (J. C. 8.).|ry a my jesteśmy jej dziećmi“. 

BERLIN, 9.12 (tel. wł). Dzi-| Z powyższego oświadczenia, 
siejsza prasą poświęca dość du-|jak i całej agitacji niemieckich 
żo miejsca sprawom Kłajpedy i |narodowych socjalistów w Kłaj- 
zbliżajacym się tam wyborom, | pedzie wynika, że Niemcy uznali 
zamieszczając wyjątki = przemó- za stosowne rozpocząć już jaw- 
wień przywódcy Niemców kłaj- ną akcję w Kłajpedzie, zmierza- 
pedzkich, dr. Neumanna, Cha-|jjącą do oderwania tego kraju od 
rakterystyczne jest dosłowne cy-i Litwy. 


Trup człowieka pod autem 


„ śkutki jazdy z nadnierną szybkoścą => == 
W piątek około godz. 10-ej w AL bił się o furmankę i wpad! na słup 
Waszyngtona wskutek jazdy samo: | elektryczny, wywracając się do góry 
chodem z nadmierną szybkością wy- | kołami. 
darzył się tragiczny w skutkach wy- az a PE l 
padek, wskutek którego jeden czło- dE lena | -dóteż w ME TONA 
wiek zostal zabity, rozbita furmanka | (- „7 R A GHZ d 
Józefa Dereckiegu, lat 40, pracownika 


i zabity koń. firm « ; H 
- x 4 y „Foto* (Narbutta). Robotnik 
Od ul. Grochowskiej w strone Wa: poniósł śmierć na miejscu, Koń został 


szawy jechał samochód osobowy, pro |zapity, furmanka oraz samochód roz- 


wadzony przez inż. fabryki „Perum” | ię, Ty; K T 
È F $ A m wyszedł z wy- 
(Grochowskd) Ryszarda Sznera. — padku prawie bez szwanku. 


W Al Waszyngtona w pobliżu most- ; 
ku na kanale samochód wpadł na ture Policja zatrzymała inż. Sznera do 
mankę, powożoną przez Stełaną Ku- | czasu wyjaśnienia przyczyny wypad 
cia ze wsi Czarna, gm. Gładzyń, od- | ku. 


| OGŁOSZENI a 


RNEĄD.APRZEBAI ANDY 
AR.A. TAPCZĄ 


higieni: 


ezne, 


NY 


tapicerskie Fotele klubowe, Otomany 
własnego wyrobu. Gotówka — Rata- 
mi, H. Bielawski, Zielna 17. 


KUP TYLKO 


W FIRMIE CHRZES_IJ..R- 
iiie; 


A KS: okazja. Solidne. . wybór, 
VW] Kredyt, Senatorska 26. W7- 
twórnia Gilewskiego, 


n | 
| MEBLE Stylowe, nowoczesne Sto- 
L | lowe, Sypialnie. Gabinety, 
¿Sztuki pojedyńcze, wytworne meble 
| tapicerskie poleca firma chrześcijań- 
ska „Ciężkowski”, Nowy Świat 64, 
tel, 3.49-85, Wyrób własny, Warunki 


SW ETOKRZYSKA 12 


l HEULA 27 , dogodne. 
i l 
lektryczne żyrandole, lampy ostatni» nowości poleca 
E: È stojące _ poleca -pPradnica” MEGLE firma chrześcijańska „Cięz- 
Chłodna 25 róg Żełaznej. kowski” Nowy Świe 38. Wielki wy- 
-A nk mni DÓ — dogodne rożpłaty, , Prosimy 


zapamiętać adres; Nowy Świat %9% 


otocykliści parmię*ajcie, że į piętro vis A vis kina „Pan”, 


MM) M remont i naprawy silni- 
ków przeprowadza solidnie i fachowo 
firma „Frźdnica' Chłodna 29, 


g d LE firma chrześcijań= 
R. ska „Ciężkowski” 
Plac Trzech Krżyży 12 |-sze 

_ piętro poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, Warunki dogod- 


ne. Sztuk! pojedyńcze, 

MEBLE 3 śkładzie i na zamówie* 
nie. właśnego  wyrobti, 

gwarantowane, polecą Wycżółko j 

Nowy Świat 45, pracownia zna 

101 m % 


RÓŻNE 


| GTE starą męską zamie- 
. mam na najlepsze inateriały 
bielskie, Wisan,cki tel. 11 32-41, 


M 4: otocykie popalafne setki na do. 
J3% godnych waruhkach poleta 


wybór ćzę 


- » +47 


ści silników Sachsa, 


9 sło re 


aszyny do pisania tor- 
pedo podróżne biurowe 
arytmometry fhales; duży 

wybur maszyn okazyjnych. 

Sprzedaż Kupno Remonty. 

Maczunder, Marszałkowska 139, też! 


tefon 311-38, 
19 autoryżowana stacja 
D) „ASO obsługi radia, uskute- 


eznią naprawy aparatów wszystkich 
firm, Badanie lamp. „Prądnica: — 


Chłodna , 27, Telefon 505-57, » 
JA. WYTAORNIA BIELIZNY 


PRACE Warszawa 

PE PTUN d 5. OLSZEWSKI Koszykowa 48; 
POSZUKIWANE poleca bieliznę damską, męską, 
FPERPPEYWZ WA dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 


stonosze. pasy brzuszne, Firma ist 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
(detaliczna, hurtowa, 


dun specjalista od reperacji kuchen 
ñ% j pieców, Budowa nowych — tel. 
6.25.58, 


Fa to obszar niemieckiej kultu-- 


3%0 


ABC — NOWINY CODZIENNE EEEE) 


przypomina wzory ze wschodu, 


S«cjalistyczny raj „Robotnika” 


Dziwy wyborów pomorskich 


(J. W.) Dziwy się dzieją z ty- 
mi wyborami samorządowymi na 
Pomorzu. Nie można ustalić, jak 
to było z tym podziałem manda- 
tów. Różnie, różni przyznawałi 


CZY PALIŁEŚ JUŻ 
PŁASKIE 
EXTRA? 


sobie mandaty. Jak dotąd jednak, 
wydawało się jedno pewne, Ozon 
poniósł poważną porażkę. 


CUDOWNE WYBORY 
Jednak i tu ostatni „Kurier Po- 
ranny“ przyniósł rewelacje: 

Otóż na ogólną liczbę 152 man- 
datów przypadających na wspom 
mang liczbę 11 miasteczek po- 
szczególne ugrupowania biorące 
udział w wyborach, trzymały na- 
stępujące ilości mandatów: listy 
gospodarcze O. Z. N. łącznie z li- 
stami innych ugrupowań gospo- 
darczych i zawodowych o obliczu 

_ całkowicie apolitycznym, a w ża- 
dnym razie nie opozycyjnym, 
uzyskali Bl mandatów, a więc bez 
względną większość ogólnej iiości 
mandatów i o 7 mandatów wię- 
cej, aniżeli przy osiatnich wybo- 
rach. 

Listy Stronnictwa Narodowego 
otrzymały łącznie 36 mandatów, 
tracąc 5 mandatów w porównaniu 
z ostatnimi wyborami; listy Stron 
nictwa Pracy otrzymały 14 man- 
datów, co stanowi utratę 9 man- 
datów; listy P. P. S. otrzymały 15 
mandatów, zyskując istotnie pe- 
wną ilość mandatów w porówna- 
niu z dotychczasowym stanem 


A więc na Pomorzu wynalezio- 
no cudowne wybory. Wszyscy są 
zadowoleni, bo wszystkie partie 
wybory wygrały. Nikt nie prze- 
grał! Tylko te biedne „ugrupo- 
wania gospodarcze", przydziela- 
ne do coraz innych stronnictw. 
zostaną wreszcie rozerwane na 


strzępy. 
SOCJALISTYCZNY 
RAJ 
„Roboinik*, stary wyjadacz 


wyborczy, pięknie pisze o demo- 


REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE 


USUWA 


SZYBKO. PRZEZ ZWYKŁE 
WCIERANIE 


BALSAM BENGALSKI 


KARPINSK[EGO 


kracji i wyborach. Artykuł p. t. 
„Samorząd dzielnicowy“ kończy 
się takim fragmentem: 

Żeby stworzyć warunki dla roz | 
woju samorządu dzielnicowego 
jako demokratycznej instytucji, 
trzeba Radę Miejską obsadzie 
ludzmi, którzy w skali całego 
miasta stworzą nowe warunki 
życia społecznego w dzielnicach, 
którzy dzisiejszą dzielnicę, będą- 
cą prywatnym monopolem kamie 
niczników  przekształcą na plano- 
wo zorganizowane osiedla. gdzie 
tętnic będzie bujne życie społecz- 
ne, gdzie zaspakajanie podstawo- 
wych potrzeb ekonomicznych i 


kulturalnych będzie dokonywać | 


nie prywatny, za zyskiem goniący 
przedsiębiorca, lecz sami miesz- 
kańcy osiedla zrzeszeni w dzielni 
cowe organizacje pracujące na za 
sadach wzajemnej pomocy, spół- 
dzielczości i demokratycznego sa- 
morządzenia się. 

A dalej skasuje się prywatną 
produkcję, rozdziału dóbr społe- 
cznych w imieniu państw doko- 
nywać będzie czerwony komisarz, | 
cała gospodarka będzie kolektyw- 
ną, przeorowadzi się „socjaliza- 
cje“ kobiet, zniesie się religijne 
przesądy... A jeżeli ktoś nie bę-, 
dzie zadowolony, to znajdzie się 
rada. „Sołówki“ są doskonałym 
wzorem. Zaraz.. ale to wszystko 
już znamy. Czy to nie wzory ze 
wschodu? 


aa 4 do 


.Z N 
«Gazete Polska“ 


pisze o pro- 


gramie w kwestii zydowskiej. 
Podkreśla więc, że szef O. Z. N. 
gen. Skwarczyński, który prze- 


tysemityzmem do antyżydowskich 
tez. Ale to jeszcze nie wszystko, 
proszę panów. Program Ozonu 


szed] m. in. i głosami żydów, tak | możnaby nazwać delikatnie ostro- 


sformułował program: 
Zmniejszenie ilości zydów w 
panstwie przez emigrację, praca 
nad ' usamodziełnieniem gospo- 
darczym polskiej ludności, reduk 
cja wysokiego udziału żydów w 
niektórych zawodach i wreszcie 
uniezależnienie polskiej kultury 
oŭ pion ów obcej ychiki ży- 
dowskiej, — oto Rytyczne ai 
nych i pozytywnych dążeń Obozu 
w tym zakresie. 
„Gazeta Polska“ jest dumna 
z tego programu. No, bo postęp 
jest niewatpliwy. Od walki z an- 


żnym. Sprawa żydowska wyma- 
ga radykainych cięć. Nie wystar- 
„czą bardzo powolne posunięcia. 
|Trzeba zmian ustawowych, które 
łącznie z pracą nad spolszczeniem 
naszego stanu posiadania rozwią- 
załyby kwestię żydowską na- 
prawdę do końca. 


„JUDEOCENTRYZM" 


W tym samym artykule „Gaze- 
ta Polska“ pisze o Stronnictwie 
Narodowym: 


W tym ustępie stwierdzić 
przede wszystkim należy, stałą 
nutę wszystkich oświadczeń en- 
deckich w tym zakresie, które 
określaliśmiy już niejednokrotnie, 
jako objaw  „jadcocentryzmu”, 
ujawnionego przez sposób myśle- 
nia tej partii. 

Wyraźne podkreślanie koniecz= 
ności waiki z żydami jest niewąte= 
pliwą zasługą Stronnictwa Naro- 
dowego. To też nie na tym pole- 
ga błąd „judeocentryzmu*, lecz 
na zapominaniu, że kwestię ży- 
dowską rozwiąże “się nietylko 
przez niszczenie wpływów żydow= 
skich, ale i przez budowanie po- 
zytywne form życia narodowego. 


Odłożenie terminu „wyprawy argonautó +” 


Czy... „On nie powróci już?” 


Podróż dyr. $alo Taube do Londynu 


Na jednej z konferencji w to- 


bezpośrednio po głośnym przeka- 
zaniu „sukcesji“ w kierownictwie 
kartelu przez jednego brata dru- 
giemu, zdecydowanym zostało 
podobno „w ścislejszym gronie", 
aby w związku ze spadkiem cen 
w U. S. A. na importowane z 
Polski (za pośrednictwem prze- 
ważnie żydowskich firm amery- 
kańskich) przetwory mięsne, u- 
dała się do U. 8. A. pewna „eki- 
pa“ matadorów kartelu. 

W skład ekipy tej miał wejść 
nowowybrany „delegat“ Rady 
Związku bekonowego,„p. B. Przed- 


w kartelu, a mianowicie d-r Salo 
Taube, dyrektor firmy Bacon 
Export, należącej do sukc. b. p. 
O. Robinsona, Niemiec Drevs i 
Niemiec amerykański Moeller. 
Dr. Salo Taube, głośny z afery 
korupcyjnej w Nakle, która w 
niedługim czasie ma być przed 
miotem sprawy Sądowej po u- 
kończeniu dochodzenia śledcze- 
go, miał wyjechać 19 ub. m. na 
„Normandie”, reszta zaś grupy 
na „Queen Mary" w dniu 26 ub. 
m. 
Projekt ten po kilku dniach 
doznał jednak jakoby zmiany w 
tym sensie, że tę „wyprawę ar- 
gonautów" zdęcydowano odłożyć 
do stycznia nadchodzącego roku. 
Dr. Salo Taube wyjechał jed- 
nak, jak mówią, w projektowa- 
nym przez siebie terminie, kieru- 
jac się na Londyn. Bawi tam od 
dosyć już długiego czasu wdowa 
po b. p. Robinsonie, mając z cze- 
go żyć z racji „zaoszczędzonego” 
przez b. p. małżonka jeszcze za 
czasu okresu przeddewizowego w 
Polsce skromnego  kapitaliku w 
kwocie ok. 50 tys. funtów ster- 
lingów, zdeponowanego na jej 


Żądajcie wszędzie wyrobów 
gumowych marki 


„ Schweikert ” 


imię w jednym z banków angiel- 
skich, nie zdradzając, po ostatnio 
zdemaskowanych aferach firmy, 
zbytniej ochoty do powroty do 
Polski, pomimo. że pozostała tu 
sukcesja w postaci dwóch przed- 
siębiorstw bekonowych w Nakle 
i w Złoczowie i około 1l-tu do- 
mów, głównie w Warszawie. po- 
budowanych w latach ostatnich. 

Czy dyr. Salo Taube spieszył 


|w okresie kiedy otworzony 


się tylko do swej mocodawczyni 


nie kartelu bekonowego, odbytej dla omówienia interesów, czy też | bądź ma 


tak pilno było mu wyjechać z 
Polski, aby jechać dalej na za 
chód, okaże to niewątpliwie naj- 


| . LJ . 
' jakim obdarzyła Cię natura, 
pełski oraz słynni „the big three" ; I y r 2 9 

i B +4 | możesz zepsuć nieodpo- 
| wiednim oświetleniem. Aby 


femu zapobiec, stosuj de- 


skaltmenowe ża”ów 


bliższa przyszłość, Sąd bądź co 
zdeponowaną u siebie 
przez firmę Bacon Export kaucję 
w kwocie 100 tys. zł. 

Je sais tout. 


ki 


| 


(yi 
kamieni 


Spośród wielu 


tylko 3 


RRK 
są wolne od 
a nazębnego! 


tylko garstka nie jesi 


d 


narażona na cierpienia wskutek ka- 
mienia nazębnego, naiczęstszej przy 
czyny bólu a nawet wypadania zębów. 
Walczcie z niebezpiecznym dla Wa- 
szych zębów kamieniem przez regu- 
larne używanie Kalodontu. Kalodoni 
bowiem jest jedyną w Polsce pastą za 
wierającą Sulłoricinoleai, najskutecz 
nieiszy środek do walki z kamieniem. 


PRZECIW 
KAMIENIOWI 
NAZĘBNEMUJ 


DZIEN W POLITYCE 


+2922229202229009000000000 


PREZES NIK U P, PREZYDENTA 

Prezes NIK Krzemieńsxi przyjęty 
był w piątek przed p. Prezydenta R. 
P., marszałka Śmigłego - Rydza, pre- 
miera Składkowskiego i wicepremie- 
ra Kwiatkowskiego. Podczas audien- 
cji prezes NIK .wręczył „Sprawozda” 
nie kontroli państwowej z działalności 
za okres budżetowy 1937-38” oraz 
„Uwagi o zamxnięciach rachunków 
państwa i wykonaniu budżetu za o- 
kres budżetowy 1936-7”. 

CZY SPORY W „NAPRAWIEĘ”? 

W związku z pogłoskami o kandy- 
dzturze p. Paprockiego na stanowisko 
wojewody iwowskiego i wymienianiem 
gò, jako kandydata Naprawy, agencja 
Kabel zwraca uwagę na fakt, iż. dyr. 
Paprocki pozostaje ostatnią w bardzo 
złych stosunkach ze sziabem napra- 
wiaczy. W szezególności zaś w ko- 


Zydowski projekt 


ofensywy gospodarczej 


Lwów, w grudniu 1938 


tura dla eksportu polskiego“ po- 


Lwowska „Chwila poranna" o-| daje od siebie projekt ofensywy 
mawiając expose p. min. Kwiat- | gospodarczej“ i daje takie „cen- 
kowskiego w artykule: „Koniunk | ne“ rady: 


Usunięcie żydów z Bratniej Pomocy 
Wyższej Szkoły Muzycznej 'm. Chopina 


Na ostatnim walnym zebraniu 
Bratniej Pomocy Wyższej Szkoły 
Muzycznej im. Chopina dokonano 
na wniosek zarządu z p. Szonert 
na czele, poprawek statutowych. 
Wprowadzono mianowicie „para- 
graf aryjski", 


Idea zupełnego wyeliminowa- 
nia wpływów żydowskich w ży- 
ciu młodzieży znalazła swoje echo 
nawet w uczelni, w której procent 
żydów jest dość znaczny i w któ- 
rej praca narodowa napotyka na 
duże trudności. 


Magistrat zabronił Polakom 


a pozwolił żydom 
prowadzić skład opałowy 


O dziwnych porządkach w Miej 
skim Wydziale Przemysłowym 
świadczy następujące zażalenie, 
jakie do Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu złożył p. Füller Henryk. 
Zażalenie brzmi: 

W r. 1938 dn. 1. 1. otworzyłem 
skład opałowy na otwarcie 
piłem Świadectwo Przemysłowe. 
W sprawie koncesji czyniłem sta- 
rania. 

Skład prowadziłem od dn. 1 sty- 
cznia 1938 r. do dn. 16 listopada 38 
r. Otworzony skład stanowił jedyną 
deską ratunku w sytuacji życiowej. 
skład 
zaczął się rozwijać i mogłem regu- 
lować zaciągnięte długi, Miejski 
Wydział Przemysłowy nakazał mi 
skład likwidować do dn. 13. 11. 38, 
powodem, miało być, że lokal 
jsty pod skład jest nieodpowiedni, 
skład mieści? się w szopie drewnia- 
nej. 

Na skutek nakazu Miejskiego 
Wydziału Przemysłowego zostałem 
zrujnowany: moralnie, bo nie mogę 
spłacić długów zaciągniętych, — ma 


wyku- ; 


terialnie zostałem bez chleba. 
Tymczasem mimo, że w stosunku 

do mnie tak rygorystycznie zasto- 

sowano ustawę Przemysłową pe 


| opuszczeniu przeze mnie składu, 


wprowadził się do niego żyd, który 
otworzył skład w tym samym oka- 
lu bez żadnych zmian i przeróbek. 
;, Przedstawiając powyższe, proszę 
'o wymierzenie istotnej sprawiedii- 
| wrosci. Jeśli ja bezrobotny nie mo- 
glem prowadzić zakładu w iokalu 
dlatego, że był nie odpowiedni. dla- 
czego Miejski Wydział Przemysło- 
wy pozwolił na prowadzenie żydo- 

wi składu opałowego. 
Co na to odpowie Ministerstwo? 


W PELPLINIE 


zaprennmerować „ABC“ można 
u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pierackiego 
(Kiosk Gazetowy). 


„Naszym zdaniem istnieje w 
chwili obecnej pomyślną koniunk 
tura, a to diatego, ponieważ po- 
gromy antyżydowskie w Niem- 
czech i ustawy rasistowskie we 
Włoazech wzmocniły do niebywa- 
łych dotąd rozmiarów ruch boj- 
kotowy towarów produkowanych 
przez te państwa. Bojkot tych 
towarów nie będzie wykazywał 
żadnych luk i obejmie szersze 
warstwy lydności St. Zjednoczo- 
nych, Anglii, Frańcji, Szwajcarii, 
Holandii, Afryki Pól i szeregu 
innych krajów, gdyż sumienie 
ludzkie odezwało się w sposób tak 
żywy na wypadki w Niemczech, 
że nie tylko żydzi ale katolicy i 
robotnicy zaostrzyli swój ruch 
bojkotowy. Jesteśmy zdania — 
pisze dalej „Chwila*, — że Pol- 
ska winna skorzystąć z pomyśl- 
nej sposobności, aby wkróczyc w 
lukę wywołaną bojkotem anty- 
hitlerowskim i zapełnić ją swoi- 
mi wyrobami przemysłowymi'. 
Z dalszych wywodów „Chwili“ 

wynika jasno, że „tę lukę" może 
Polska wypełnić tylko przy po- 
mocy żydów, oczywiście w razie 
uzyskania pewnych koncesyj. Oto 
szczegóły żydowskiej oferty: 

„Uważamy. że nie będzie rze- 
czą trudną nawiązanie cdpowied- 
niego kontaktu z organizacjami 
politycznymi, społecznymi czy 
religijnymi (czytaj międzynaro- 
dówką żydowską). A szczególnie 
wielką rolę — czytamy dalej — 
mogłyby w tej akcji odegrać or- 
ganizacje żydowskie dzięki swym 
dobrym koneksjom w poćGzcze- 
gólnych krajach“, 

Zamiast tak „ponętnej* oferty 
wolimy abyście dzięki swvim do- 
brym koneksjom w poszczegól- 
nych krajach i finansowemu po- 
parciu tych wszystkich. których 
„Sumienie ruszyło“ — czymprę- 
dzej Polskę opuścili. To najlep- 
sza rada dla was z naszej strony, 
a wiedy przestanie was głowa bo- 
leć o to jak sobie Polska da radę 
2 ofenzywą gospodarczą. 

T. K. 


! tach swych dawnych przyjaciół uwa- 


) żany jest za zwolennika prac OZN. 


i „ZACZYN” i MŁODZIEŻ 

Konsolidacja kilku grupek młodzie- 
ży sanacyjno = lewicowej odbył się 
jak wiadomo pod protektoratem „nar 
iprawiaczy” ser. Lechnickiego i sen. 
Katelbacha. Obecnie dowiadujemy się, 
że p. Mrozowicki, stojący na czele 
skonsolidowanego Legionu Młodzieży 
Polskiej, jest współpracownikiem 
„Zaczynu”. 


| 
WYBÓR PISM WINCENTEGO 
WITOSA 
Stronnictwo Ludowe . zamierza w 
najbliższym czasie wydać w formie 
książkowej wybór pism i mów Wm- 
centego Witosa. 
ZJAZD SENIORÓW OMN I ZPMD 
W dniu 8 grudnia 1938 r. odbył się w 
Warszawie Zjazd Rady Naczelnej 
Związku Seniorów b. OMN i ZPMD, 
przy licznym udziale członków Rady, 
zwłaszcza z poza Warszawy. 
Prezydium Zjazdu stanowili: .— 
Prezes Rady Zdzisław Lechnicki, Wi- 
ceprezes Gustaw Zieliński i sekretarz 
Rady Naczelnej Kazimierz Gorzkow- 
ski. r 
Referował p. Tadeusz Katelbach. 
Tomasz Pis 


| Sprawozdanie składał 


| korski. 


OLC E BEZ 
ROŽ 


HUCZNE OKLASKI 
W dniu 3 b. m. szef sztabu 


Ozonu płk. Wenda wygłosił w 
Sejmie znane już dobrze wszy- 
stkim przemówienie, atakują» 
ce program gospodarczy p. wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego, 
a które stało się powodem 
konfliktu politycznego. 

Przemówienie to zostało 
przez lzbę przyjęte hucznym 
oklaskami. 

W dniu 9 b. m. szef sztabu 
zonu płk. Wenda wygłosń 
drugie przemówienie, w któ- 
rym oświadczył, iż poprzed- 
nie przemówienie było wyra- 
|zem jego osobistych pog'ądów 
na plan gospodarczy p. wice- 
premiera Kwiatkowskiego. 
Przemówienie to zostało rów- 
nież przez lzbę przyjęte hucz- 
nymi oklaskami. 

Ciekawe, czy wysoka Izba 
poselska nagradza hucznyńe 
oklaskami osobę pik. Wendy 
czy leż treść jego przemó» 
wień. (as). 


Ograniczenia 
produkcji miedzi 


Międzynarodowy komitet mie- 
dzi postanowił z dniem 15 b. m. 
ograniczyć produkcję miedzi do 
105 proe. kwoty zasadniczej, od 
dnia 1 stycznia 1939 r. zaś — do 
100 proc. kwoty zasadniczej. 


mm Siir, 4 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


nr. 3.0 =x 


Nieznane tajemnice natury 
Jak mysz zjadła weża boa 


W ciekawej książce Carveth'a! nie się szympansa przerwało tę 
Wellsa „Światło na czarnym lą-|idylię, robotnicy nie mieli ochoty 
dzie“ („Biblioteka podróżnicza" | bawić swego włochatego gościa i 
Trzaski, Ewerta i Michalskiego), ' uciekli z sutereny, wzywając do- 
znajdujemy „szereg opisów z ży” zorcy. Wyobrazić sobie można 
cia zwierząt, brzmiących jak ja- ich zdumienie, kiedy zobaczyli 
kaś fantastyczna bajka dla dzieci, dozorcę siedzącego w klatce, w 
a jednak prawdziwych. Nieporó- której do niedawna skakał sBzym- 
wnany humor z jakim autor odj pans. Przez chwilę robotnicy za- | 
wiada rzeczy zupełnie nieznane | stanawiali się, czy może bezpie- 
kulturalnemu ogółowi, np. o jele-|czniej zostawić dozorcę tam gdzie 
niu wielkości jamnika, lub » ają eo i dopiero na jego błagania 
kach, które kłaniają się, gdy ktoś | otworzyli drzwi. Wszyscy pobie- 
się do nich zbliży, sprawia, że | gli tedy do sutereny, gdzie zastali 
książkę czyta się z dużym zaiste | szympansa spokojnie podsmaża- 
resowaniem. Poniżej przytacza- jącego biełbaski nad piecykiem". 


my parę charakterystycznych fra- WĄŻ DUSICIEL I MYSZ 
gmentów książki. | „Przed kilku laty, po moim od- 


PRZYGODA czycie w Pittsburgu w jednym z 
Z SZYMPANSEM gimnazjów, nauczyciel przyrody 
„Najkomiczniejsza historia z |poprosił mnie, żebym obejrzał ich 


małpą. jaka kiedykolwiek siysza- |Boa consiriciora. Wybrażałem so- 
łem, wydarzyła się w St. Louis, |bie olbrzymiego gada, ale kiedym 
które posiada jeden z najpiękniej | wszedł do klasy, pokazano mi ma 
szych ogrodów  zoologiczhych w |leńkiego , dwudziesiotentymetro- 
Ameryce. Pewnego razu jeden z wego wężyka. Był to rzeczywiście 
dozorców wszedł do klatki szym-, Boa constrictor, ale młodziutki, 
pansa i zostawił drzwi niedom- | znaleziony w pęku bananów. Cała 
knięte; szympans skorzystał z te- klasa nie mogła nic znaleźć coby 
go i wyszedł, a dozorcę zamknął, wąż chciał jeść: nawet kawałek 
w klatce. Sytuacja była istotnie | świeżej polędwicy nię budził wą 
komiczna, tym bardziej, że działo nim apetytu. Poradziłem żywą 
się to w porze obiadowej, kiedy mysz i po wielu staraniach mysz | 
nikogo nie było w małpiarni. Do- złapano i umieszczono w klatce 
zorca sam nie mógł nic poradzić, Węża. 

bo ręce jego nie przechodziły 
przez kratę klatki, nie mógł więc 
jej otworzyć z zewnątrz. Podczas 
gdy dozorca próbował się uwol- 
nić, szympans poszedł zbadać 
małpiarnię, otworzył drzwi pro- 
wadzące do suteryny, gdzie czte- 
rech robotników  spędzało swą 
przerwę obiadową. Trzech grało 
w karty, a czwarty podsmażał 
kiełbaski nad plecykiem. Pojawie- 


Ciągły postęp techniczny po- 
zwala zoolagom dokonania szere- 
gu ciekawych spostrzeżeń. Przy 
studiowaniu życia zwierząt olbrzy 

| mią pomocą jest płyta gramofono- 
wa. 
Słynny przyrodnik włoski G. 
Gecsli demonstrował niedawno w 
Ameryce szereg płyt gramofono- 
wych, odtwarzających najrozma= 
itsze głosy zwierzęce. 
Zdaniem uczonego większość 
przedstawicieli fauny może być 
zaliczona w poczet głuchoniemych. 
Z pośród szeregu wielkich grup 
zwierzęcych właściwię tylko krę- 
gowce posiadają rozwinięte orga- 
'ny słuchu. 
Sir Franciszek Galton skonstru- 
! owal swego czasu gwizdawkę, któ. 
|ra wydawała dź vięk tak wysoki, | 
,że ludzkie ucho nie reagowało na | 
| niego. Natomiast psy styszały ten | 
dźwięk doskonale i przybiegały 
| natychmiast. Pewne amerykańskie 
«= Wczoraj oświadczyło się o gatunki chrabąszczy wydaja 
moją rękę dwóch mężczyzn: ban- dźwięk, który jest o oktawę wyż-. 
kier i lekarz. | szy, niż najwyższe dźwięki, jakie 

— Istotnie, trudny wybór: ma- chwyta nasze ucho. Dźwięk ten u- 
jątek, czy życie. ' dało się utrwalić na płycie gramo- 


JKE 
SANN 


> 


DOROTHY BLACK 


PRZYGOD. 


klatce wszystko co było do zjedze 
nia i zaczęła jeść węża, zaczynając 
od ogona. Aby ocalić Boa constric 
tora musiano mysz wypuścić“, 


PTASZEK W ZMOWIE 
Z LWEM 


„Najzdradliwsze zwierzę jakie 
znam jest to ptaszek miodowiód. 
Jest on nieco mniejszy od naszego 
wróbła i podobno prowadzi ludzi 
i zwierzęta do barci 2 miodem. 
Częściej jednak jest w zmowie z 
lampartem lub lwem i usiłuje za- 
ciągnąć was w pułapkę. 

Kiedyś polując w Ugandzie, da- 
liśmy się uwieść kuglarstwu tego 
ptaszka i podążyliśmy za nim: po 
upływie pół godziny zaczął on wy 
kazywać silne zaniepokojenie. W 
pobliżu miejsca, gdzie tak niespo 
kojnie zachowywal się istotnie 
znaleźliśmy miód. Ptak pilnował 
nas, dopókiśmy nie skończyli wy- 
bierać miodu, a kiedyśmy ruszyli 
w dalszą drogę, zaczął ponownie 
nas prowadzić. Myśleliśmy, że 
znajdziemy więcej miodu i szliś- 
my za nim, aleśmy zaledwie za- 
trzymali się w porę przed lwem 
odległym o 30 metrów i zdołali go 
zastrzelić. Krajowi boye twierdzi, 
li, że ptaszek naprowadził nas na 
lwa dlatego, żeśmy się z nim nie 
podzielili miodem“. 


A 


fonowej przy pomocy specjalnych 
wzmacniaczy. W ten sam sposób 
zostało zapisane groźne stękanie 
krabów. ; | 

Wśród osobliwości 
wanych przez Gecsli'tego, zwraca- 
ją uwagę przede wszystkim nie- 
zwykłe dźwięki wydawane przez 


ze Związku | 
Pań Domu 


W dniu 14 bm. o godz. l8-ej w , 
Tow. Higienicznym uł, Karowa 3ł 
odbędzie się pokaz p. t. „Bakalie, 
łu: w cukrze i ciasta śŚwiątecz= 
ne”, 


NA GWIAZDKĘ 


ZABAWKI 


CIEKAWE — PIĘKNE — TANIE 


Z. Różycki 


Marszałkowska 82 
Trębacka 3, $-to Krzyska 10 


do pokazów loncyńskich, a w tym okresie wszyst- 
ko jest możliwe. 
Ksenia tarła się po obolałym ramieniu. Jej 
czarne oczy migotały chytrże. 
— W tym okresie wszystkie musimy cierpieć, 
Sue. Dlaczego tobie miałoby ujść na sucho? 


zaprezento- | 


Służba informacyjna w Palestynie 
Dyplomatyczne odpowiedzi 

| angielskich dżentelmenów 

Pewnego dnia mysz zjadła w! Im goręcej jest w Palestynie, tym 


więcej przybywa co 
dziennie w południe do zielonej cali 
hotelu pałacowego, w którym gościła 
już rmiejedna misja, mająca za zada- 
nie zbadać warunki współżycia Ara- 
bów z żydami, a gdzie dziś mieści się 
kwatera prasowa wydziału prasowe- 
go władzy mandatowej, Dwóch wy- 
twórnych Anglików, z których jeden 
jest oficerem i członkiem głównej kwa 
tery wojskowej, drugi zaś urzędni- 
kiem wspomnianego wydziału praso- 
wego, udziela wyjaśnień na wszyst- 
kie tematy, dotyczące zagadnienia pa- 
lestyńskiego, 

Niekiedy trudno od razu sformuło- 
wać odpowiedź na podchwytliwie sta- 
wiane pytania dziennikarskie, Wtedy 
panowie informatorzy proszą o dzień 
do namysła I zasięgają rady swych 
władz przełożonych co do treści i for- 
my odpowiedzi. 

Z zasady odpowiada się na każda 
pytanie, — czasem jednak tak, że 
trudno doszukać się związku między 
pytaniem a odpowiedzią, Dzieje się to 
w tych wypadkach, gdy zapytanie 
było „zbyt zasadnicze”, zbyt głębo- 
ko sięgającz w istotę zamysłów wła- 
dzy mendatonel lub pragnące zbyt 


zimną stanowczością w głosie, jeden 
lub drugi z wielce szanosnych infor- 
matorów, Otrzymane odpowiedzi idą 
w formie telegramów w świat, poda- 
ne drogą iskrową, 


Wobec zaostrzenia przepisów cen- 
zuralnych w: Palestynie, nie wolno 
żadnemu z dziennikarzy  przetelefo- 
nowywśać lub telegrafować władomoś 
ci bepośrednio. Wszystko musi iść 
przez odpowiedni urząd, który czuwa 
nad tym, by rzeczy niepożądane nie 
przedostały się do wiadomości szer- 


idlèr 
"CHRONI 
MATUJE 
UDELIKATNIA 


FALKIEWICZ 


POZNAŃSZALW IL 1911 W PARYŻU 


' szego ogółu. 
obywatela Bostonu 
Trudno. będzie  rekordzistom jednego jajka zajęło mu 8 se- 
całego wiata pobić zarówno co kund czasu. 
do ilości, jak i czasu rekord oby| Dumny ze swego czynu M. 


watela Bostonu, M. Hinels, któ- 
ry w ciągu 10 minut potrafił wy- 
pić 75 jaj na surowo. Wypicie 


duśładnie ustalić liczebność i pozycję|. 


wojsk angielskich, f 

W tych wszystkich wypadkach po» 
wtórzenie pytania, choćby w inręqj 
formie, jesi bezcelowe, Już odpowie- 
działem, podkreśla z uśmiechem, ale 


Dla KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 


LELIW KARMSLKI 


iEkstraki 
Do nabycia w aptekach | drog. 


| Muzyka dżungli 


nagrana na płytach gramofonowych 


jeden z gatunków amerykańskich 
żab. Dźwięki te są tak melodyjne, 
że jeden ze słuchaczy porównuje 
je z melodią preludium „Księży- 
cowej Sonaty“ Beethovena. . 
Niektóre płyty zagrano w obec- 
ności zwierząt. Małego wielbłąda 
z.trugnością udało się zabrać "od 


patefonu, kiedy usłyszał na płycie 


głos śwej matki. 

Ogromne wrażenie na obecnych 
zrobił chór wyjących wilków, na- 
grany w lesie w czasie nocy zimo- 


wej «= bezpośrednio potęm nastą- , 


piła zabawna „rozmowa małego 
wielbłąda ze swą matką. 


Na jednej płycie Gecsli utrwalił Po 


symfonię afrykańskiej dżungli z 
jej bogactwem dźwięków, wśród 
których na plan pierwszy chwila- 
mi wysuwał się silny baryton mło- 
dego hipopotama, trąkienie słonia 
i podobny do łoskotu pioruna ryk 
lwa. 

Szczególnie przygnębiające wra 


żenie sprawiło na słuchaczach od-! 


tworzenie wycia hien, które nie 
sposób odróżnić od śmiechu wa- 
riata. z 


kryształowych świe 


łymi. 


— Jutro będzie 


Włoski 


iHinel „oświadczył reporterom, że 
"przy nastepnej próbie zobowią- 
(zuje się wypić w tym samym cza 
sie conajmniej 100 jaj. 


projekt 


Kontroli miedzynarodawej nad Suezem 


Po niedawnym ukazaniu się w| drugie miejsce w kolejności ban- 


prasie wioskiej protesiu przeciw 
zbyt wysoklm opłatom Kanału. 
Sueskiego, obecnie włoskie sfery 
żeglugowe i handlowe wystąpiły z 
projektem  zreorganizowania To- 
warzystwa Kanału Sueskiego. We- 
dług projektu Kanał ma się znaj- 
dować pod zarządem międzynaro- 
dowym, do któregoby należały ró- 
żne kraje w procentowym stosun- 
ku do opłat uiszczanych. 

Z włoskiej strony podkreślono 
następujące momenty: w 1834 r. 
'tonaż włoski korzystający z Ka- 
nału wynosił 2.1 mil. ton, a w 
1837 r. już 5.4 mil. tan, zajmując 


der i poważnie przyczyniając się 
do dywidendy Towarzystwa, któ- 
ra wynosiła 500 milionów fran- 
ków. W samym tylko roku 1937 
opłaty kanałowe ze strony Włoch 
stanowiły 25 proc. dochodów To- 
warzystwa. 


Piąta część obecnych dochodów 
z opłat kanałowych wystarcza na 
pokrycie wydatków administracji 
i remontu Kanału. 


W związku z projektem wło- 
skim trzeba zaznaczyć, że konce- 
sja Towarzystwa Kanału Sueskie- 
go wygasą dopiero w 1968, r. 


Fragn esz  tmo:fery Dog dne: i gwarne! 
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Masz u BI klego przy pysznej pół czariej 


Liczne włamania wielbicieli 


do mu eum 


Po zgonie sławnego płk. Lavren- 
ce'a zaiitniono jego willę, położoną 
w Clouds Hill, na muzeum pamiątek 
geńłalnym współtwórcy panarsbił. 
Willa stała się celem pielgrzymek li- 
cznych entuzjastów Lavrence'a  któ- 
rzy chcieli mieć jakąś pamiątkę po 
zmarłym. Skoro w legalny sposób pa- 
| 
l! 


Dziwny wyrok 
rozstrzygnął “r 


Kwestia, co jest szkodliwe dla 
zdrowia — herbata czy kawa: Zo- 


czników rozlewnşým Iśnieniem, 


Obok leżał szkic z grubsza nakreślony ręką same- 


go monsieur Chamyneux. upstrzony dziwacznym! | skazano na karę 
» Dra . LI a K 
hierogłifaini, niewątpliwie dla 


niego zrozumia- 


Ksenia westchnęła. 


pracował nad tym. Z suknią 


Powieść 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


— Monsieur mi to zrobił. Upinając moeie 
w twórczym natchnieniu, vojjez vous, zapomina 
o wszystkim. Tak dalece, że wpina w nas szalki, 
jakbyśmy były wypchane (trocinami. W zoraj 
mnie tak zadrapał, dziś skaleczył v szyję 
Yvonne. Ni mniej, ni więcej, wyciął jej kawałek 
ciała. 

— Na Boga!— Sue była 
przykro mu potem? 

— Wscieka się. jeżeli coś powiedzieć. Dzis 
był okropnie zły na Yvonne o to, że rana krwa- 
wiła. Klął. Wrzeszczał, że mu modelka potrze”: 
na, nie fontanna. 

Ksenia naśladowała szefa. Zadarła głowę. sku- 
liła się w ramionach i wyciągnęła ręce błagal- 
nym gestem do nieba na świadectwo głupocie 
modelki. 

= Dziękuję Bogu, że ja nie potrzebuję pozo- 
wać — powiedziała Sue. — Gdyby mnie skale- 
czył, zwymyślałabym i już! 

= Rozumiem. U was w Anglii nie wolno lu- 
dzi krajać żywcem bez odszkodowania. Niepraw= 
daż? Mój wuj mieszkał długo w Anglii i od nie- 
go wiem dużo o stosunkach angielskich. Al ż gó- 
ry się nie ciesz, moja droga. Przygotowujemy sie 


przerażona. — I nie 


nw. vw. SZ NSA a 4 M 


— Jeżeliby miał we mnie wtykać szpilki... 

Ksenia z cichym uśmieszkiem ujęła koleżankę 
pod brodę. 

— (o byś mu zrobiła? Mów! 

— Poszukałabym najdłuższej i 
w niego. 

— Tak — j wyleciałabyś. — Ksenia pocałowa- 
ła się w koniuszki palców. — Musiałabyś odejść. 
Żal by mi cię było. Gorzej cierpieć głód, niż ukłu. 
cia szpilek. — Zamyśliła się. — Mignonne raz nie 
wytrzymała i wrzasnęła, wymierzył jej potężnego 
klapsa. — Żachichotała głośno. -— Ja, jeżeli mon- 
sieur jest w złym humorze, staram się o ile moż- 
ności schodzić mu ż drogi. Chowam się tam, do- 
kąd król pieszo chodzi. 

— Gdzież to? — pytała Sue zaintrygowana. 

— Ach, ty głuptasie, w zero-zero! 

Przez następne dni, stosownie do rad Ksenl, 
Sue schodziła szefowi z oczu. Słysżzała z daleka, 
jak pieklił się w pracowniach, gdzie przygolowy* 
wano modele. Co wieczór po jego odejściu, gdy 
nastawał spokój, szła z koleżankami oglądać jego 
kreacje: prześliczne, subtelne cuda. które miały 
budzić Żul w sercach tysięcy kobiet. 

= Wszystko już przygotowane do pokazu. 
z wyjątkiem sukni ślubnej. Patrz, to jest mate- 
riał, — Ksenia unfosła  fałdę białego aksamitu, 
rozłożonego na olbrzymim stole i nakrytego płóte 
nem. Kosztowna materia mieniła się w świetle 


wetknęłu 


ślubną zawsze najgorszy kłopol. Nie wie, na ce 
się zdecydować. W zeszłym roku ha mnie upinai 
model. Wymyślał mi, że mam złą figurę, wście- | 
kał się, że oddycham i psuję mu linię... Popłaka- 
łem się. mówię ci.. Monsieur też płakał, Była 
toute une histoire. 

Tego wieczora większość panienek bawiłn się 
ha mieście. Sue została w swoim pokoju. Ubrana! 
w wygodny szlafroczek, pisała do Loraine: 

Sam monsłeur jest największym, najbar- 
dziej kapryśnym dzieckiem ze wszystkich. Te- 
raz, bezpośrednio przed pokazem, niebezpiecz- 
nie do niego przystępować. Śchodzę mu z dro- 
gi i mam tę pociechę, Że nawet o mnie nie 
pyta. 

Parę modelek zabiera z sobą do Londynu. 
Ja naturalnie, jak nowa. nie mogę się spo- 
dziewać tego wyróżnienia. Dobrze mi tu, miło 
i wesoło, ale tęsknię za różowo-białymi gło- 
gumi. Przyślij mi w liście pęczek, Loraine.. 
Ale Loraine okazała się jako korespondentka 

zawodna. Po pierwszym liście zaniedbała się zu- | 
penie, Przysyłała tylko od czasu do czasu karty | 
pocztowe na dowód, że nie zapomniała, stale obie- 
cując w formie dobrych chęci: 

Niedługo nupiszę obszernie. Jestetn sznie- 
nie zajęta. 

I na tym się kończyło. 


Lavrence'a 


miątek tych nie można było uzyskać, 
adoratorzy zmarłego dokonali kilka 
włamań do muzeum, zabierając na 
pamiątkę sztylety, turban Arabski, nó+ 
tatki i szkice Lavrence'a. Zarząd mū- 
zeum zwrócił się do policji a och 
, Obecnie dyżuruje w gmachu stala kil» 
ku policjantów. 


Herbata 


na morderców 


.b'em naukowy 


stała rozstrzygnięta w wynłku 
przeszło 60 lat trwającej niedo- 
browolnej próby dwóch skazanych 
na korzyść kawy. W roku 1870 
dwóch rówieśników stanęło przed 
jsądem szwedzkim pod zarzutem 
morderstwa rabunkowegó. Obu 
śmierci, którą 
król szwedzki Gustaw III zamie- 
nil na dożywotnie więzienie z tym 
| warunkiem, że jednemu ze skaza- 
nych będzie się dawało do picia 
tylko kawę. drugiemu herbatę 
Dziwny ten wyrok był wynikiem 
gorącej dyskusji, jaka już od 
1850 roku pasjonowała Świat na- 
ukowy na temat szkodliwości her- 
baty i kawy. Próba wypadła na 
korzyść kawy. Więzień, któremu 
dawano dò picia wyłącznie herba- 
tę zmarł przed kilku laty w wieku 
84 lat, „kawiarz* rozstał się s tym 
świaiem dopiero w tym roku, do- 
żywszy w warunkach więziennego 
bytowania lat 87, 


Perła w ksżdej 
puszce ostryg 


Japoński przemysł rybacki w 
rekłlamowaniu swych produktów 
chwyta się najróżniejszych sposo- 
bów, którym nie można odmówić «- 
trakcyjności. Ostatnio jedna 2 
firm. handlujących ostrygami w 
puszkach, dała do pism ogłosze- 
nie, w którym zapewnia nabyw= 
ców pod gwarancją, że w każdej 
puszce ostryg znajdą perłę. 

Ostrygi te pochodzą z japońs 
skich sżtucznych hodowli pereł. 


To też reklamowa obietnica fir- 
my mogła być stosunkowo łatwo 
(D. ce. n.).| dotrzymana. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


dodatu : A BC : Adiy 


Jerzy: Szeptycki 


Teodor Ziomek 


1874 — 1937 


Pośmiertna wystawa prac Teo- 
dora Ziomka w Zachęcie jest nie 
tylko pokazaniem dorobku zmar- 
łego w r. ub. malarza - naturali- 
sty, lecz jednocześnie pewnego ro- 
dzaju manifestacją wykłinanego 
dzisiaj naturalizmu w sztuce. 

Naturalizmu nigdzie prócz Za- 
chęty się nie toleruje, bo naturali- 
ści malują. „landszafty', „oleo- 
druki“, „kicze“ i nic więcej. Z dru- 
giej zaś strony wszystkie nie na- 
turalistyczne koła malarskie mają 
do Zachęty wstęp zamknięty, bo 
robią „wygłupy“ i „bohomazy”, 
im bardziej niedowarzone, tym o- 
ryginałniejsze i lepsze. 

Tak więc patrząc na nasze życie 
artystyczne z ul. Królewskiej 


My już naprawdę mamy dosyć 
tego tupetu „wodzów sztuki“ i 
szermowania oskarżeniami w ro- 
dzaju, że Ziomek maluje „słodkie 
i wylizane oleodruki bez warto- 
ści i piękna artystycznego”, lub, 
żę twórczość Ziomka to „pogoń za 
klientem niewybrednym i igno- 
rantem*. To tendencyjne oświet- 
lanie rzeczywistości wykracza po- 
za ramy rzeczowego osądu i jest 
wyraźnie nielojalną w stosunku do 
zmarłego kolegi - malarza suge- 
stią. 

Warszawska Zachęta pokazała 
104 płótna Teodora Ziomka — 
uwzględniając wszystkie okresy 
jego twórczości. I te, w których 
mrzebija jeszcze wpływ Jana Sta- 


Teodor Ziomek 


trzebaby wszystkich zachętowych 
naturalistów rozpędzić, by igno- 
ranckim, gustom publiczności nie 
schlebiali, patrząc z Pl. Małachow 
skiego cały IPS i towarzyszy ode- 
słać do Czubków. Wtedy dopiero 
byłby porządek. 

Przezabawne to wyklinanie się 
malarzy mogłoby być wdzięcznym 
i pogodnym tematem do artysty- 
cznej szopki, gdyby nie fakt, że 
rzecz idzie jednak o pion sztuki 
polskiej. Tymczasem jedni pion 
sztuki polskiej chcą widzieć w 
tym. by lasy malowano tylko na 
zielono, a słońce kadmiumem, in- 
ni, by malarstwo było formistycz- 
ne lub postimpresjonistyczne — z 
monumentalnym  upraszczaniem, 
bo to ostatni krzyk mody. 

Nie jest przykry fakt, że ludzie 
walczą w ogóle, bo każda ofensy- 
wa może zrodzić z siebie coś po- 
zytywnego i żywego, lecz źle jest, 
że całą energię poświęcają kłóce- 
niu się o rzeczy trzeciorzędne — 
takie, które w późniejszej klasy- 
fikacji niemal zupełnie nie będą 
brane pod uwagę. 

Talentu, kultury, wiedzy mala- 
rza i istotnej wartości dzielą sztu- 
ki nie oceniamy wedlug tego czy 
malował jasno, czy ciemno, czy 
posługiwał się szpachlą, pedzlem, 


MEBLE 


czy wprost patykiem, lecz mierzy- 
my je skałą przeżyć wewnętrz- 
nych, jakich może nam dostarczyć. 

Mówimy o tym dlatego, że o po- 
śmiertnej wystawie prac Teodora 
Ziomka napisano już szereg mniej 
lub więcej rzeczowych omówień, 
w których element wojowania z 
jego izmem — w imię swej włas- 
nej maniery patrzenia odbija się 
tak dalece. że przekracza nieraz 
granice — przyzwoitości. 

Jedna z recenzyj napisana zre- 
sztą przez sztandarowego przeci- 


Wiosna. 


nisławskiego i te w których pra- 
cował już całkowicie samodziel- 
nie. 

Ziomek jest lirykiem, który po- 
trafi być i entuzjastą kontempla- 
torem i bardzo subtelnym akto- 


rem w tej codziennej premierze; 


przyrody. 
| Kto wie czy nie naj 


ra 
iprzeż p. Nałęcz - Dobrowolskiego 
w katalogu wystawy, a mówią- 
ce, że Ziomek „idzie tam, gdzie 
| go woła natura ze wszystkimi u- 
tajonymi dla profanów, a obja- 
wiającymi się w oku artysty skar- 


1 


dujący głos ma Ziomek — ujmu- 
jący poeta, Ziomek — przyjaciel 
drzew, łąk i lasów — Ziomek ar- 
tysta, modiący się z zachwytu, że 
świat jest tak wspaniały i Zio- 
mek cichy bezpretensjonalny ma- 
larz, któremu chodzi tylko o to, 
by rzecz samą podać z jej całą 
prawdą i duszą. 

Nie wymagajmy od malarstwą 
Ziomka chłodnego  intelektualiz- 
mu, nie odsądzajmy go od czci za 
to, że jest szczerze sobą i że 
wszystkie kulisy swojej twórczoś. 
ci bez zażenowania odsłonił, nie 


było mówić i aby tylko w tym wia 
dzieć malarskie wzruszenia Ziom= 
ka. Bo dynamizm jego sztuki leży 
„poza tymi środkami, którymi sie- 
|bie w swoich pejzażach wypowie= 
| dział. 

I tym właśnie Teodor Ziomek 
„różni się od swoich „mentorów“ a 


[nie tym, że on jest naturalistą, a 


oni malują w podłużne plamki. 
* 


Teodor Ziomek urodził się 15 
kwietnia 1874 r. w Skierniewie 
,cach. Pierwsze studia artystyczne 
odbywał w szkole rysunkowej 


rzucajmy nań gromów za to, że w | Gersona i Kauzika w Warszawie. 


swojej ewolucji ominął sztukę pa. 


W r. 1896 Ziomek wyjeżdża z 


ryską bo spewnością Ziomek — | Warszawy, by wstąpić do krakowa 
jako francuski kolorysta nie był- jskiej Akademii Sztuk Pięknych. 


by blizkim nam Ziomkiem - poe- 
tą, 

Omawiając twórczość Teodoru 
Ziomka trzeba posługiwać się zu- | 
pełnie innym słownikiem niż tkn | 
z jakiego korzystamy przy każdej, 
niemal wystawie. Fakt, że tech- | 
niczna strona jego obrazów nie bu | 
dzi zastrzeżeń, że w tej porządnej 
robocie przebija duże doświadcze- | 
nie i wrażliwość w operowaniu ko 
lorem, w podsycaniu światła, w 
wydobywaniu przestrzeni, a na- 
wet w osadzaniu barwnych plam 
obok siebie — jest ważny, ale nie 
tak dalece, by tylko o tym można 


| Pracuje między innymi 


w pra- 
cowni Leona Wyczólkowskiego, 
odbywając studia pejzażowe u 
prof. Jana Stanisławskiego. Jest 
jednym z najzdolniejszych i naj- 
bardziej lubianych przez mistrza 
uczniów. 3 
Po ukończeniu Akademii Teo- 
dor Ziomek odbywa podróże zagra 
niezne, wyjeżdża więc do Drez- 
na a później do Italii, Austrii Nie- 
miec, i na Krym. Nie miało to 
prawie żadnego wpływu na jego 
twórczość, która rozwinęła się po 
tym przy zetknięciu się Ziomka z 
krajobrazem mazowieckim. 


"Teodor Ziomek 


Jednym z końcowych obiawów 
działalnosci malarskiej Teodora 
Ziomka jest jego zainteresowanie 
się tematami marynistycznymi. 
Zainteresowanie, które przyszło 
zbyt późno, by mogło odegrać po- 
ważniejszą rolę w całokształcie je- 
go dorobku. 


Autoportret. 


Teodor Ziomek wystawiając w 
*alonie Krywulta, w Zachęcie 
Sztuk Pięknych, i w krakowskiej 
Wystawie Sztuk Pięknych uzysku 
je szereg medalów i nagród. 

Po krótkiej chorobie, Teodor 
Ziomek zmarł dn. 27 stycznia 
1937 r. 

[cm 


Ukryte blaski 


Sztuka ośw etlania nowoczesnych wnętrz 


Ohydne żyrandole, nastroszone 


| kój sklepienie z blasków. 


Przy 


wadzce można je z łatwością ro- 


przesadnie mnóstwem ozdób, jak zastosowaniu dla żarówek lekko zebrać, szyby i podtrzymujące je 


„ozdoby” rażą dziś nasze oko, a 


| bami piękna — idzie tam, gdzie; 
odbywa się w niesłychanym sku- | 
pieniu i ciszy owo wieczyste mi- | 
stęrium przyrody, w budzącym się ; 
do życia poranku i w schylającym į 
się po znojnym dniu wieczorze". 

Kto wie, czy ta arcyserdeczność | 
Ziomka nie jest siłą, któraby mo- : 
gła w sztuce wielkich rzeczy do- | 
konać. Któraby sprawiła, że nie- 
śmiałe próby poważniejszych 
przedsięwzięć malarskich, jakie w; 
tym roku zjawiły się na wysta-i 
wach, nie byłyby tylko grotesko- | 
wą interpretacją wielkiej treści, | 
ale dziełami sztuki — bez zastrze- 
żeń. | 
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najkorzystniej nahyć można w firmie 
W. KUCHARSKI | 
N.-ŚWIAT 16 róg Al 3-go Maja 
Firma egzystuje od 1908 roku | 
E ROÓŃE | 


w każdym razie nie nadają się 
do wnętrz nowoczesnych. 
ŚWIECĄCE PLAFONY 
Jedną z najszeżęśliwszych form 
oświetlenia nowoczesnego, jest 
„Świecący plafon“, dający ukry- 
te światło pośrednie. 


Ziomek jest bardzo sumiennym 
artystą. Krajobrazy zaszczepione 
jako samoistne tematy malarskie 
przez Stanisławskiego — uważa 
lza ramy, w których powinien się 
| całkowicie wypowiedzieć. To też 
czaje się w nich i dotyk pędzla 


kładzionego con amore i obawę, W tym celu wysoko pod sa- 
by zadaniu uchwycenia całej mym sufitem zakłada się Sznur 
świetności wieczora czy ranka żarówek w kształcie rurek, a na- 


stępnie osłania je gzymsem 2 
drzewa, czy innego nieprzezroczy 
stego materiału, nadającego Sie 
na taki gzyms. 

Sa mieszkania, gdzie taki ro- 


sprostać. Ta nieśmiałość jest ol- 
brzymim urokiem jego obrazów, 
bo jest jedną Z najlepiej malarsko 
| spowiedzianych prawd o stosunku 


lepszym ko- kapelusz damy z przed pół wie-.; niebieskiego szkła, osiągnąć moż- | metalowe pręty pozabierać, czego 
mentarzem do malarstwa Teodo- ku. „Piękne“ abażury z frendzlą!na wrażenie oświetlenia imituja- | niestety 
Ziomka są uwagi zamieszczone z koralików. Okropność, jak takie |cego światło słoneczne. 


zrobić z 
w- ścia- 


można 
szczelinami 


nie 


gzymsami i 


Kiedy pokój jest niewielki, inach przy „świecącym suficie". 


świecąca wnęka, 


Sznur lamp można zastąpić ezte- 
|rema lampami, umieszczonymi 
'po rogach i osłoniętych trójkąt- 
nymi gzymsami. 

| Czasami można dla ukrywania 
Źródła oświetlenia wykorzystać 
framugi drzwi i okien. Muszą to 
jednak być okna i drzwi bardzo 
wysokie. 


„PUDŁA“ ŚWIETLNE 


-O ile oświetlenie pośrednie 
jest bardzo dobre w dużym i 
pięknym pokoju, o tyle w mniej- 
Szym, nawet reprezentacyjnym sa 


wnika Ziomka i jego sztuki. jest |cziowieka do natury. Tę swoją po- 


takim wiaśnie „kwiatkiem“, 

„Jest ona tak odważnie nierze- 
czowa, tak nonszalancko naciąga- 
na w koncepcjach, a jednocześnie 
tak agresywna 1 nie przebierająca 
w słowach. że robi wrażenie, jak- 
by była zrobiona nie przez poważ- 
nego publicystę, lecz przez złośli- 
wca » dyletania, 


stawe Ziomek - malarz bardzo su- 
| gestywnie patrzącemu na' obraz 
niekiedy  zagłębiając 
'się w interesujące go powagą Pag 
menty, by przeprowadzić analizę 
— niekiedy syntetycznie swoje 
spostrzeżenia organizując. Bo w 
różnych pracach różnie z tym by- 
| wa. Ale w każdym płótnie decy- 


jfharzuca — 


dzaj ' oświetlenia wiąże się z bu 
dową ścian, w których od góry 
zrobiona jest w murze wnęka. 
czy powiedzmy szczelina, osłonię- 
ta od pokoju niemal pod sufit, i 
w której przeprowadza się świa- 
tło. 

Światło rozpływa się z niewi- 
dzialnego źródła i zarzuca na po 


,lonie, można je zastąpić światłem 


; rozproszonym, zamkniętym w 
szklanych pudłach, ze szkła ma- 
towego. 


„Pudła* takie umieszcza się w 
"dwóch końcach pokoju pod su- 
fitem. Dają one nie tylko €rz)" 
jemne światło, ale i 


iniejsze, bowiem przy przepro- 


POŚREDNIE ŚWIATŁO 
ROZPROSZONE 
Ostatnią nowością w dziedzi- 
nie oświetleń, jest oświetlenie 
pośrednie i jednocześnie rozpro 

szone. ra 

Służą do tego celu wnęki w 
ścianach (tak często mające za- 
stępować w nowoczesnym miecz- 
kaniu szafy), nisze, albo nawet w 
rogach pokoju urządzone z drze- 
wa „skrytki“, Istotą takich urzą 
dzeń jest to, że lampki ukryte są 
jeszcze osłonięte wraz z całą 
wnęką . nieprzezroczystą 
szklaną. 


LUMINATORY 
I LAMPY DO PRACY 


Oczywiście światło dekoracyj- 
ne nie zawsze wystarcza do pra 
cy. Mamy więc znowu kilka ro- 
dzajów  oświetleń  uzupełniają- 
cych. 

A więc od niedawna rozpo” 
wszechniające się maleńkie lamp 
ki z przytrzymaczami, któne do- 
czepia się. gdzie bądź i które tak 
świetnie służą przy czytaniu, w 
nocy, przy czuwaniu nad chorym 
Są leciutkie i zużywają minimal- 
ną ilość pradu. 

Dalej mamy nowoczesne re- 
flektory, czy luminatory, które 
moga być również przenośne, a 
umocowane na ruchomych nóż- 
kach, pozwalają na skierowywa- 


tafla | nie światła w różne strony. Lumi- 


narze daja światło pośrednie, a 


Światło, idące z takiego źródła | więc nie płynące prosto w oczy 


TROY 


——— 


Lampa do pracy. 


jest  miezwykle przyjemne, 


dy-1 z- żarówki, 


a powstająťte przez 


iskretne i harmonizuje doskonale ! odbicie. 


z eleganckim wnętrzem buduaru, 
w którym ne“ lampy do pracy. Staromodne, 


„lub małego salonu. 


są praktycz- prowadzi się rozmowy z przyia- 


ciółmi. 


i 
Wreszcie zwykłe  „staromod- 
to znaczy, dające światło bezpo 


| Dokończenie na stronie szóstej) 


=s Sir. 6 


Aniela Kags ńska 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Bez słońca 


. 


Wystawienie sztuki Priestley'a 


uą królową piękności. Piękna 


te drzemiące w narodzie siły mo- 


w Tatrze Nowym wywołało sporo fata - morgana a rzeczywistość, ta; głyby być wykorzystane nie umie 


zamętu i nieporozumień. Recenzje 
posypaiy się różnorodne w ujęciu! 
myśli przewodniej utworu, ale na 
ogół zgodne w podkreśldfii mo- 
mentu uniknięcia przez głównego 
bohatera karzącej ręki sprawiedž, 
liwości. Jedne z nich mówiły o 


ironicznym sceptycyźmie, ba aj tyrą na stosunki panujące w tych | 


wet eynicznym humorze autora,! 
drugie pozwalały sobie zauważyć 
filczoficznie, że fałszerstwo pie- 
niędzy nie jest procederem tak 
znowu łatwym, aby sztuka mogła 
zachęcić do jego uprawiania, in- 
ne wreszcie, wyciągając 
wnioski, wręcz zapyty waly, co Są- | 
dzić o atmosferze kraju, którego 
czołowy pisarz może wapisać ko* 
medię, sławiącą spryt zt 
Wszystkie jednak zapomniały 

tym, że Priestley jest Anglikiem, 
a więc rodzonym bratem po pió- 
rze Chestertona, który także lu- 
bił niektóre swoje filozoficzne kon 
cepcje przedstawiać w formie kry- 
minalnych utworów, że pochodzi 
z rodziny tych pisarzy angiel- 
skich, którzy tak często zwykli się 
wypowiadać w formie paradoksu. 


DWUWARSTWOWE UTWORY 
- Być może, że było to paradok- 
sem zbyt daleko posuniętym pi- 
sac sztukę potępiającą 
wszechne w Anglii kryminalisty- 
czne zainteresowania w formie 
ińteresującej kryminalnej histo 
rii, że studiowana przez p. Rad- 
ferna Książka opisująca szczegó- 
łowo wszystkie jego metody i spo- 
sóby, nie każdemu zwróci uwagę 
na doniosłe w pewnych wypad- 
kach znaczenie takiej lektury, że 
nie każdy pomyśli także o tej 
swoistej, subtelnej kryminalisty- | 
ce tego konkurenta, wielkiego fa- 
brykanta, który zrujnował i do- 
prowadził do ostateczności przy- 
szłego iałszerza. Być może także, 
że niekoniecznie trzeba pisać sen- 
sacyjną t. zw. thrilling-story (jak 
to czyni Priestley w  „Benigh- 


DEFORMACJE 


PIGUŁKI 


dalsze. 


tak po- | 
| 
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ted"), aby przedstawić kilka cie- 
kawych procesów psychologicz- 
nych i wypowiedzieć kilka waż- 
kich zdań o powojennym pokole- 
niu w Anglii, Ale z drugiej stro- 
<ny takie dwuwarstwowe, jakby 
je można nazwać, utwory, mają 
swoją niezaprzeczoną wartość arty 
styczną i kto wie, czy pociągając 
właśnie tą powierzchowną sensa- 
cyjnością, nie przenikną łatwiej, 
wraz ze swymi głębszymi wartoś- 
ciami, do szerszych mas społeczeń- 
stwa. 


LABORATORIUM LUDZKICH 
ZŁUDZEŃ 


Poglądy tych szerokich kół spo- 
ieczeństwa, jego marzenia, złudze- 
nia i aspiracje stanowią główny 
przedmiot zainteresowań Priest- 
ley'a. Jak w jasnym, chłodnym 
laboratorium pośród misternych i 
precyzyjnych przyrządów, są one 
brane pod mikróskop i oglądane 
szczegółowo, s następnie analizo- 
wane i badane przez różne odczyn 
niki. Pierwsźym takim odczyńni: | 
kiem jest ewentualność prosta, ale 
rzadko kiedy spotykana. Jak za- | 
chowaliby się ludzie, gdyby ich 
największe marzenia zostały prod 
nione. I okazuje się dowodnie, jak | | 
to dobrze, że nie ma na świecie 
dobrych wróżek. Pan Albert, ut | 


| 


rzędnik z małego miasteczka, po|| 


przeżyciu kilku przygód filmo- 


wych z uwielbianą gwiazdą, ma! 


rychło wszystkiego dosyć i wraca 
do swej koleżanki biurowej. Elsie 


ze „Złotego deszczu”, marząca o wość, w tej odwiecznej, a wciąż | 


zupełne dwa odrębne światy. 

Ale Priestley sięga głębiej, do 
tych czynników, które w pierw- 
szym rzędzie tworzą obecnie te 
, fatą - morgany, mody i zachwy- 
ty — do prasy i reklamy. ,„Boha- 
ter“ jest wnikliwą i bezlitosną sa- 


dziedzinach. Charlie Habble wy- 
niesiony przez wielki koncern 
prasowy na piedestał bohatera | 
narodowego, symbol  niespoży- 
tych sił narodu, jest w gruncie 


rzeczy tylko sensacją dnia, wyzy-, 
i Skang dla celów reklamy dzien- 


nika i jego chwilowych przed- 
sięwzięć. Gdy potem okazuje się, ' 
że to nie on dokońał bohaterskie- | 
gó czynu, ża który został wyróż- 


isma majzupełniej obojętne. Re- 
| RAMA spełniła swą rolę, ustąpiła 
miejsce innej sensacji, sam fakt 
już właściwie nie ma znaczenia. 

Satyra Priestley'a nie ma w so- 
bie nic z pasji, piekącego sarkaz- | 
mu człowieka walki. Patrzy on na | 
ogół na świat z dużem poczuciem | 
humoru, uśmiechem lekkiej ironii, 
Z tym ironicznym uśmiechem o- 
powiada on nam w jednym ze 
swych licznych essay'ów, jak to 
przeglądając jakiś amerykański | 
magazyn dał się oczarować obraz- 
kom reklamowym jakiegoś dziwa- 
cznego, egzotycznego miasta i jak 
to miasto okazało się jego rodzin- 
nym Londynem. Tak to prasa i 
reklama przemienia i barwi pra- 
wdę! Z poza tej mgiełki: ironii 
czasem tylko przebłyskuje tragi- 
czna twarz rzeczywistości — ja- 
kieś skazane na zagładę bezrobo- 
cia z wyroku dalekich nieznanych 
koncernów miasteczko 'prowincjo- 
nalne, gdzie pozamykano fabryki, 
czy psychiczne skutki wielkich 
kombinacyj finansowych i gry na 
giełdzie, kończącej się w domu o- 
błąkanych. 


BEZ SŁOŃCA 


Priestley jest również pierw- 
szorzędnym malarzem społeczeń- 
stwa angielskiego, zwłaszcza jego 
warstw średnich i niższych, by- 
strym psychologiem i obserwato- 
rem, Jego obraz życia w biurze 
handlowem w małym zaułku lon- 
dyńskiej City („Angel pavement“) 
sceny, Złożone po mistrzowsku z 
świetnie uchwyconych i podanych 
szczególików jest niezwykle bar- 
wny i eiekawy. Równie ciekawie, 
z widoczną sympatią ujęty jest 
świat robotniczy, Świat wsi i ma- 
łych prowincjonalnych  miaste- 
czek, Jedynie sfery wyższe, szcze- 
gólnie świat wielkich ` finansów 
potraktowany jest satyrycznie, 
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nawet z sarkazmem. Autor po- 
chyła się nad ludźmi z lekkim uś- 
miechem ironii, ale przede wszyst 
kim współczucia odsłaniając ich 
psychikę, ich codzienność i świę- 
teczne marzenia o wielkim szczę- 
ściu. 

Żródło siły, odrodzenia ducho- 
wego społeczeństwa widzi Priest- 
ley w warstwach najniższych, 


ac PRROlUŻY 
aangee 


przechowały się jeszcze 
rozsądek, prawda i pra- 


gdzie 
dim 


przygodach i niebezpieczsństwach tej samej merry England. gdzie 
drży przede wszystkim ze strachu nie żaszczepiło się jeszcze zakła- 
po rewelacjach ojca, Ida Chat- manie i blaga. Na stwierdzeńiu 
wick (w „Bohaterze”) nie wiele tych wartości poprzestaje jednak. 
szczęścia zaznała, zostawszy sław-, Celu, dla któręgo i w imię którego 


wskazać, 

W przedstawionym przez Prie- 
stley'a społeczeństwie uderza zu- 
| pełny brak celów pozaosobistych, 
wybiegających poza krag własnej 
rodziny. Szarzyżnie codzienności 
priestleyowskiej brak rozświetle- 
nia od wewnątrz słońcem jakiejś 
ada a myśli przewodniej, ja- 
i kiejś wielkiej idei. Jedynie komu- 
niści, traktowani tu zresztą jako 
| nieszkodliwi maniacy czy wariaci, 
| wiedzą mniej więcej, czego chcą. 
Inni, jeśli im nawet ciasno w ra- 
„mach obecnego życia nie umieją 
wyjść poza siebie i swe bezpośre- 
dnie interesy. Starsze pokolenie 
ciąży wyraźnie ku przeszłości, cza 
| som wiktoriańskim, młodsze jest 


| niońy jest to dla redaktorów pi- | przeważnie zagadką, masą wyko- 


eljoną i zdezorientowaną. W 
chwili szczerości jeden z przed- 
stawiciełi tego pokólenia mówi o 
rozczarowaniu do życia swych ró- 


Di. Jan Kucharski 


Zwyczaje 


Na Mazurach Pruskich iud jest 
ogromnie przywiązany nie tylko 
do „gadki“ czyli mowy polskiej, 
lecz również do obyczajów i zwy- 
czajów. 

Zwyczaje ludowe są tu prawie 
takie same, jak'na całym Mazow- 
szu polskim. Dają się zauważyć 
jedynie pewne przesunięcia w zwy 
czajach obrzędowych, np. oblewa- 
nie dziewcząt wodą odbywa się 
podczas dożynek, -a śpiewanie pie- 
śni dyngusowych po Trzech Kró- 
lach, nie na Wielkanoc, jak u nas. 


SWATY 

Również jak i w całej Polsce, 
odbywają się tu huczne wesela, 
chrzciny. Przed laty istniał zwy- 
czaj, że rajek, czyli swat tam, 
gdzie była dziewczyna na wyda- 
niu, przychodził z glową kapusty, 
którą dawał do zjedzenia koniowi 
lub krowie. Wchodząc, pozdrawiał 
uprzejniie gospodarzy, a potem do 
pytywał się ciekawie o sarnę, któ- 
rą spostrzegł w ogrodzie. Natural- 


(Najmilsza Gwia zdka to 


Priestley i iego współcześni 


< TU 


Rr. JGP m 


| Ukryte blaski 


(Dokończenie ze strony 5-ej) 


Średnie. Ale charakter tych lamp: 
może być również bardzo zmo- 
dernizowany zarówno przez 
kształt, jak i przez celowe i jak 
najwygodniejsze umieszczenie. 
Nie tylko więc lampy do pracy 


wieśniaków po bohaterskim wysił| stać muszą pod zielonym „trady 
ku wojennym, ich goryczy i cyniź- | cyjnym* kloszem na biurku. Mo 


mie, nazywając to pragnącą ukryć 


żyć. 
Wołaniem v jakąś mocną wia- 


p o wielką idee można nazwać; 


współczesną literaturę angielską. 
Umie się ona zdobyć na obalenie 
wszystkich fałszywych bogów, o- 
czyszczenie terenu że wszelkich 


złych naleciałości, nie stać jej Je- | przeróżne „świecące muszki“ i o 


dnak na mocną, pełną afirmację. 


ORYGINALNE 


E AN a * 
$ AMOSSTICNIONE 


"TYLKO 


się ża wszelką cenę słabością ij wygodnym fotelem, 
określa to jednym krótkim, ale | siedząc, zarówno można 
wiele znaczącem zdaniem: — cho- | czy pisać, jak robić misterne ro- 
dzi o to, że nie mamy dla czego| bótki. 


| 


gą być umieszczone nad miękkim 
na którym 
czytać 


Lampa pracy ładnie pomyśla- 
na, może być również ozdobą po- 
koju. 


MUSZKI 
ŚWIECĄCE 


Ostatnim krzykiem mody sa 


zdoby z gipsu. 


MYDŁO 


prod JAWDROWSKIEGO : 


WARSZAWA. TEL. 11-36-54. 


| wierzen 


Wsiego roku docekało. 

Plon, niesiem, plon“ itd. 

Piękny jest obchód nocy świę- 
tojanskiej. Wówczas rozpalają ʻo- 
gniska, naokoło których młodzież 
wiejska tańczy i śpiewa. Przypo- 
mina to dawne czasy slowiańskie. 
Jakże malowniczo wyglądają cha= 
ty w odblaskach gorejących na 
wzgórzach ognisk! 

BAŚNIE I LEGENDY 

Mazury Pruskie — to nie tylko 
kraj jezior, pagórków i lasów, ale 
baśni, czarów, zabobonów. Każde 
nieomal miejsce jest omotane gę- 
stą, piękną pajęczą nicią legend i 
opowieści, Czego to ludzka fanta- 
zja nie wymyśli! 

Oto czarownice zbierające się 
nad jeziorami i po lasach, i złe du- 
chy błąkające się i straszące lu- 
dzi. 

Lud tutejszy ma bujną wyobraź 
nię. Nie ma chyba większych ba- 
jarzy od mazurskich dziadów wiej 
skich, zwanych „gróskami“. Aż 


grad zniszczy zboże. Ale wierzą, | 
że i Pan Bóg jest łatwowierny i 
da się oszukać. Przeto, by czasu 
nie tracić, przygotowują obiad na 

godzinę szóstą po południu. W 
czwartek po kolacji nie noszą wo- 
Gy, nie myją naczyń, nie pasą by- 
dia, bo bydło się nie uda, a nawet 
mara może je podusić. Kurę pieją-* 
cą uważają za znak nieszczęścia. 
To też żeby temu zapobiec, łapią 
ową nieszczęsną kurę, wymierza-, 
ją nią izbę od ściany naprzeciw 
drzwi stojącej aż do samych drzwi. 
Jeżeli przy ostatnim obróceniu o- 
gon kury wychodzi za drzwi, uci- 
nają ogon, a jeśli głowa, ucinają 
głowę i raczą się smacznym roso- 
łem z kury. 

Boją się czarownic, wierzą w gu- 
sła, zażegnywanie chorób. Ażeby 
czarownice krowom mleka nie od- 
bierały, albo mleka w krew nie 
zamieniały, umieszczają w oborze 
trzy stalowe krzyżyki. Stal rów- 
nież broni nowonarodzone dziecię 


STEFAN E:|BICH 
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mJ || BEDE] | 
nie sarna — to owa dziewczyna, | dech w piersiach zamiera i oczy j przed mocą złego ducha, który | 
która, jeśli chłopiec wysyłający | rozszerzają się ze zdziwienia od| nieochrzczone dziecko może za- 
swata przypadł jej do serca, wy: |ich opowieści. Ileż cudowności, | brać, a rodzicom zostawić „od- 
chodziła do gościa pięknie ubrana. dziwów, a ile grozy — aż strach! mianka', przynoszącego nieszczę- 

i cblatuje. A lud wierzy we wszyst- | ście, 
„PROSZEK p ko święcie. 
Przed weselem „proszek“, któ- GODY 


rym był zazwyczaj starszy drużba, 
przybrany barwnymi wstęgami, 
siedząc na koniu, wjeżdżał do izby 
i wygłaszał wierszowaną długą 
„przeproszkę*, czyli zaprosiny. 


Obecnie zwyczaj ten zarzucono. 


WESELE 

| Wedle tradycji wesele zaczyna się 
| w piątek po poludniu, a kończy w 
niedzielę u pana młodego. Jadą- 
jcych do ślubu państwa mlodych 
| otaczaja drużbowie na koniach. Na 
weselu jadła i picia nigdy nie za- 
braknie. Różne smakowite kąski 
popija się „sznapsem“, A muzyka 
raźno wycina skoczne tańce, szcze 
gólnie ogniste mazurki, i piyną 
piękne weselne pieśni. Mazur, jak 
się bawi — to całą duszą. Lubi so- 
bie pośpiewać, potańczyć i wypić. 
| CHRZCINY 

| Chrzciny są wystawne. Jest to 
wielka uroczystość w domu, czę- 
sto z muzyką i tańcami. W Ko- 
ściele chrzestna obnosi dziecko na- 
około ołtarza i nie wolno jej w 
tym dniu pić wódki, oraz dużo 
mówić, bo w przeciwnym razie 
byloby to złą wróżbą dla chrzes- 
niaka. 


DOŻYNKI 
Potczas dożynek Śpiewa się tu 
'eśń znaną i śpiewaną jak Pol- 
ża dluga i szeroka: 
„Plon, niesiem, plon. 
| Ze wszystkich stron, 
Bodajmy się plonowało 


ZABOBONY 


Mazurzy są wielce pizesądni i 


Najbardziej obfitującym w za- 


zabobonni. Na każdy prawie dzień | bobony jest czas od wigilii Bożego 


mają przepowiednie, przysłowia i 
przestrogi. 


|) 
e 
| polu, gdyż w przeciwnym 


Narodzenia do Trzech Króli zwa- 
ny „Godami“. Pogoda nocy wigi- 


W sobotę po obiedzie nie orzą, | lijnej jest uważana za przepowie- 
ani żadnej nie wykonują roboty w | dnię niebios. Jeżeli owa noc jest 
razie spokojna — oznacza to urodzaj na 


Robinsonacda 


na Oceanie Spokojnym 


Prasa australijska donosi, że 
grupa osób znużonych życiem cy- 
wilizowanym postanowiła założyć 
na oceanie Spokojnym kolonię. 
Inicjatorzy imprezy założyli to- 
warzystwo. lo którego zgłosiło się 
ponad 100 reflektantów. 

Zalożycielem nowej oasdy jest 
niejaki F. Bieeks i jego żona, mie- 
szkańcy Tasmanii. Dla zrealizo- 
| wania swego projektu wybrali oni 
wyspę Nukahivu, która należy do 
s=rchipelagu wysp Markiza, 

Pierwsza grupa kolonistów uda- 
ła się na wyspę przed paroma 
dniami na niewielkim jachcie i 
szczęśliwie dotarła do swej nowej 
ojczyzny, Wyspa ma mniej więcej 
14 angielskich mil długości i prze- 
cina ją niewielki łańcach górski. 
Jest zalesiona, a z gór spada kil- 
ka strumyków. 

* Osadnicy przywieźli 


ze sobą 


| 
szereg narzędzi i przedmiotów | 
pierwszej potrzeby, Breeks twier- | 
dzi, że wcale nie zamierza zmu- 
szać swych zwolenników, by pę- 
dzili życie dzikusów. Pragnie je- 
dynie stworzyć warunki życia od- 
rębne od tych, w jakich żyją lu- 
dzie we współczesnym społeczeń- 
stwie. Í 
Wyspa posiada klimat bardzo 
łagodny i koloniści będą miesz- 
kali w lekkich drewnianych cha- 
tynkach. Breeks napisał regula- 
min, do którego musi się stoso- 
wać każdy mieszkaniec wyspy. 
Poza tym koloniści mogą robić, co 
im się podobs z tym zastrzeże- 
niem, że nikomu z nich nie wolno 
posiadać, ani auta, ani radioapa- 
ratu. 
Najstarszy członek kolonii ma 
70 lat, najmłodszy rok. 


W domach, rozkochanych w 
stylu rococo, będą to przedziwne 
morskie -~ potwory czy figurki 2 
gipsu o płonącym wnętrzu. 

W mieszkaniu par excellence 
nowoczesnym, zawisną na ścia 
nach, albo staną na półki proste 
i dlatego piękne „wazóny dó świa 
tła" z gipsu, czy gliny. 

Może to być biała muszla, albo 
zwykła mała doniczka, kolorowo 
malowana. Rząd małych doni- 
czek, ustawiony na wysokiej pó- 
łeczce z ukrytymi wewnątrz lamp 
kami, daje dyskretne, ciepłe świa 
tło o gorących blaskach, pełza- 
jących odbiciem po ścianie, 

Tajemnica pięknego oświetle- 
nia polega na sharmonizowaniu 
go z charakterem wnętrza. Tylkó 
włedy światło staje się jeszcze 


jedną dekoracją. 


a ROWE 
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inu Mazurach Pruskich 


zboże. Gdy śnieg pada płatkami — 
er umierali starzy ludzie. Sil- 
ny wiatr, rozbijający Śnieg ma 


przydrożach — oznacza śmierć 
możnych panów. 
JUTRZNIA 


W noc wigilijną lub w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia 
według starego zwyczaju odbywa 
się „Jutrznia* w szkole lub ko- 
ściele. " 

Na Mazurach mimo wprowa- 
dzenia przez Reformację prote- 
stantyzmu, lud obchodzi uroczy- 
ście wszelkie katolickie święta i 
specjalnym kultem otacza Matkę 
Boską, a nawet przez dłuższy czas 
zachowuje spowiedź. Protestan- 
tyzm mazurski ma swoiste zabar- 
wienie. Jest dziwną mieszaniną o- 
schłości protestanckiej z mistycyz- 
mem katolickim. , „Jutrznia” jest 
jakby pasterką przystosowaną do 
obrzędowości kościoła protestanc- 
kiego. Urządza ją najczęściej miej 
scowy nauczyciel, który wraz z 
uczniami wygłasza odpowiednie 
oracje przeplatane śpiewami. Da- 
wniej chłopcy biorący w niej u- 
dział, przebierali się w długie ko- 
szule ojców. Obecnie przebieranie 
'się zanika. | 

Mazurzy wierzą, że w noc wi- 
gilijną zwierzęta przemawiają 
ludzkimi głosami, a w wieczór syl- 
westrowy zjawiają się duchy. To 
też w Sylwestra w każdej chacie 
mazurskiej na odwiedziny zmar- 
łych ogrzewają wszystkie izby i 
stoły obstawiają krzesłami. 

WRÓŻBY Z OŁOWIU 

W czasie „Godów“ młodzi wró- 
żą sobie przy pomocy ołowiu. Po 
„Godach* starsi chłopcy zbierają 
się gromadnie i chodzą od chaty 
do chaty. Gdy im pozwolą wejść 


„do izby, pięknie „śpsiewajo”: 


„Przyjechali Trzej Królowie 
[z darami, 
„Frzyjechali do Jezusa Chrysta, 
Po zwiazdach się miarkowali 
I nastraszyli trzech pasterzy 
[przy drodze. 
Pyiali się, gdzie się Syn Boży 
[narodził, 
Narodził się Syn Boży z Marii 
[Dziewicy. 
Synu Boży, daj nam ujrzeć 
[Boskie lice.“ itd. 

A za to gospodarz i gospodyni 
dają im trochę mąki, okrasy, żyta 
— to, co mają w domu i na co ith 
stać. Chłopcy dziękują i idą dalej. 

Trudno wyliczyć wszystko, Bo 
i zwyczajów pięknych jest tu bar= 
dzo wiele i skarbnica wierzeń tu- 
tejszego ludu przebogata i nie- 
wyczerpana. 

Lud mazurski, stojąc mocno 
przy swych dawnych obyczajach, 
zwyczajach oraz wierzeniach, prze 
Kkazywanych w spuściźnie z poką- 
lenia na pokolenie w jędrnej, mo- 


| cenej staropolskiej niowie, która tu 


niegdyś rozbrzmiewała w całej 
pełni, łączy się silną więzią ze 
swymi braćmi w Polsze. 


ELEGANT 


<> 


— Kładę co wieczór moje ù- 
branie pod siennik, żeby się od- 
prasdwało. Nie znoszę spodni bez 
kantów. 


DOBRZE 
ZROZUMIAŁ 


Żona: — Antku, jeśli mi nie ku- | 
pisz nowej sukni, to skoczę do 
wody... 

Mąż (otwierając drzwi woła): | 
— Andziu, przygotuj wannę, bo 
pani chce się wykąpać. 


NOCNA PRZYGODA 

— Obudziłem się wczoraj w 00 
cy i widzę, że ktoś przeszukuje 
kieszenie mego ubrania. Chwytam 
więc za rewolwer, ale... nie strzee | 
liłem. " 

— Dlaczego? 

— Nie chciałem został wdowe 
em. 


NIEDOŚWIADCZONY 

— Wiesz, jakiś uczony obliczył, 
te na każde dziesięć małżeństw 
przypada jedno szczęśliwe. 

— Nie mogę nic powiedzieć w 
tej sprawie. Nie mam doświadcze- 
nia, bc jestem żonaty dopiero po 
raz czwarty. 


SOBOWTĆR 


Słynnemu aktorowi filmowemu 
przedstawiają jego sobowtóra. |! 

— We wszystkich niebezpiecz- 
nych sytuacjach ten człowiek bę- 
dzie pana zastępował — oświad- | 
cza aktorowi reżyser. 

— Doskonale się składa! — wo- 
ta ucieszony aktor — Niech pan 
zaraz uda się do mego domu i po- 
wie mojej żonie, że dziś nie wró- 
zę na noc. 


ZŁOŚLIWY 


Żebrak nie ustępuje z pod 
drzwi. Pani domu nie może dac 
sobie z nim rady. 

= Jeżeli zaraz nie odejdziecie, 
zawołam mego męża, — mówi 
wreszcie. | 

Żebrak przygląda jej się ze ZA 


śliwym uśmiechem i mówi: 

— Pani męża? Ja go znam. To 
tem, 60 wczoraj mi powiedział: 
„Odejdź, bo jak nie, to zawołam 
moją żonę!” 


Jak łatwo ratować akrobalów. 


Faktycznie, proszę Wysokie 
go Sądu, 26 kiło mnie ubyło. 

Ten to pan Siokrotko po- 
wiada, że skóro o wiele bg- 
dziem liczyć za kilo mięsa bez 
kości złoty sześćdziesiąt, to 
ja mu jestem winien 41 z gro- 
szamy. 

Dlaczego, proszę Sądu? Czy 
to on mnie wykurowatł? 

Skąd znowu! 

Pan Stokrotko wcale się na 


cisków. Pana szanownego kto 
przysłał? 
— Antoś Pryszczyk. 

— A, jeżeli Antoś Prysz- 
czyk, ło co innego. Dla Anto- 
siu wszystko zrobię. 

Nie bardzo mnie się ten dok 
tór podobał, ale trudno. 


Wszystko nie te. Potrzebny 
jest ruch, czyli tak zwany wy- 
siłek fizyczny. Froterka na 
przykład. Umiesz pan frote. 
rować podłogę? 

— Nie bardzo. 

— To ja pana nanczę. Weż 
pan te szczotki, sitkną í pudeł 


Zdejmuję kapelusz, krawat |ko z pastą. Zaczniem 6d bto- 


itak dalej. 
On mówi, że nie trzeba. 
— (o za jakieś rozbieranie, 


odchudzającej nie 
zna. 

Poszedłem do niego z reko- 
mendacji jednego znajomka. 

Na Lipowe ulice. 

Drzwi mnie otworzył jakiś 
słabosilny facet. 

— Pan względem czego? 

— Ja — powiadam — wzglę 
dem kuracji. Do pana Sto, 
krotko. 

— To znaczy sie do mnie. 
Ale co szanowna osoba życzy 
kurować? 

— Wiadomo co — mówię— 
Mam ciuł, ciut za dobre wagę. 
105 kilo przed obiadem, 110 
po obiedzie. Znakiem tego za 
mierzam schudnąć. 

Facet podrapał się w łopat- 


kuracji 


tę. , 
— Trochę będzie ciężko = 


powiada — bo ja detalicznie | 


jestem tylko od wycinania od 


| magaja. 


yat t 


tu nie łaźnia. Fruwaj pan dó 


domu gi łyknij sobie dwie 
szklańki rycyńy 6raż kwarte 
senesówycćh sirąctzków. Jutro 
przyjdź pań znowu. 

Owszem, proszę Sądu, łyk. 
nąłem. Ale ani jniro, ani po. 
jutrze w żaden żywy sposób 
wyjść z domu nie mogłem. 

Wysoki Sąd leż by 
mógł. 

Dopiero za tydzień walg do 
tego pana Stokrotko. Pyła, czy 
pomogło. 

— Nie bardzo — mówię — 
Jeszcze mi ze 20 deka przy- 
było. > 

Pan Stokrotko zdziwił się. 

= Żle jest — powiada — Je 
śli senesowe sirączki nie po- 
Sporty pan upra- 


nie 


twiasz? 
— Sporty? Trochę. Warca- 
by, pchetki, celno-licho... 


łowego. d 

Co tan, proszę Sadu, dużo 
gadać. Froterowałem mu mie 
szkanie przez dwa dni, bo po- 
sadzki były bardzo zapuszczo- 


ne. 

Pan Stokrotko nieraz do 
mnie zaglądał i zawsze coś 
podgadał. A to mu się pod sto 
tem za mało świeci, a to szafę 
trzeba odsunąć. 

Kiedy wszystko skończyłem, 
jego żona kazała obierać kar- 
tofle. 

— Ża pozwoleniem — mó- 
wię — przecież od lego się nie 
chudnie. 

= Obieraj pan. Chodzi o gi- 
mnastyłkę palców. 

Któregoś dnia pan Stokrot- 


ko posłał mnie na ulicę Solec 


r E aaa do swojej babci. 


ODPOWIEDŹ 


żona (z oburzeniem): Dziwię 


RATUSZ 
Moszek i Icek stają przed SĄ- 


się, że ty jeszcze możesz mi pa- dem. Moszek skarży Icka o obra- 


trzeć w twarz. 
Mąż: — Ha, trudno, człowiek do 
wszystkiego musi się przyzwy- 


czaić. 


PYTANIA 
MAŁEGO STASIA 
»— Z jakiego minerału wypływa 
mineralna woda? 
— Czy na wyspie Majorka 
mieszkają sami majorowie? 


— Czy na zachodzie bywa 
wschód? 
— Czy materialista to taki co 
sprzedaje materiał”? 
PRAKTYCZNY 


ZĘ 


kiem, że lcek zapłaci na odno- 
wienie ratusza 25 zł. 

— Dlaczego właśnie na odnowie 
nie ratusza? — pyta ździwiony Sę- 
dzia — Lepiej może na jakiś inny 
cel. 

— Dlaczego?! — mówi Moszek 
= Icek ma interes naprzeciwko 


Wreszcie godzą się pod warun- 


— Szczotki — powiada — 
;zabierz pan z sobą. Mieszka- 
nie jest duże, przy pańskich 
zdolnościach ze trzy dni bę- 
„dzie co robić. 1 

Babci, nie powiem, robota 
dosyć się podobała. Dała kie- 
lich gorzały i adres swojej 
znajomej z Marszałkowskiej. 

Ta znajoma posłała mnie 
do jednych państwa na Riz- 
brat, a oni znowu na ulicę Ko 
pernika. 


Z2 = 


Wszędzie  wyglansowatem 
posadzki jak sie patrzy. 

Ale, proszę Wysokiegn Sq- 
du. dwa kilo mnie po tej ca- 
tej kuracji przybyło. Widać a- 
peły! mi się poprawi!. 

Jak się o tym przekonałem, 
kapelusz ha łeb, grubszą la- 
seczkę w rękę i chcę iść do pa 
na Stokrołko. 

ymczasem w sbramie stróż 
mnie zatrzymuje. 

— Pan — powiada — má šie 
zaraz w Społecznej Ubezpie- 
czalni zgłosić. Kara, podob- 
nież, będzie. » 

— Kara? Jąkiem prawem? 

— Takieih prawem, żeś pan 
zawód z umystowego na fi- 
zyczny zmienił, a meldunku | 
do Ubezpieczalni nie posłał. 

Ciemno mnie się przed o- 
czamy zrobiło, ale nic. 

Idę do Ubezpieczałni. 

Urzędnik pił herbatę, więc 
należało się czekać. Jak ty- 
pił, powiada, że on tych 
spraw nie załatwia, tylko 0* 
kienko 111 na .płątym piętrze. 


A 


Włazłem na górę, to mnie . 


z powrotem odesłali na par- 
ter, Trzy dni tak łaziłem, | 

Potem okazało się, że trze- 
ba iść akurat do zupełnie in- 
nego urzędu. Ma się rozumieć 


poszedłem. 
Dwa „miesiące  załatwiatem | 
tę sprawę. | 
Wszystkie urzędy doku- 


mentnie człowiek zwiedził, | 
I dopiero włedy, proszę Wy 
sokiego Sądu, ubyło mnie ży- 
wej wagi 26 kilo! 
ODROWĄŻ 
RAR GOA 


ratusza. Jak oh będzie stale Pa. | NIE WSZYSTKO W SĄDZIE 
trzał na odnowionego ratusza, to FAŁSZYWE 
jego szlag trafi za jego własne | — Wiesz, zerwałam ze swoim |dokonał włamania? 


pieniądze, 


PROSZĘ BARDZO! 


— Bardzo żałuję , prześwietny 
sądzie, że zdefraudowałem te pie- 


— Jakież to szczęście przeby- | niądze, ale to zawsze tak bywa, ŻE 


wać na biegunie. 
— Dlaczego? 


— Wyobraź sobie, że tam pół 


roku trwa dzień, pół roku noč |[ata, Ile by pań 


im człowiek ma więcej, tym wię” 
cej chce Mieć. 
= Dobrze. Ja panu daje dwa lài 


+2 


chciał jeszcze 


Ktoś zgłasza się do mnie po pie- | dostać? 


niądze, 4 ja mu odpowiadam: 
Przyjdź pań jutro! 
w Z. Ss. R. R. 


-— Słuchajcie towarzyszu, czy 


W PENSJONACIE 
Pańi Anażia zwierza się swej 
przyjaciółce. ». 
= Strasznie nudno jest w na- 


[wanow nadal przebywa na So- szym pensjonacie, nie ma 2 kim 


towkach? i 

— Już nie, ułaskawiono g6 ñië- 
dawna. i 

— Więc go zwòlnili? 

— Nie, rozstrzelali. 


potnówić. Same panie. 
=: Ale ża to w niedzielę przyjeż 
dża dużo panów. 
= Coż ż tego, kiedy wièdy tów 
nież przyjeżdża mój mał. 


(narzeczonym, bo stwierdziłam, że 
jest bardzo fałszywy. 

= A czy zwróciłaś mu pierścio- 
hek zaręczynowy? 

= Nie, on nie był fałszywy. 


PRZYJACIÓŁKA 
a Wyobraż sobie! Janek jeszcze 
(hfe poznał mnie dobrze, a już chce 
się ze mną ożenić. 
=. No to wyjdź prędko za nie- 
86, póki cię jeszcze nie poznał. 


TO NAJWAŻNIEJSZE 
— Dlaczego właściwie nie 
chcesz wyjść za Andrzeja? On ma 
taką piękną przeszłość, a przysz- 
łość jego zapowiada się też dosko- 
hale. 
| «m Tak, wiem o tym, cóż z tego, 
kiedy mnie śię jego teraźniejszość 
nie Podoba. 


Włamywacz: — Tak, wysoki są- 
dzie, teraz tak trudno o uczciwe- 
go wspólnika, 


PECHOWIEC - 

— Jeżeli tak boisz się złodzie- 
jów, to dlaczego nie kupisz sobie 
rewolweru. 

— Dziękuję!.. żeby mi jeszcze 
rewolwer ukradli! 


CHOROBA ŻONY 
— Słyszałem, że pańska żona źle 


się czuje. Na co skarży się? 
— Przede wszystkim na mnie. 


Sędzia: — Więc oskarżony : 


SZKODA 
Lekarz: — Czy pan pali? 
Pacjent: — Nie panie doktorze. 


Lekarz: — Szkoda, bo bym za- 
bronił panu palić... 


„MIŁA 
NIESPODZIANKA 


— Patrz! wróciła nasza kotka. 
Co się z nią działo przez tyle 
czasu? 


OSTROŻNY 

Pan Kowalski jedzie do Ame- 
Tyki. Zwierza się przy tym jed- 
nemu z przyjaciół, że obawia się 
tej podróży. 

— Co będzie, jeżeli okręt zato” 
nie? Przecież zdarzają się podob- 
ne wypadki. 

— Nie bój się — uspakaja go 
znajomy — okręt tak szybko nie 
tonie, a ña pokładzie zawsze są w 
dostatecznej ilości łodzie ratunko- 
we. y 4 
= To może byłoby . najlepiej 
odrazu pojechać do Ameryki taką 
łodzią ratunkową? 


ZAŁATWIA USTNIE 
Matka: — Wstydż się Helu, sły- 
szałam, że w listach do Kazika 
przesyłasz pocałunki. 
Córka: — Kto mamie to mó- 
wil?! Ja zawsze takie rzeczy za- 
łatwiam ustnie. 


DOBRA RADA 
— Gdy trzy razy pocałuję mo- 
ją żonę, ona gotowa wszystko dla 
mnie zrobić. Radzę panu postę- 
pować tak samo, 
— Bardzo chętnie, ale 
mieszka pańska małżonka? 


DLACZEGO? 
— Mamo! Dłaczego tatuś nie ma 
ani jednego włosa na głowie? 
— Bo tatuś jest bardzo mądry, 
dużo myśli, to mu włosy wypada= 


gdzie 


— Tak?.. a dlaczego mamusia 
ma takie gęste włosy. 

— Nie zawracaj głowy i nie za- 
dawaj mi głupich pytań. 


U LEKARZA 
— Musi pan codziennie rano 
wypijać szklankę ciepłej wody. 
— Robię to od dawna. Moja żo- 
na nazywa to kawą. 


NIEUZASADNIONY 
NIEPOKÓJ 


(Zk) Z ATDA 


— Doprawdy, to coś dziwnego! 
Przed godzina Lusia z Jankiem 
wyszli na spacer 'i dotąd nie wró- 
cili. Boję się, czy coś im się nie 


i stało... 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Nr. JGJ == 


=w Str. © mm 


Na przylądku Ter- 
mandor, w Abisynii 
odbyło się uroczyste 
poświęcenie giganty- 
cznego Krzyża wznie- 
sionego dla uczczenia 
zwycięstwa oręża wło _ 
skiego nad Abisynią. 
Poświęcenie odbyło 
się w obecności wice- 


króla ks. Aosty. 


4 PIERWSZA RADIOSTACJA 
Z okazji zakończenia muzułmańskich świąt Ramadan, odbył się w Rabacie w Ma- ALBAŃSKA 


rekku uroczysty pochód wyznawców Allaha z sułtanem Marokka na czele, Procesja 
taka, zgodnie z tradycją, odbywa się rok rocznie. 


STULETNI WETERAN 


ZAOLZIE GEN. BORTNOWSKIEMU 


W tych dniach p. Mikołaj Ce- 

głowski, porucznik Powstania z 

1863 r. obchodził setną rocznicę 
swych urodzin. a 


W stolicy Albanii w Tiranie, odbyło się uro- 

czyste otwarcie pierwszej radiostacji albań- 

skiej. Na zdjęciu król Albanii Zogu I-y pode 
czas przemówienia przed mikrofonem. 


Rzeźba .Rebelianci", dłuta znanego malarza i rzeźbia- 

rza zaolziańskiego, którą ofiarowano gen. Bortnowskie- 

mu podczas manifestacji w Cieszynie. „Rebelianci“ 

przedstawiają legendarnego zbójnika śląskiego Andre- 
sza z dwoma towarzyszami. 


PRZED MIEDZYNARO- 


DOWYMI MISTRZO- 
ATRAKCJA ZBIÓRKI ULICZNEJ STWAMI NARCIARSKI- 


MI W ZAKOPANEM 


W związku z przygotowanłami 
do międzynarodowych  Narciar- 
+skich Mistrzostw Świata (F. L 
S.), które odbędą się w Zakopa- 
nem w połowie stycznia 1939 ro- 
ku, rozpoczęto już przy skoczni 
na Krokwi budowe wielkich try- 
bun dla widzów. Powyżej pięk= 
ny widok z Tatr. Hawrań i Mu- 
rań w rannej mgle. 


Podczas zbiórki ulicznej „Na gwiazdkę dla 
dzieci bezrobotnych* powszechną uwagę 
zwracał wielbłąd z warszawskiego Zoo. 


F0 


Naród rumuński w petach 


Prowokacje, które miały uzasadnić morderstwo Codreanu 


Bukareszt, w grudniu. 

Od zabójstwa Codreanu upły- 
nął już przeszło tydzień. Sies 
dząc w jednej z wielkich kawiarń 
na bulwarze Bratianu i przeglą- 
dam gazety. Tłuste tytuły krzy- 
erą wielkimi głoskami o „Nno- 
wych zamachach“ Żelaznej Gwar- 
di Na pierwszych stronach fa- 
scimile „oryginainych* wyroków 
śmierci, wysyłanych przez legio- 
narów do wysokich osobistości 
rumuńskich. 

W KAWIARNI 
W CZARNYCH 
OPASKACH 

W kawiarni pełno, Do mojego 
stolika przysiada się znajomy 2 
dawnych czasów, ongiś aktywny 
członek starej gwardii liberalnej, 
dziś wycofany z obiegu politycz» 
nego. W kawiarni co najmnie; 
połowa gości jest w żałobie. 
Spoglądam porozumiewawczo na 
czarng opaskę. Mój znajomy 
robi przeczący ruch głową: 

„To nie to, co Pan ma na my- 
6u straciłem przedwczoraj 
siostrzenicę. Pan wie — ta co 
chodziła ma medycynę. Otruła 
się. Miała 22 lata". 

„Miała 22 lata. Otruła się. Pe- 
wnie zawiedziona miłość?” 
raczej myślę głośno, niż się py- 
tam, 

„Ach miłość! Skądby tam mi- 
łość! Oni co innego dziś mają w 
głowie niż miłość” — żachnął 
się starszy pan. 

„Rozuniiem — odparłem — po- 
lityka? Codreanu?“ 

Na dźwięk nazwiska Codreanu 
mój znajomy kładzie ostrzegaw- 
czo palec na ustach, rozgłąda się 
trwożnie po sąsiednich stolikach 
i nachylając się niemal do mego 
ucha szepcze: „Tu nie można. 
Jak pan chce porozmawiać to 


mi osobiście mój znajomy i wpro- 
wadza do salonu. 

„Pan się konspiruje?* — py- 
tam, zdziwiony nieco 4achowa- 
niem się starszego pana, które- 
go znałem kiedyś jako solidnego 
purżuja, stroniącego od wszelkich 
spisków i ruchów rewolucyjnych. 

„To jeszcze nie konspiracja" 
— odpowiada mi — „To po pro- 
stu Środki ostrożności. Wolę się 
m panem spotkać w cudzy.1 mie- 


szkaniu. Po co mają wiedzieć, że | 
cudzożiem: : 


przyjmuję u siebie 
ców, zwłaszcza dziennikarzy”. 

„Cóż to? Nie wolno się wam 
komunikować z cudzoziemcami? 
I kogo to właściwie obchodzi?” 

„Kogo obchodzi? Wiadomo 
Sigurancę". 

„A cóż Siguranca ma do pana. 
O ile wiem był Pan zawsze iojal- 
nym obywatelem i liberalem.. O- 
becne represje kierują się Z4% 
wyłącznie przeciw  żelaznogwar- 
dzistom“‘. 

„Od razu widać, że pan daw- 
no nie był w Rumun*'. Siquran- 
ca interesuje się nie tylko legio- 
narami, ałe ich również ich ojca 
mi, matkami i dalszą rodziną. A 
że nie ma w Rumunii ani jednej 
rodziny inteligentnej, która by 
nie miała kogoś bliskiego w Ze- 
laznej Gwardii, więc pan sam 
rozumie". 

„Rozumiem. Pańska siostrzeni- 
ca..." 


ŻELAZNA GWARDIA 
I PROWOKATORZY 

„Nie tylko moja ` Blostrzenica 
(Ja sam mam dzieci. Moi synowie 
Są na uniwersytecie. Żyję w ciy- 
głej trwodze, w ciągłym 'oczeki 
waniu na rewizję, na aresztóowa- 
nia, na coś gorszego jeszcze". 

| „Czyżby doprawdy sprawy sta- 
ły aż tak źle? Czy sam fakt, że 


s dzi ktoś jest studentem jest prze- 

"z--JOw— ie. sp s 2 m my - Saye 

Albo lepiej ale. Dam panu ad. "epstwem Geiganymi"pfOGZ "poli 
h i cję?" 

R | Mol synowie nie są prowoka- 


Stary liberał żegna się że mną 
i wciska mi w rękę jakąś kartke, 
Chowam ją dyskretnie do kiesze- 


torami — pręży się dumnie star- 
szy pan“, 


! „Do wszystkich Rumunów“ 


„mych otrzymujemy informacje, 


i 
| 
i 


| myśli, 
|leglonarze? To była prowokator- 


ska robota, tak samo zresztą, jak | {i 


i nieudany zamach na Christescu. 
Legionarze mogą pana zapewnić, 
strzelali by celniej. ` N'ech Pan 
sobie przypomni, że wszystkie 
zamachy organizowans przez Że- 
lazną Gwardię udawały się. Zresz 
tą mamy inne dowody. Proszę 
niech Pan patrzy”. 
„CATRE TOTI 
ROMANII" 

| Biorę do ręki szarą kopertę. 
Data stempla pocztowego Bucu- 
resti 15. 11, 1938. Wewnątrz nie- 
wielki kwadrat zadrukowancego 
papieru. „Catre Toti Romanii“ — 
oto 
nagłówek tej ulotki, której treść 
brzmi jak nastęvute' 

„Ze strony osób wysoce włarogod- 


znów jest brane pod uwagę zabójstwo 
Corncliu Codreanu”, 

Armand Calinescu, którego mor- 
dercze zamysły znane nam sn oddaw. 


na, twierdzi, jakoby posladnł zezwo- | 


lenie J, W. Króla ną urzeczywistnie- 
nie tego ohydnego zamiaru podczas 


że | 


włzyty w Londynie. 

Odrrucammy podobnie ohydną moż- 
WOŚĆ, 

Rnch lłegłonowy czuwa i nie może 
dopuścić, by najczystszy s naszego 


| pokolenia został zamordowany przez 


„bandę rządzącą tapowników i zdraj- 
ców Ojczyzny. 
11 listopad 1938. 


Ruch Legionewy. 

„„A więc widzi pan — ciągnie 
mój znajomy — że legionarze wie 
dzieli, że ich wodzowi grozi 
śmierć. Czy w tych warunkach 
decydowaliby się na bzzsensowne 
akty terroru? Czy oni, którzy w 
Codreanu widzieli nie tylko wo- 
dza, ale świętego proroka mogli 
go narażać na zemstę rządu i Si- 
gurancy? Czy można choć przez 
chwilę przypuszczać, by głowa 
rektora w Cluj warta była nawet 
włosa z głowy Codreanu?“ 

„Ale przecież n'e ma przyczy- 
nowego związku między zama- 
chem w Cluj, a śmiercią Codre- 
anu“, 

„Owszem proszę pana, związek 
taki istnieje. Zabójstwo Codre- 


KRAWATY POPULAR 


z niegniotącej się do prania w wodzie 
ang'elskiej tkaniny TOOTEL" 


Lwów, dnia 9 grudnia 1938 

W lwowskim ukr. „Dile“ poja- 

wiła się dnia 8 grudnia b. r. na 
stępująca notatka z Husztu. 


„Zewnętrzny -< wygląd „Huszłu, 


*eezmienia. się. Czesko - węgiersko w) 


rosyjskie napisy znikają i wszęr 


[Pl 


Jak „Diło” przemalowało 
` Zakzrpackaą Ruś? 


rzyna potanieć, skoro tamtejsi 
mieşzkeńcy jej nie mają i poza 
'""mamałygą" innego pożywienia 
nie uznają. Po drugie: jakim cu- 
dem Karpatoruscy analfabeci w 
przeciągu zaledwie paru tygodn: 
li się czytać po ukraińeku 


| nauczy 


dzie zjawlają się wyłącznie czysto „Nową Swobodę“ — pozostanie 


ukraińskie Handel rozwija się 
n rmalnie. Ceny towarów zwy* 
kłe, nrzyczym jarzyna nawet po- 


*qjemnicą „Dila“, 
Oczywiście, bzzkrytyczny czy- 


że zamach w Cluj robili nieobecności Jego Wysokości z okazji anu było w normalnych warun- 


'kach nie do pomyślenia. Tchórze 
| z Sigurancy dobrze wiedzi:1 czym 
to mogło grozić. Zabiciu Codreanu 
musiały towarzyszyć nowe reprę- 
«je przeciwko Żelaznej Gwardii. 
Chciano za jednym zamachem za- 
bić i wodza i ruch. Wodza by ne 
mógł odrodzi! ruchu, ruch by n'e 
mógł pomścić wodza. A na to, że- 
by uderzyć w ruch. trzeba było 
znaleźć pretekst. Nie można było 
ot tak niewiadomo dla czego pa- 
kować młodzież naszą setkmi i 
tysiącami do więzień, z których 
nie zawsze się wychodzi“ 
„UCIECZR/ " 
„No, gdyby Codreanu nie ucie- 
kał..." 
„I pan w to wierzy -— zaperzył 
się starszy pan Przecież to 
kłamstwo! W dodatku głupie 
kłamstwo, nawet bez pozorów 
prawdopodchieństwa. Czy pan 
wie, że ohi tam w R'mnicul Serat 
sami nie pozwalali na to, by im 
nawet podczas przechadzki zdej- 
| mowano kajdany z nóg. Oni znal: 
„dobrze naszych żandarmów i nie 


chcieli stwarzać najmniejszego 
nawet pozoru ucieczki. A zresztą 
pan zna drogę z Ploesti do Buka- 
resztu. Ten las, w którym rzeko- 
mo urządzono zasadzkę. to jest 
właściwie park, a nie żeden las. 
A o piątej rano jest tam na szo- 
sie taki ruch, jak w południe na 
bulwarze Bratianu. Ciągną tam 
sznurem wozy z mlekiem, z jarzy 
nami. I nikt nie zauważył ani na- 
padu, ani ucieczki, ani nie sły- 
szał strzałów. Nie mój panie. Co- 
dreanu | jego 13 towarzyszy nie 
zg'nęło na szosie w czasie uciecz- 
ki. Zastrzełono ich metodą czeki- 
sręwską — strzał w tył głowy — 
na podwórzu więzienia w Jilavie 
istam“ wrzucono do dołu i zalano 
niegaszonym wapnem, żeby ślad 
| po nich nie pozostał . 

| A teraz niszczy się ruch. I to 
metodami, o których się wam 
tam na zachodzie nawet nie śni. 


ra, było odpowiedzią na próbę 
zamordowania Codreanu. A w 
imię czego Siguranza i żandarmi 
mordują i katują młodzież ru- 
muńską? To takie prosta. W imię 
obrony wygodnego i rozwiazłego 


PIERNIKI a «2... 


miodzie słynne o! 3-ch pokoleń 


K R R M E L K I Świąteczne 


w barwnym opas: wanim, 


MARMELNDKI socos 
FIGURKI... 


z najlepszej cz kol: dy, 


CZEKOLADĘ . se... 


i w proszku 
| poleca 


E. WEDEL 


życia kliki rządzącej i w ima 
obrony fortun pp. Maksów Auss- 
chnittów i Fliedermanów, w któ 
rych rękach znajduje się 80 proc. 
narodowego majątku Rumunii. 
Ruch legionowy  zagrażał syne 
kurzystom. łapownikom, boga- 
czom żydowskim i tym wszyst- 
kim, którzy Rumunię traktowali 
jak swój folwark. Całe to towa- 
rzystwo sprzymierzyło się, by nie 
dopuścić do głosu ludzi, Którzy 
nieśli krajowi przebudowę spo 
łeczną i reformę zapsutych oby- 
czajów, które  kompromitowały 
nas w oczach Europy. A nad 
wszystkim obięła patronat „du- 
duia“, *) 

-— Cóż za „duduia“? 

— Ta sama, która od lat kilku 
| nastu ciąży tak fatalnie nad ży 
"ciem naszego kraju. Emisariusz- 
ka 164 masońskich i wielkiej fi- 
'nansiery żydowskiej. Już pan 
wie... 


'elnik. „borytel' wszysik'e bzdu- Czy pan wie, dlaczego otruła się » 
ry „Diła" przyjmuje bez żadnych moja siostrzenica? Należała do! 
zastrzeżeń. Oto metcda zdobywa- 


taniała. „Nową Swobodę" dzien- 
nik ukr.) czytaja wszyscy — nie 
tylko Ukrałńcy, ale Czesi, Wę- 


„Nie rozumiem“. 


: a BR A...| 
ni. Nie mogę się oprzeć przykre- | „U nas proszę pana, — ciągnie 


mt wrażeniu że siedzący na le-' 


NIERÓWNA WALKA 


p — studėnei dz ela z A Żelaznej Gwardii i grozil» jej| — Wiem, wiem. -Ale niech mi 
wo ode mnie młodzieniec, z osten-, i bye EEEN A a l ae zydzi”. "| nia szerok'ch mas, „narodowo u- aresztowanie. Niedawno ar:;'to- |pan jeszcze powie jakis są szan- 
tacyjnie szero ką opaską żałobn "dia i jej sympatycy z jednej stro- Tyle „Dito“. Notatka pəwyz świedómionych ukralńców* dla wano kilka jej koleżanek. Dziew- Se obu stron. Kto zatriumfuje w 
oBeerwuje mne z "powa szeroko ny — prowokatorzy z drugiej". sza od „a“ do „z“ kłamliwa. Do- | których p. Mudryj walczy o auto- cęta te wrzucano pojedyń zo do |tej walce pomiędzy kliką rządzą- 
rozpostartej „Torpedy“. d i wód. Po pierwsze: jak mogła ja= | normie. T. K. cel, gdzie siedziało po kilkun ista | cą, a młodzieżą na.adnwą? 


W ZARONSPIREOWA- 
NYM MIESZKANIU 


. „I doprawdy nikogo 'nnego nie 
ma na uniwersytecie?" 


„Ci inni się nie liczą. Jest ich 


Punktuainie o szóstej dzwonię garstka i nie dają znać o sobie". 


dwukrotnie stosownie do instruk- 


„A prowokatorzy ?" 
„O tych jest pełno i to n'e tyl- 
Czy pan 


Kamienie żółciowe 


powstają wskutek złego oe RARE. starość, Rnejonalną zgodną 
wania watroby, Wątroba jest filtrem x naturą kuracją jest normowanie 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może czynności wątroby i nerek, Dwudzie- 
powodować szereg rozmaitych dole- stoletnie doświadczenie wykazało, że 
gliwości: nóle artretyczne, łamanie w, w chorobach na tle złej przemiany 
kościach, bóle głowy, podenerwowa- materii, chronicznego żaparcia, ka- 
nie, wzdccia odbijania, bóle w wą- mieniach żółciowych, żółta”zce, otv 

trobie, niesmak w ustach brak ape- łońci, artretyśmie maja zastosowanie 
tytu, swędzenie skóry, skłonność do, zioła „Cholekinnza* H, Niemojew- 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na Bkó- skiego, Broszury bszyłatnie wysyła 
rze, skłonność do tycia, mdłości | jẹ- laoor, flz.-chum. „Cholekinaza* B.' 
zyk obłożony. Choroby złej przemia- Niemolewskiego, Warszawa, Nowy 
ny materii niszczą organizm i przy- Świat 5 oraz apteki | skł. apteczne. 


cji napisanej na kartce do drzwi 
parterowego mieszkania. Otwiera ko na uniwersytecie. 


MUZYKA WYBORCZA 


P. P. S pozazdrościło Ozonuwi 
dza zebrania wyborcze z muzyką 


„Sukcesów“ i również urzę- 


Znaleziony na polu nabój 


Rozszerpał 


Okropny wypadek żdarzył się 
we wsi Wielonek. pow. szamotul- 
skiego. Bawiąca się na polu 4 
letnia Janina Szudórówna, zna* 
lazła nabój, który przyniosła do 
mieszkania 1 wręczyła swemu 


17-letn'emu bratu, Eamundowi. stała mimowolna sprawczyni wy podległego mu wiezienia. 


W nieobecności starszych chło 
piec zaczął manipulować przy 


naboju. W pewnej chwil nastą-, 


450 robotnik 


troe dzecl 


piła eksplozja, której skutki oka- 
izały się fatalne. Ciężko ranni zo- 
stali: Edmund  ŚSzudera, jego 
brat 7-letni Jan, których natych 
miast przewieziono do szpitala 
w Szamotułach, lżej ranna zo- 


padku Janina Szuderówna. 


Wypadek ten wywołał w okoli- 
cy przygnębiające wrażenie. 


ów stralkuje 


Żaspokoić żadania robotnicze 


Zatrudnieni przez Miejski Ko się do zaspokojenia słusznych żą. na nic, ale' gen. Antonescu został 


mitet Obywatelski Pomocy dla 
Bezrobotnych robotnicy w liczbie 
450 ludzi pracujący m. i. na sta- 
dlonie młejskim od kilku dni straj 
kują na znak protestu przeciwko 
niewydaniu przez Fundusz Pracy 
należnych robotnikom z okresu 
bezrobócia bonów żywnościowych. 

Strajk ma przebieg spokojny i 
jest nadzieja, że interwencja Za- 
rządu Miejskiego w Wojewódzkim 
Blurze Funduszu Pracy przyczyni 


14.800 


bezrobotnych 
w Polusie, Anso olu 
i na Żoliborzu 
Bdną 2 niewątpliwie wymownych 


cyfr, świadczących o wzroście „%8 | 
możności” Warszawy jest liczba ber- 


deMmnych. rosnąch £ roku na ruk. 
Ostatnie zostawienia statystyczne 
dają, śe w śamym tylko Poluse, An- 


opolu | Zolibursa koezuje 14.800 lue 
dzi, Oczywiście BR doliczyć do te- 
go cyśrę bezdomnych nocujących w 
„Cyrca” na Dziklej, w schroniska na 
Jartellońskieł 19, Luszno 96 | wresże 
cie tych, którzy nocują na dworcach, 
w przytułkach itp. (p) 


dań robotniczych. 


Zebr: nie 
prze iwyDorcze 


na Targówau 


Dziś w niedzielę o godz. 11.30 
przed poludniem odbędzie się 
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 

NARODOWEGO KOMITETU 

RADYKALNEGO 

W OKRĘGU 18. 
przy ulicy Św. Wincentego 83 
na Targówku. 

Frzemawiać będą czołowi kan- 
dydaci Narodowego Komitetu 
Radykalncgo oraz przedstawicie- 
le centrali Komitetu, 


Hter i Goering 


w Gdzńsku 

LONDYN, 10. 1%. Koresponden. 
dziennika „Daily Herald" donosi, 
że w druf'ej połowie grudń'a spo 
dziewany jest przyjazd Hlulera l 
Gaeringa do Gdańska, 

Miejscowe narodowo « socjali- 
styczne organizacje czynią już 
Przygotowania na przyjęcie nie- 
zwykłych gości. 


py," A> $> „467797 6 


zawodowych przestępców. Dalej 
już chyba nie muszę tłumacz, 
IPan rozumie moją  siostrzenicę. 
iZ chłopcami zresztą też się nie 
cackają w więzieniach, Dymi- 
sja gen. Antonescu wiąże się 
właśnie z niebywałym traktowa- 
niem aresztantów. Po mianowa- 
niu go dowódcą Jego Korpusu 
generał przyjechał do Kiszynio- 
wa i przeprowadził inspekcję 
Było 
tam 400 legionarów w tak strasz- 
liwych warunkach, że generał na. 
tychmiast pojechał do Bukaresz- 


tu, by zaprotestować przeciwko 


znęcaniu sig nad młodzieżą ru- 


muńską. Aresztowanym legiona= 


rom protest generała nie zdał się 


zwolniony ze swego stanowiska i 
od tej póry słuch o nim zasinał. 
Jesteśmy wszyscy o niego niespo- 
kojni, bo u nas „zaginionych" od- 
najduje się po pewnym czasie w 
gliniankach z przestrzelonymi gło 
wami. Tak było na początku ru- 
chu legionowego z Ciumettim i 
10 innymi legionarami, tak dzieje 
się ciągle. Ostatnio „zaginionych“ 
liczymy na tysiące. Wśród nich 
jest i Aleksander Cantacuzino 
ewentualny następca Codreanu. 
oś się dotychczas na przed- 
mieściu w domu robotnika. Przed 
dztesięciu dniami zmienił kryjów= 
kę i niebawem przepadł bez śla= 
du. Może udaoł mu się uciec za- 
gran'cę. Ale mało mamy nadziei“. 


W OBRONIE ZŁOTA 
AUSSCHNIKTÓW 

I FIELDERMANÓW 

Ale niech mi pan powie w imię 
czego dzieją się te wszystkie ok: 
ropności? Dlaczego szaleje obu 
stronny terror? 

„Przede wszystkim terror nie 
Jest obustronny, Zełnzna Gwardia 
nigdy nle atakowała pierwsza. 
Zamach na Ducę był odpowiedzią 


za zamordowanie 11 legionarów. | 


Zabójstwo Sielescu, zdolnego 
skądinąd chłopca, ale prowokato- 


aaa GAM AA naa 


Aa MAA dda aA aAa Aa RA. ŁLAfkE nA a a aaALArniE 


— Trudno %i doprawdy odpo- 
wiedzieć. Sity są pozornia nierów 
ne. Z jednej atro1v żandarmeria, 
wojsko, aparat admipistracy;ny, 
*pieniądze Ansstlnittów. a z drus 
piej arupa egznitowanych ideali- 
stów, bez organizacji, bez pienię- 
dzy i baz wodza. Trudno uwie- 
rzyć, by "a młodzież, którą się ła- 
mie siłą i przekupstwem  n:ogła 
wytrzynić nackisk koalicji kapi- 
talistyczno administracyjnej. 
Ciągła infiltracja prowoksierów 
li szpiz'^w może łatwo sprowa- 
dzić ruch legionowy, zwluszcza 
gdy nie stała Codreanu na ma- 
nówca. Wie pan, ostatnio utwo- 
rzóno specjalne stypendia studen- 
ckie. 2000 stypsndystów rządo- 
wych ulokowano w gmachu pre- 
fektury policji. Ta msię już zaj- 
mie ich wychowaniem p. Marine 
cu, szef naszej policji. Już dzik 
nazywają tych studentów „stypen 
dystami Bigurancy"*. Co. będzie 
jak tacy wejdą w życie i zaczną 
rządzić Rumnią. Nie, mój panie, 
do tego dojść nie może. Młoda. 
zdrowa, idtowa Rumunia musi 
zwyciężyć starą Rumunię, przeżar 
,tą korupcją. Musi zwyciężyć, już 
choćby dla tego, że jest młoda i 
zdrowa. A jeśli nawet pozornie 
ulegnie, jeśli tamci żatłamszą ją 
po kopalniach i utopią we krwi, 
to jednak pozostanie w rumuńr 
„skim narodzie pęd do dobra. pra= 
,wdy, da wyzwolenia się ze złych 
obyczajów, do bezinteresownej 
słuzby Ojczyźnie. Tego pędu nikt 
w nas nie zabije. Codreanu jak 
piorun rozówietlił mroki naszego 
życła publicznego. Przejrzeliśmy 
wszyscy, I m'odzi í my, starzy. 
Dziś nie mugę zrozumieć jak mo- 
giem przeżyć życie w podobnej 
żatęchiej atmosferze I wdzięczny 
jestem Codrennu za ten zastrzyk 
idealizmu, jaki nam na stare latuk 
żaaplikowł", 


STANISŁAW NOWAKOWSKI 


. 


| *) Duduia — dziewczyna. 


mum «śm. 


Trybuna Jybuna Czy'eluków 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Skoniiskować majątki żydowskie! 


Otrzymaliśmy od jednego 


z | Państwa, 


m 
a 


wszelkie procenty od | większa, i dziwi nas, że sami ży- | nieuczciwy kolidujący z prawem, 


naszych czytelników artykuł treś- tego majątku na rzecz Funduszu lazi tego nie rozumieją. Lecz o- kt: dowodem są wyroki sądo- 
| Cbrony Narodowej. W Polsce ma- świadczamy żydom, że jeżeli na- 


ci n stępującej: 


Coraz większy napływ żydów ,my dużo ludzi uczciwych i dobrze 
normalnemu | zasłużonych i tym należy w pierw; 
w szym rzędzie powierzyć 


do Polski zagraża 
rozwojowi Narodu Polskiego 


admini- 


wet nie będą chcieli dobrowolnie, 
to będą musieli pod przemocą o- 


[I 
| 
i 
| putoté Polskę, a wówczas skutki 


Jego kulturze duchowej į mate- , strację skonfiskowanego majątku będą dla nich gorsze. 


rialnej. Wybiła niemal ostatnia go ' (jak to kamienice, 


młyny, cu- 


| Zdajemy sobie dokładnie spra- 


dzina, kiedy musimy zdecydować krownie, kopalnie i t. p. obiekty). | że stały przyrost naturalny 


się na usunięcie z naszego życia 


Jeżeli poiscy chłopi, robotnicy i 


Polaków, wymaga od obecnego 


obcego i w stosunku do nas wro- uboga inieligencja może mieszkać pokolenia stworzenia takich wa- 


giego elementu 


żydowskiego. |w najgorszych warunkach, w le- runków dla naszych rodaków, aby 


Wszelkie odwlekanie może spo- ipiańkach i barakach (np. „Anno- mogli w zdrowej atmosferze spo- 


wodawać zupełnie 
wstrząs dla Państwa 


Wszystkie narody o zdrowej psy- „m 
chice narodowej, zdecydowały się „TZY są dla nas śmiertelnymi wro- "mu, i dlatego Rząd przy współu- 
na usunięcie żydów u siebie, $to- ' gami mają przebywać w dostat- ` ' dziale całego społeczeństwa pol- 


sując niejednokrotnie formy izo- kach (utarło 


lacji dość ostre (Niemcy). Naród 
Polski stać na rozwiązanie spra- 
wy żydowskiej na sposób męski, ; 


i 
| 
| 
| 


miasteczkach), to dlaczego ci, któ- 


się żydowskie po- 
wiedzenie „wasze ulice nasze ka- 


mienice'), niech zasmakują życia, 


lepianko - barakowego, a wów- 


niepotrzebny ' pol“ w Warszawie, zresztą jak to, | kojnie rozwijać się i pracować dla 
Polskiego. |się niestety dzieje po wsiach i 


potęgi Polski. Polska nie może 
„traktować Polaków po macosze-, 


„skiego powinien dołożyć wszelkich 
„środków, aby znienawidzony 
„przez cały świat naród żydowski 
przejął się myślą stworzenia włas 


przez wprowadzenie niezwłocznie | CZAS nastąpi pęd u żydów do o- ' nego państwa żydowskiego, bądź 
nstawy konfiskującej 2/3 majątku | puszczenia granic Polski. Trzeba w Palestynie, bądź też w wydzie-, 


żydowskiego w Polsce.Dopóki nie |takie stworzyć warunki, aby sami lonej specjalnie dla żydów kolo- | | 
wielkie żydzi wiedzieli, że Polska u siebie nii. 
emigracji |nie będzie tolerować skupienia 3 Polska chce, aby wreszcie 


zostaną przyznane przez 
mocarstwa tereny dla 


żydowskiej, to również drogą u-;i pół milionowego, żydowsko - ko- 


stawy powinno nastąpić wydzie- 
lenie powiatu na Polesiu, do któ- 
rego trzeba narazie skierować ca- 


łe żydostwo. Bez żadnych skrupu- ; 


munistycznego. 

Społeczeństwo polskie po wielu 
tragicznych przejściach (zamordo 
wanie studenta 


Wacławskiego, 


wiedzieć, że 
zydzi 
rozpoczęli nowe życie, budując 
swe państwo na trwałych podsta» 
wach uczciwości, a nie na kręta- 
ctwach, podłościach i wyzysku, 
jak to cechuje obecnie żydów, i 


Powinni żydzi 


tów, spokojnie należy przeprowa- | wojskowego Bujaka), czuje wiel- ! dzięki czemu są znienawidzeni 
dzić całą akcję. Narazie częścio- | ki ból w sercu, i tego żydom nig- | wszystkie zdrowe narody. 

wo skonfiskowany majątek prze- |dy nie daruje, a fala zemsty z| Ponieważ żydzi doszli w Polsce 
kazać należy na rzecz Skarbu dnia na dzień staje się coraz Ido majątków często w sposób 


"we, i w bezczelny sposób zagar- 
nęli cały kapitał, więc Polska w 
obecnych waruunkach, 
bezpieczyć na przyszłcsć swój stan 
posiadania i doprowadzić do szyb 
kiej emigracji, tak, jak zrobiły 
Niemcy i Włochy musi ustawowo 
narazie skonfiskować 2/3 całego 
majątku żydów w Polsce na rzecz 
Skarbu Państwa, 


| Pierwsze kroki w stosunku do 
żydów już zostały poczynione 
| (jest to zasługa w dużej 


inie „dzikiego systemu“ uboju ry- 
| tualnego, zakaz istnienia w Pol- 
sce, stworzonej przez żydostwo 
światowe masonerii, wprowadze- 
nie bojkotu, jak też ograniczenie 
(wprawdzie zbyt nikłe) praw ży- 
dów na wyższych uczelniach. Na 
tym nie poprzestaniemy. żądamy 


aby za- | 


; mierze | 
O.N.R.), jak to częściowo zniesie- | 


Handel 


Nir. ŻW mms 


z Litwa 


usta} zupełnie 


Wobec oczekiwania na wyniki 


toczących się obecnie pertrakta- | 


cji handlowych między Polską i 


Litwą, wymiana towarowa w 

ostatnich miesiącach ustała zu- 

pełnie. y 
Wartość towarów importowa- 


nych przez Polskę z Litwy w m. 
październiku nie sięgnęła nawet 


1 tys. zł. eksport zaś wyrażał gię 
sumą 7 tys. zł. W ciągu pierw- 
szych dziesięciu miesiący b.r ., 
, przywieźliśmy z Litwy za 386 tys. 
| zł., wywożąc za 83 tys.zł. Niewąt- 
pliwie po zawarciu umowy han- 
dlowej cyfry te, szczególnie po 
stronie eksportu powiększą się 
stokrotnie. 


ustawy konfiskującej narazie 3,4 
całego majątku żydów w Polsce 
na rzecz Skarbu Państwu, a cały 
dochód z majątku na rzecz Fun- 
duszu Obrony Narodowej. 

W sukurs żydom, co lubią żyć 
na cudzy rachunek, zapewne 
pośpieszą państwa, gdzie są duże 
wpływy żydowskie, jak Ameryka 
i Anglia, jak to miało miejsce z 
Niemcami. Niepotrzebujemy zbyt- 
nio obawiać się tego nackisku, bo 
te państwa w obecnej chwili są 
same zagrożone w swych posiadło 
ściach i nie będą chciały mieszać 
się do wewnętrznych spraw Pol- 
ski; a wreszcie, kto ma prawo do 
wtrącania się w nasze wewnęirz- 


PE DICURE są 


ne sprawy, urządzamy swoje Pań 
stwo, jak chcemy, a jeżeli im to 
się nie podcba, to z całą rozkoszą 
niech zabiorą do siebie ten żydow 
ski balast. Te wyżej wymienione 
państwa wkrótce same przekona» 
ją się, że co to są żydzi, i same 
będą się starały ich w prawach 
ograniczyć. Wielkie państwa za» 
sobne w kolonie powinne w jed- 
nym miejscu wydzielić specjalną 
kolonię i przeznaczyć ją wyłącznie 
dla żydów, a nie wtykać żydów ko 
mu się da, a szczególnie tym, co 
mają wrażliwsze serca, jak ta jest 
z Polską, do której spływa z ca- 
łego świata żydostwo. Takie roz- 
wiązanie sprawy żydowskiej „roz . 
mieszczenia* jest błędne i w 
skutkach z biegiem czasu wywoła 
nowe komplikacje w tych zażydzo 
nych państwach. Zarazę trzeba u- 
miejscowić. Š 

Obecny Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej, oprócz pracy nad zmia- 
ną ordynacji wyborczej, będzie 
miał do rozwiązania palący pro- 
blem likwidacji żydów w Polsce. 


„RIGWEDA* 


= Kiermasz firm chrześciiańskich = 


ZAKŁADY . WYROBÓW METALOWYCH 


„|KONRAD. JARNUSZKIEWICZ ; S“ 


SPÓŁKA AKCYJNA 


a ad 


TELEFON Nr 605-98 WARSZAWA GRZYBOWSKA nr 25. 


WYRABIAJĄ 


* ŁÓŻKA METALOWE 


SZAFKI NOCNE, UMYWALKI oraz WIESZADŁA 


KLINIK i GABINETOW LEKARSKICH 
FOTELE DLA CHORYCH 


_ MEBLE OGRODOWE 
DŹWIGNIKI. WÓZKI BAGAŻOWE 


I TACZKI DO WORKÓW PIASKU ITQ 


Z MATERACAM. SPRĘŻYNOWYMI 
HIGJENICZNYM! RÓŻNYCH SYSTEMÓW 


URZĄDZENIA SZPITALI. SAL o AA 


MAGAZYN 
BŁAWATNY 


M. DUTKIEWICZ i Cz. WEJROCH 


Warszawa, Marszałkowska 132, telefon 3.15-18 
Poleca: WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY I MATERIAŁY MĘSKIE 


OSTATNIE NOWOSCI CENY NISKIE 


Lampy i żyrandole 
` Wielki wybór © Najnowsze modele © Ceny przystępne 


HUGON FRIED MONUSZKI4 


NIE w YSTARCZY| 


ażeby fotografia do dowodu osobi- 
Sgo miała przepisowy format. Mu- 
si poza tym być ładną. Fotografie 
retuszowane EL—CHA— FILM, "Brac. 
ka 17 są piękne. Nasz fotograf p> 
siada dar właściwego pozowania. 
Stosujemy światio upiększające Mæ 
my najdoskonalszy obiektyw, który 
nie postarza, an: zniekształca twarz., 
Pozowanie i fotografowania trwa u- 
łamek sekundy. Cena: 3 sztuki — 2 
slote, 6 sztuk — 3 złote. 


Mąż pochwali 


sisme — jest spokój o zdrowia w dnie 
chłodne. Pięknie pozujemy dzieci na 
tle łóżeczka, zabawek — można bo- 
basy przebierać coraz inaczej, Foto 
grafów do mieszkań wysyła EL — 
CHA — FILM, Bracką 17, telefon 
| 2-78-60, Fotografuiemy bez magne 
zji. 12 różnych fotografii złotych 5.70 


arski 


Nowy -fwiat 53 


za „roztropność, Fotografując dzieci u 


10 LAT 
MODY MĘSKIEJ 


GARNITURY 
BIELIZNA: 
KRAWATY 
SZLAFROKI 
BONZURKI 
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FABRYKA TRYKOTAŻY 


M. CHWASZCZEWSKI 


W-wa MOKOTÓW i a 71, tel. $.07-71. 


BH U UR 
żądać wszędzie z 3-ma to) 
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rfk ł bawcł 
duńskich) Skarpety, 


pończochy męskie, damskie i dziecinne 
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Zawiadamia, że otworzył dział mteri łów damssicn na suknee, kostłu my 
i osrvcia 


Sprzedaż po cenach reklamowych 
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Wielka ? 


JESIENNE 


Nowe modele i kolory 
Gotowa : na zamówienia 


PALI 


WEKNYZ-HY ŻEWICZ SRACKAS STAŁ 


POLSKA I 
PRZEMYSŁ 
SUARIENNY 


wiasciciel 
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AL JEROZOLIMSKIE 13 
poleca matertały 
bielskie i angielskie 
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przyjmuje wszelkie obstalunki 
li reperacje po cenach niskich 


ARY 


-5 


Pi 4, 


wr. BWĘD 


Kandydaci Nar. Komitetu Radykalnego 


e 


Siódmy okręg wybórcky obej- | 
muje obszar objęty gran'cami: 
A. IPA ` Maja, Bracką, Zgoda, 
Marszałkowską od Zlotej do Świę | 
tokrzyśkiej, Świętokrzyską. Nowy | 
Świat od Świętokrzyskiej do 
Oboźnzj, Oboźna, Topiel, Tamka 
od wschodu Wisła. 

Okreg 7 obejmuje teren 10 ko- 
misariatu Z ramienia Nar. Kom. 
Rad. w 7 okręgu kandydują: 

, KEMPFI WŁADYSŁAW 
aatasi adwokat. jako uczen, 7, kl. 
Gimnazjum Zamoyskiego w Warsza- 
wie' wstępuje ma ochotnika do służby 
wojskowej, przebywając kampanię 
wujenną 1920 roku w 8 DAK-u W r. 
IŻ, wstępuje na prawo w czasie Stu 
iów akademickich bierze czynny „U=; 
dział "w organizacjach studenckich. ' 
W roku 1925 i 26 redaguje t wydaje 
Gios Akademicki. W tym samym cza- 
sie, pełni funkcje prezesa Koła Praw- 
„ników, a następnie w ciągu 2-ch iat 
funkcję prezesa Bratniej Pomocy. Za 
wybitne zasiugi zosłaie członkiem ho- 
norowyrnm „Bratniaką”. Jednocześnie 
pelni funkcie prezesa Ogólno Polskie- 
Bo, Związku Bratnich Pomocy oraz 
Wiceprezesa Naczelnego Komitetu 
Akademickiego. 
4 Po ukończenin prawa Władysław 
Kempfi pracuje jako wyższy urzędnik | 
w magistracie, pełniąc jednocześnie 


7 oxreg wyborczy 


funkcje Wiceprezesa Związku Pracó- 


wników Samorządowych w Warsza-, 


Obecnie pełni funkcje Prezesa Zwią 
zku Polskiego, | 
W życiu politycznym bierze udział, 


precując zarówno w OWP; jak ii 
ONR. 
Poza tym. z listy Narodowo- 


Radykalnej w okręgu 7 kandy- 


dują: , 
GRODZKI JOZEF 1. 50 — ku- 
piec, wiceprezes Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, prezes Zarzą- 
du Okręgowego Związku Pol- 
skiego, wybitny działacz na tere- 
nie kupieckim, bojownik © spöl- 
szczenie handlu i rzemiosła. 
Ostrowski Jan l. 38— adwo- 
kat, Luks Stanisław 1, 53 — han- 
dlowiec, Tallen-W:lczewska Wan- 
da 1. 40 — handlowiec, dr. Bro- 
dowski Władysław 1. 55 — lekarz. 
LISTA NR. 4 ` 
Narodowy Komitet Radykainy 
zgłosił w okręgu 7 listę, która o- 
trzymała kolejny Nr. 4. 
Okręg posiada 3 mandaty, na- 


leży więc głosować na trzech 
spośród wyżej wymienionych 
kandydatów. 


lie milionów złotych 


wydaje Warszawa na 


zakupy świąteczne? 


Samych jaj kKubujemy za dwa miliony 


Okres przedświąteczny , rozpoczął 
się. Handel warszawski kończy po- 
iesznie ostatnie przygotowania do 
mpanii Światecznej, 
Varth sobie zdać sprawę, jak wiele 
ników tej kampanii zależy, jak 


mych, są jej rozmiary, +. 
„Typowe zakupy Bwiąteczne to jaja, į 


ma „mąka. cukier, bakalie, słody- 
cze, tsch pozycji dla zrzykładn, po- 
| 


daje kilka liczb, dotyczących han- 
din “jajami. Ludność Warszawy w 
okresie świątecznym zjada około 130 
wagonów faj, zawierających w przy- | 
biiżeni PRA sziuk, czyli ogó | 
łem o 20,000 060 jaj, co przy obec 
nej, cenie janowi wartość wkoło | 
2,250.000 zł. | 

is jest obojętne dla, nikogo. do 
czyłćkh kieszeni wpłynie ta olbrzymia 
kwóta. Zarówno kupiectws jak i całe 
społeczeństwo są żywo zainteresowa | 
ne w tym, by miliony, które wydaje 
Watsziwa w okresie świątecznym | 
trafiły do kieszeni producenta i po”, 
średnika Polaka. Dlatego obowiąz- 
kiem każdzj gospodyni jest zaopa- 
trywać się w zapasy na Święta nie- 
tylko W sklepie polskim, ale takze w 
towar, który pochodzi ze źródeł poil- | 
śkich: t. i. od polskiego groducenta i) 
hurtownika. Z drugiej strony obo- 


wiązkiem każdego kupca Polaka jest) 
trzymanie na składzie towaru wyłącze | 
nie. pochodzenia polskiego. | 

Zaopatrywanie się przez kupców 
polskich u żydowskiegć producenta 
lub hurtownika, 
wypadki  nieodzownej 


poiskiego, a w stosunku do nabywcy, 
który świadomie omija Sklepy ży- 
dovskie, jest po prostu nadużyciem 
zaufania, Przestrzegamy więc kup- 
ców polskich przed tego rodzaju me- 
todami, których nie będziemy się wa- 
hali piętnować publicznie Nabywca 
polski musi mieć pewność, że w sile- 
pie polskim nie podsuną mu podstęp- 
nie towaru żydowskiego. 

Handel mąką i nabiałett żnałduje 
się niestety w znacznej części w rę- 
kach żydów. Trudno tu przy tym 
szczególnie odróżnić towar ki © 
kydowskłego. Ale pierwsze wysiłki w 
kierunku odżydzeniu tych gałęzi Wan- 
dlu dały już znakomite rezultaty, 
Przy- współudziale nówiadomionej 
cześci Społeczeństwa tł niezależnej 
opinii narodowej dadzą się one wielo- 
krotnie zwiększyć Cel stame się bli- 
ski i osiawalny, gdy wykażemy pełną 
solidarność w przestrzeganiu zasady: 
ani grosza żydam w okresie światecz- 


rym! 
L. 


Kosztem miliońa złotych 
Siedice otrzymały wodociągi 


(ik) Siedlce — stolica Podlasia 
odczuwały bardzo dotkliwie brak 
wódociągu. Brak ien odbijał się 
szczególnie ujemnie na stanie zdro 
wotnym miasta. Obecnie, po wielu 
trudnościach, dzięki staraniom 
miejscowego zarządu miasta. ko- 
sztowna ła inwestycja została zre- 
alizowana. 


Siedlce w dniu 8 grudnia b. r. 
otrzymały wiasny wodociag. 

Ogólny koszt budowy wodocią- | 
gu miejskiego wyniosł 990.000 zł 
Na sumę tę złożyło się: 807.000 zł. 
z Funduszu Pracy, 138.000 zł. z 
zarządu miejskiego, 30.000 zł. z 
Państwowego Zakładu  Ubezpie- 
czeń Wzajemnych i 15.000 zł. z 
Wojska. | 
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NIEDZIELA, 11, 12. 
San Aye Maria”. 720 Muzyka. poran- 
8.00 Dziennik. 8 15 «rod z „7 
9. cęlonalna transmisja z. Koła. i 
ARIE oz dh 1145 Audycje dla 
wsi w programacn radiowych. 1157 Syg 
nał czasu. 12.03 Poranek symfoniczny 
(ze Lwowa) 13.00 Wyjatki.z pism J. Pil- 
sudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny 
1315 Muzyka obiadowa. 14.40 Audycja 
dla dziegi 15.00 Audycja, dla wsi 15.30 
Recital fortepianowy 1700 „„Pierwszy 
dzień” „obrazek.. 17.20 Podwieczorek 
przy mikrofonie 19.30. Słynni wirtuozi. 
2043 Audycje informacyjne 2120 Mu- 
zvka taneczna 21.45 „Jako żak babie do 
jeba posłował" — farsa Kansa „Sachsa 
215 Muzyka taneczna. 23.00 Aud. infor- 
macvjne. amm | 
p 
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<31 | 
na 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1120 Podwieczorek przy  mikro- 
tonie. 
19.30 Stynni wirtnozł. 
21.35 Jako żak babie 
sowa: — farsa. 


ao nieba po- 


ika | zai 
WARSZAWA I | 
1430. Francuska muzyka - Bäletowa. | 


15.25 Koncert solistow. 1600 Muzyka ta: 
qgeczma. 1709 Muzwka taneczna 21.00 
Maurice Ravel:, Twórczość symfoniczna. 

05  Komfózytorzy . £iynnych _ trans- 
krype mstrementalnych. 2300 Muzyka 
taneczna. 

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
(24.00 Zapowiedź. 003 Utwory Pade- 
gewskięgo. . 0.25  Krorika dźwiękowa. 
ń.45 DzieńMfR. 0.55 Co słycnać w spor- 

e polskim. 1.00 Przeplatanka muzycz- 
a. 1.40 Jak zimują zwierzęta w Pol- 
dce — felieton. 2.00 Gawęda. 2.10 Gra 
zespół St Rachonia. 2.50 Program 
a PONIEDZIAŁEK 

6.30 „Kiedy ranne. 6.35 Gimnastyka. 
650 Wimzyka. 106 Dziennik. 7.15 Muzyka. 
9.00 Audycja dla szkól. Dih 
*1145 „Jak jeńna sznurowadła popsuło 
dzieciom wycieczkę‘ m pogadanka dla 
dzieci młodszych 1115-Wwsics „Straussa. 
1157 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połud-| 


niowa. 13.00 Audycja dla kupców i rze- 


mieślników, 13.30 „Oratorium* — audy- 
cja dla liceów 
„1560. .,S. O, S“ po słuchowisko Janu- 


sza Meissnera. 1550 Muzyka obiadowa. 
16.00 Dziennik. 1608 Wiadomości gọspů- 
darcze. 16.21 Kronika naukowa: „„Biało- 
gia". 16.35 Najpiekniejsze kwartety. kla- 
syków wiedeńskich. 1730, .Od Jordanu 
do Libanu“ — felieton, 11.45 Muzyka. 
17.50 239 łat przemysłu elektrycznego. 
18.00 Audycja dla wst. 16.30 ,Audvcja 
strzelecka, 13.00 Rozmaitości muzyczne. 
20 35 Audycje informacyjne. ZI00 Wido- 
ki rozwaju fiandlu polskiego — przemó- 
wienie tnin. Romana. Zi 4% Koncert Z. ô- 
kazii 5N-letniezo Jubileuszu pracy kom- 


'pozytorskiej ~. Zygmunta Moczynń=sk.zga- 
21.40 Nowości. Uuterackie, 22.00 „Dzieje 
symfonii. 22.55 Aud. inform, 

tosty i W w wą, n day e A sz 


NAJCIEKAWSZE: AUDYCJE 


13.30  „Oratorinm* — audycja dla 


liceów. p 
15.35 Najpiękniejsze, kwartety. 
17.56 20 lat brzemysłu elektrycznego, 
21.06 Wielki rozwój handla polskiego 
przemówienie mia. Antoriego Ro- 
mana. ie 
22.00 Dzieje symfoónfi: 
zwa popen 
WARSZAWA TL 
1400 Muzykg obladowa. 14,50. Koncert 
opularny. 15.04 ..Zanpomniane pigsenk!". 
5553 Francuskie „utwóry gymitotficźne. 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.50 Kacik 
solistów. 17.10 Panie „pasierunkowe na 
srąanowisku, 17.25 Zycie stolicy. 17.40 Mu 
zyka taneczna, 18.57 Warszawa wczoraj. 
dziś i jutro. 2100 Muzyka lekka. 21.15 
Sztuka twórcza, anegdotyczna i dekora- 
cyjns — odczyi. 2135 „Recital -klarneto- 
wy. 2200 Muzyka taneczna 2300 Recita! 
śpiewaczy. 23.15 Twórczość Chopina. 
STACJA KR6ÓTKOFALOWA | 
$406 Zapowiedź 5.04 Wizja babuni. 
0.45 Dziennik. 0.55 Pozadanka. aktualna. 
100 Harmoniści grają. 2.00 „Polskie do- 
my Jjnaryparzy i rybaków. 2100 Dumki 
4 pieśni. 2.90 Polska fnuzyka  judowa. 
2.50 Program. 


| 
| 
| 
| 


m e 


z 


Wyprawy kuchenne, 


Naig i widelce niardz. 


K 


rzyszłof BR 


n= e b siias 


PIWNICKI 


*, Marszałkowska 90 


Fa 


Ą WATE 


7 


E 


pióra 


U 


d 


OZZIE 5 


PALTA 
Garnitury 


Żurawia 33 


PUTT LUPO 


YJKONFEKCJA 


2 S== FIBICHH 


AL. Jerozolimskie 7 


U M A 


Boty wojskowe na podeszwach 
| -Wodagadparn h „Duży wybór 
tkarpalek — teng, labryczne 


A. KISIELEWSKI 


Al. Jerozolimskie 22 


E Aat wagi 


| Materiały męskie. 
Ceny niskie 


í Eug. CZUBALLA 


Chłodna 2 


Duży wybór. 


SPÓŁK 


Żyć 


Za kim 


Jak widać z nastrojów przedwy- 
borczych Ozon, jest tak samo po- 
pularny w Warszawie, jak dawniej 
popularnym był B. B. W. R. Pisa- 
liśmy w numerze wczorajszym © 
nieudanym wiecu przedwybor- 
czym urządzonym przez praski 


Gzon. Gorzej dla Ożonu : bardziej 45 osób, 


kompromitująco wypadły wiece w 


śródmieściu. Jak bowiem pisze 
„Robotnik“ — zostały zwołane 
przez Narodowo - Gospodarczy 


E £ UT ECT" TWEPTA AOC O i Trze PTOP AEO 


Maryla Karwowska 

Pogodnie zapowiada się niedzielny 
program radiowy. Muzysa roztywko- 
wa, lekka nadawana,będzie, 0 WSzySI- 
kich porach dnia. Szczególnie miło 
spędza  radiosluchacze popoludnie, 
ślueharac zPodwieczorki przy mikro- 
fonie”, nadawanego ż Polski:j Y. M. 
G A. w Łodzi o godz. 17,20. Wystą- 


lpią w nim świetni artyści, jak Maryla 
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Romana ŻZurowskiego 
Sklad w Warszowie 
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Ozon zachwala antysemityzm 


Pójdzie ludność Warszawy? 


Komitet Wyborczy, pod firmą któ, kimi sztandaraini Stoi polska lud- 
rego występuje Ozon, dwa wiece ; ność Warszawy. 1600 osób na wie- 
przedwyborcze do Rady Miejskiej. | cu przedwybotczym Nar. Kom. 
Wiece miały się odbyć o godz. 11 Rzdykalnego na Woli, około 1000 
reno w żydowskich kinach ;,Maje- | osób na wiccu w śródmieściu, 2000 
stie“ i „Bałtyk”. W punkcie pierw- esób w sali parafłalnej kościoła 
szym na wiec zjawiło się zaledwie św. Floriana, około 500 osób na 
zás ne punkt drugi do Bródnie, oraz tłumy na Służewie 
godz. 12-ej min. 30 nikt nie przy-, i Służewcu, najlepiej chyba świad- 
, szedł. czą o nastrojach panujących wśród 
Czwartkowe zebrania PRZEW: | ludności Warszawy. 
borcze dobitnie dowiodły, pod ja-| © zebraniach przedwyborczych 
Nar. Kom. Radykalnego dowie- 
działa się ludność Warszawy nie z 
milicna plakatów. lecz z krótkiej 
zapowiedzi i znikomej ilośc! ulo- 
s a «|tek. Ozon natomiast wytapetował 
l Janusz Popławski iom: plakatami wszystkie mu- 
ry i parkany stolicy. Akcja Ozonu 
Forowskagiag PO Pi mimo olbrzymiego našzładu finan- 
n i wdzięku ria Cnmurkow- 4, - 41. NIE 21 
AE AR rH E i .kenferensje= bac PRZ sai eka uaig 2 
ra, oraz orkiestra dęta Pułku Dzieci ecu prze wy otcżym na Pradze, 
Łódzi pod dyr. Aleksandra Gala, leczy też na niedoszłych wiecach w 
Wieczorem pizygiywać będzie do: żydowskich kinach „Majestic“ i 
taca Mała Orkiestra F. R. z udzia-| Baltyk“ 
lem refrenistów: Ireny Kozłowskiej JE oj” 
Edwarda, Jasińskiego. 
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„Pani Domu” 


Grudzień — to miesiąc Bożego Na- 
rcdzenia — czas więc pomyśleć 6 tym 
i owym, co się wiąże z tym wielkim 
świętem. | 

Dwutygodnik „Pani Doma” swó 
zeszyt grudniowy rozpoczyna artyku 
łem zachęcającym do podtrzymywa- 
nia tradycji śpiewania kolęd, jaś- 
niając ich pochodzenie i wartość, 

Miły, radosny okres świąrecźny po: 
ciąga jednak za sobą liczne „nadpro- 
grumowe” wydatki, które trzebą tak 
obmyśleć, aby nie nadwyrężyły zbyt= 
nio budżetu. Przy tei kalkulacji arty- 
kul „Planujemy wydatki św'ąteczne” 
może niejudnej pani przyjść z pom ca 
i radą, Na czas adwentu i ną dzień 
wigilijny przydadzą się też jadłospi- 
sy 1 przepisy uwzględniające poirawy 
ż ryb oraz artykul „Przyrzadzanie- 
miesa i ryb a ich wartość witamine- 
wa”. 

Z innych dziedzin znajdujęmy tu 
fachowe uwagi co do prawidłowego 
sposobu oświetlenia mieszkań. <, 

Artykuł „Czysty rondel” , podajć 
sp.soby utrzymania, w porządku nā- 
czyń kuchennych. Podkreślić należy 
bardzo lekki i dowcipny sposób uję- 
cla tego zresztą mało wdzięcznego te- 
matu 

Ze świata mody numer 
liczne fotografie i ciekawe 
oraz felieton pt, 
człowieka". e aa 5 

Pismo „Pani Domu” jest do naby- 
ciä w większych księgarniach i kio- 
śkach gazetowych óraz w Administra- 
cji, Warszawa, Nowy Świat 9. 


przynosi 
modele 
„Czy suknia zdobi 
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Wśród oklasków całej izb ù 


Uroczysta eksportacja zwłok „Sam wydałem rozkaz wojsku” 


arcvbiskupa Teodorowicza 


LWÓW, 9. 12. Dziś o godz. 17-ej 
odbyła się uroczysta eksportacja ; 
zwłok zmarłego metropolity lwow- | 
skiego obrządku ormiańskiego, 
ks. arcybiskupa Teodorowicza. 

Na długo przed godz. 17 dostęp 
do pałacu arcybiskupiego i do 
ulic Ormiańskiej i Krakowskiej 
zamknięty został przez kordony 
policji. Cała trasa została rzęsiś- 
cie oświetlona reflektorami, a 
wzdłuż chodników aż do główne- 
go wejścia do katedry szpaler, 
trzymali członkowie lwowskich 
korporacyj akademickich. è 

Przed pałacem arcybiskupim u- 
formował się kondukt żałobny, na 
czele którego ustawiły się uczeni- 
ce - wychowanki gimnazjum or- 
miańskiego. Następnie znaczną 
przestrzeń zajęły długie szeregi 
duchowieństwa wszystkich trzech 
obrządków z delegatami wszyst 
kich kapituł w Polsce na czele. 
Za duchowieństwem stanęły dele- 
gacje organizacyj i związków pol- 
skich działających na terenie 
miasta Lwowa. 

Przy dźwiękach dzwonów osie- 
roconej katedry, z kaplicy żałob- 
nej na barkach młodzieży akade- 
mickiej wyniesiono trumnę, po 
czym ulicami Ormiańską i Kra- 
kowską orszak żałobny wkroczył 
w progi świątyni. 

"Trumna ze zwłokami ks. arcy- 
biskupa Teodorowicza została 
złożona na skromnym katafalku. 
Modly żałobne w języku ormiań- 
skim odprawił ks. infułat Kaje- 


ryba to zdrowie 


Coraz groźnie 
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| tanowicz w towarzystwie klera | 
| ormiańskiego. Następnie żałobne ; 
nieszpory wykonał kler obrządku 
łacińskiego. Po modłach dostoj- 
nicy kościelni i delegacje opuścilt 
katedrę, której bramy zostały 
otwarte dla publiczności. Zdjęto | 


PAT donosi: .Pan Minister | 
Spraw Zagranicznych przyjął w 
dniu 9. XII. r. b. delegację ży: 
dowskiego komitętu dla spraw ko- 
lonizacji w osobach pp. rabina 
prof. M. Schorra, sędziego M. 
Friedego, prezesa Agudy L M. 
Lewina, dr. H. Rozmaryna, dr. L. 
Lewite i R. Szereszowskiego. 

Delegacja przedstawiła panu 
ministrowi program prac komite- 
tu. Obejmuje on w pierwszym rzę- 
dzie znalezienie możliwości emi- 
gracyjnych dla uchodźców ży* 
dowskich, przybyłych z Niemiec 
do Polski, oraz dążenie do wzno- 
wienia normalnego procesu emi- 


PARYŻ, 9. 13. Premier Dala- 
również metalową pokrywę trom- |dier w piątek wieczór wygłosił 
ny, tak, że wierni mogą przez przemówienie w Izbie Deputowa- 
szklane wieko oglądać postać nych, w ciągu debaty nad polityką 
zmarłego arcypasterza. Na straży ogólną. 
obok trumny stanęli członkowie W przemówieniu swym, okla- 
lwowskich korporacyj akademic- | skiwanym przez wszystkich z wy- 
kich. jątkiem komunistów i socjalistów, 


Kiedy żydzi opuszczą PFolskę? 


in. Boch stwierdził konieczność emigracji żył 


Delegacja żydowskiego kcmitelu do spraw kolonizacji w M. $. Z. 


gracji żydowskiej z Polski. Komt- | ski przeszła wreszcie ze stadium 
tet będzie dążył do zmalezienia rozważań i oświadczeń w stan 
obok Palestyny, stanowiącej na- | konkretnej realizacji. Komitet ży- 
turalny teren imigracyjny dla ży- j dowski do spraw kolonizacji po- 
dów, również inych, dodatko- winien zająć się ustaleniem w 


Smiałe wystąpienie Daladiera 


premier Daladier zażądał, ażeby | stów miał charakter demonstracji 

Izba już dziś zadecydowała, czy przeciwko polityce zagranicznej 

rząd ma kontynuować swój 'wysi-| rządu. Strajk się nie uda. -— mó, 
łek w celu zapewnienia pokoju , wił w dalszym ciągu prem. Dala- 

wewnętrznego i zewnętrznego, | dier — gdyż robotnicy w dużej. 
czy tez ma odejść. większości nie są tej polityce prze 

Strajk ogłoszony przez syndy-'ciwni. Silne wrażenie wywołało 

katy a inspirowany przez komuni- . Śmiałe oświadczenie „premiera, -że 

| dał osobiście rozkaz usunięcia siłą 
rozagitowanych przez komunistów 

robotników z fabryki Renault pod 

Paryżem, kiedy to policja po rax 

pierwszy zastosowała « gazy łza- 

wiące. „Najlepszym sposobem ura 

towania republiki powiedział pre- 

mier jest niedopuścić do nieporząd 

ków“. 

W dalszym ciągu premier Dała 
dier bronił swej polityki zagranicz 
nej oświadczając, że nie mógł on 
dopuścić do masakry Francuzów. ' 
Dlaiego też Francja ` gotowa jesi 
zbliżyć się do każdego państwa, ð 
ile zbliżenie takie służy sprawić 
pokóju. W tym też duchu Francja 
zawarła ostatnią ugodę z Niemca 
mi. 


[4 


kreślenie czasu, w którym odsetek 
żydów w Polsce zbliży się do ze- 
ra. Nie może to być przytym, wo- 
bec nastrojów panujących w spo- 
łeczeństwie okres zbyt długi. Je- 


by sprawa emigracji żydów z Pol- 


Stracono 386 generałów 
i ponad 6.000 oficerów 


BERLIN, 9. 12. W związku z odwo- 
| aniem Jeżowa ze stanowiska szefa 
G. P. U., dzisiejszy „Angriff” za- 
mieszcza wywiad z byłym sowieckim 
komisarzem dla spraw leśnictwa Al- 
brechtem, który w swoim czasie zo- 
stał „zlikwidowany” I zdołał zbiec. | 


"W wywiadzie tym Albrecht przy- 


| tacza ponure cyfry świadczące o bez- 


przykładnym terrorze i prześladowa- 
niu czołoaych ossbistości reżimu bol- | 
szewickiego, W wyniku głośnego np. 
procesu Tuchaczewskiego, przeprowa 


dzonego na podstawir dostarczonych 
przez Jeżowa materiałów obciążają- 
cych stracono 386 generaiów | ponad 
6 tys, oficerów. Przeprowadzony w 
marcu b. r. proces Rykowa, Buchari- 
na i Kresteńskiego „zlikwidował” 22 
komisarzy ludowych. Obecnie przy - 
gotowuje się nowy proces pokazowy 
przeciwko ostatnim pozostałym jesz- 
cze przy życin współpracownikom. Le- 
nina, około 159 osobom, w tej liczbie 
| Meżuaukowi i Antipopowi. 


| „Ligi* w myśl postulatów olbrzymiej 


wych krajów imigracyjnych. l| czasie najbliższym kiedy jakie |żeli to zadanie komitet spełni,| W ciągu porannej sesji przema-* 
Pan Minister Beck podkreślił partie żydów i dokąd wyemigrują | przysłuży się dobrze dalszemu wiał również minister finansów 
konieczność zapobiegawczej i kon- z Polski. Najważniejszym punk- | rozwojowi stosunków polsko "dy. | Reynaud. 
struktywnej akcji emigracyjnej tem tego programu winno być o- dowskich. 
społeczeństwa żydowskiego, opar- 
„tej o współpracę z kompetentny- j RNY przyjaci 
mi czynnikami państeowyni | PANJ) EEE, m || EE GRAMOFONY WIE 
' s PHILIPS i inno MUZ. 4 M 
W związku z przyjęciem dele- | poleca Narszakiowska w 
gacji żydowskiej przez p. min. | firma K RUJSZKOWSKI dogodne warunki 
Becka należy wyrazić życzenie, | chrześcij. a zamiana 


Klika się broni 
Nadużycia pien'ężne w „Lidze” 


i „zgllotynowane” zebzańie 


W piątek odbyło się Walne Zebra- |becny na zebraniu prezes zatząddć 
mia Oddz. warszawskiego Polskiego l; Głównego, p. Przeździecki, urzędnik 
Akademickiego Związku Piena M. S. Z., oświadczył, że zebranie za- 
Międzynarodowego „Liga“, na któ | myka, niczym nie uzasadniając tej 
coszło do charakterystycznych zajóć. | nieoczekiwanej decyzji Olbrzymia ' 
Kiedy mianowicie okazało się, że więk większość zebranych energicznie pro- 
sZzOŚĆ uczestników zebrania stoi na testowała przeciwko takiemu zgłloty- 
gruncie narodowym i pragnie zrefor- | nowaniu zebrania, wznosząc różne 
mowania dotychczasowej działalności | okrzyki. 

Dodać należy, że w czasie dyskusji 
omawiano między innymi nadużycia 
finansowe, popełnione przez poprzed: : 
ni zarząd oddz. warszawskiego „Ligi“ 
I tu jednak interweniował p. Przeź- 
dziecki, uniemożliwiając szczegółowe 
zanalizowanie popełnionych nadużyć, 


GRZEJNIK 
BLEŃKWYWZNIŁ 


| (Sprzedaż ratalna o. 
w SALONIE ELEKTROWNI 
M LEJ SK LEJ 


większości miodzieży akademickiej, o- Marszałkowska 150 


Dymisia. 


jsze objawy powikłań włosko-francuskich 


Pogłoski o wyjeżdzie ambasadora Francji 


RZYM, 9. 12. Rozeszły się pogło- 
ski, że ambasador Francji, Fran- 
gois Poncet ma słę udać na dłuższy 
pobyt do Paryża. 

"PARYŻ, 9. 12. Dziś odbyły się 
w Rzymie manifestacje antyfran- 
cuskie, w których wzięli udział 
uczniowie j studenci szkół handlo- 
wych. Młodzież zwolniona została 
z nauki o g. 10 rano, po czym uda- 


Z M.P. i H. 
na tiustą posadę 


w przemyśle 


ATE donosi: Dotychczasowy 
dyrektor gabinetu Ministra Skar- 


bu p. Wiktor Martin opuścił na' 


własną prośbę służbę państwową 
i obejmuje w Trzyńcu stanowisko 
członka zarządu Zakładów górni- 
czo -= hutniczych. 

Na jego miejsce stanowisko dy- 
rektora gabinetu ministra w cha- 
rakterze pełniącego obowiązki o- 
bejmuje p. Janusz Rakowski, do- 
tychczasowy zastępca dyrektora 
i naczelnik wydziału prezydialne- 


zo. 
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|kosknt ogółu młodzieży panuje prze- 
|konanie, że dotychczasowe rząd 
rose kliki na terenie „Ligi“. dłużej ; 
utrzymać się nie dadzą, nawet przy ; 
stosowaniu tego rodzaju bezprawnych 
metòd likwidowania opozycji, jak na 
zebraniu piątkowym. Odwleka to je- 
dynie nieuniknione przesilenie i roz- 


wicemin Aleksandrowicza 


y| ATE donosi: Pan Prezydent R. 


P., przychylając się do prośby dra 
Jenita Alexandrowicza,  podse= 
kretarza stanu w Ministerstwie W. 
R. i O.P. zwolnił go z zajmowane- 


Nowe 


ła się pochodem w kierunku am- 
basady francuskiej, wznosząc o- 
| krzyki: Żądamy Tunisu i Korsyki. 


francuską nie dopuściła policja i 
oddziały milicji faszystowskiej. 

Podobne manifestacje o charak- 
terze antyfrancuskim odbyły się 
w Tripolisie, Pawii, Savonie, Vin- 
cenzy i Trydencie. 

TUNIS, 9. 12. Agencja Havasa 
donosi: Wśród aresztowanych w 
ostatnich dniach za antyfrancu- 
skie demonstracje znajdują se 
prócz przewodniczącego „Do 
Lavoro“ w Tunisie Ubaldo Rey' | 
dwaj członkowie konsulatu wło- 
skiego, Nastro Azzuro i Vestri 
Luciano. Oskarżeni oni są o wzno- 
szenie podburzających okrzyków 
i znieważenie narodu francuskie- 


manifestacje i zajścia 


d'Italia", że „między Włochami a 


Biskup 
polskiego kościoła prawosławnego 


przybył do Wilna 


WILNO, 9. 12. W dniu dzisiejszym 
w godzinaca pa południowych przybył 
do Wilna nowokonsekrowany biskup E 
polskiego autokefalicznego kościoła 
prawosławnego J. E. ks. biskup Ma- 
tcusz (Siemaszko), który obejmie 


Kłajpeda likwiduje żydów 


Francją wszystko musi ulec re-; nek, wskazujący na Tunis. Sudan 
wizji. Prądy żywotnych interesów | i Dżibuti”. 
Do demonstracyj przed ambasadą! gammzswazusu 


jątrza stosunki wśród młodzieży. go stanowiska. 


włoskich mają naturalny kieru- Ae a kj 
s ma Tunia, Sudan | PFOCES O Zamach w Czerniowcach 
rozpocznie się w przyszłym tygodniu 


Oskarżonym grozi kara śmierci 


BUKARESZT, 9. 12. Zamach. najtwa Krzyża”, będącej na terenie szko- 
płk. Christescu. będzie w przyszłym | ły odpowiednikiem Żelaznej Gwardii, 
tygodniu przedmiotem procesu przed | ponadto sądzony będzie szef okręgo» 
sądem wojennym. Obok dwóch bcz-| wy Braciwą Krzyża (na Mołdawię) 
pośrednich sprawców zamachu, na| Stanescu oraz kilku uczniów S-ej Kl. 
ławie oskarżonych zasiądzie kilka | gimnazjum w Czerniowcach, kosgów 
profesorów miejscowego gimnazjum, | zamachowców, 
obw inionych o patronowanie utworzo- Według nowych przepisów praw. 
nej przez uczniów organizacji „Brac- nych, za zamach taki może być wy- 


i mierzona kara śmierci 
Wampir łódzki 
test poczytalny 


stanowisko biskupa wikariusza die- | 
s wileńskiej, czasie podróży J.: 

. ks. bskupowi Mateuszowi towarzy- 
szył naczelny kapeian wojskowego 
duchowieństwa prawosławnego ks. 
pplk. Fedoronko, 
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y Zamkn'ęto 311 przedsię ors.w żydów sk ch 


BASTIA (Korsyka), 9. 12. Wczo-| KŁAJPEDA, 9, 12. Od końca| właścicielom zezwalano wywozić z 
raj wieczorem około 100 studen- września br. do chwili obecnej na terenu kłajpedzkiego do Litwy 
tów demonstrowało przed tutej- terenie kraju kłajpedzkiego ule-, ruchomości, względnie spieniężyć 
szym konsulatem włoskim. De- gło likwidacji ponad 311 przedsię- je na miejscu. Ostatnio wobec za- 
monstranci wybili w gmachu kon: biorstw należących do Żydów. kazu wydanego w tej sprawie 
sulatu szyby. Policja i żandarme-, Wśród nich znajduje się 123 skle- przez dyrektoriat 90 pozostałych 
ria przywróciły porządek, rozpra- py, 11 domów bankowych, 93 za-' przedsiębierstw, należących do ży- 
szając studentów. kłady przemysłowe, 4 firmy eks-|dów znalazło. się w sytuacji bez 

RZYM, 9. 12. Virginio Gayda | bedycyjne i t. d. wyjścia. 
iA na łamach „Giornale W pierwszym okresie likwidacji 
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dzielnym 70 gr Notatki reklamowe - l zł Nekrologi 50 gr Komunikaty i wyjaśnienia — 150 zł. 


ŁÓDŹ, 9. 12, Głośny wampir łódzki 
Ferdynand Griining, zwyrodniały 
morderca młodocianych dziewcząt, 
którego przesłano do szpitala dla n- 
mysłowo chorych w Kochanówce ce-! 
lem zbadamia stanu jego poczytalno» | 


ści, został po kiikutygudniowym poby- į i 


cie w tym zakładzie uznany za zupeł- | 
nie normalnego i odpowiedzialnego za 
swe czyny, 

W związku z tą opinią Griininga 
odesłano dziś do więzienia, gdzie ocze 
kiwać będzie na rozprawę w łódzkim 
Sądzie Okręgowym. 


za miejsce wysokości 1 milimetr przez mierokożć 
wtzystkicn stronach po 6 szpalt): na 


Złe czasy 
nadchodzą dla żydów 


BUDAPESZT, 9. 12. Dziennik 
„Esti Ujsag'** zaprzecza pogłoskam, 
| jakoby zarządzenia ustawodawcze 
skierowane przeciwko żydom mia 
ły ulec złagodzeniu i podkreśla, żę 
do parlamentu będzie , wniesiona 
niebawem ustawa, która -rozwiąże 
całokształt kwestii żydowskiej na 
Węgrzech. A 


szpałty: (Ba 
w. lakście 


jednet 
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